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(te ł. w ł.) W A R S Z A W A , 1 8 . 2 .

(ss) P o w czo rajszy ch  o lb rzy m ich d em o n ­

s trac jach d z iś W arszaw a o czek u je n a w y ­

n ik u ltim atu m , w ręczo n eg o w czo ra j 

rząd o w i litew sk iem u . U ltim atu m  m a te r ­

m in 4 8 g o d z in n y

m y li, że o sta teczn a o d p o w ied ź p rzy jść  

m u si n a jp ó źn ie j d o g o d z in y  1 0 -e j w ieczo rem  

w ed łu g czasu ta lliń sk ieg o t. j. d o 2 3 -e j cza­

su  m ie jsco w eg o .

T y m czasem  d o W arszaw y , d ro g ą p rzez  

T alin i R y g ę , n ap ły w ają co ch w ila n o w e  

w iad o m o śc i. N a te j p o d staw ie m o żn a o d ­

tw o rzy ć sy tu ac ję , jak a w czo ra j w ieczo ­

rem  w y tw orzy ła s ię w  K o w n ie .

N o ta p o lsk a d o rząd u k o w ień sk ieg o , zo ­

s ta ła d o ręczo n a za p o śred n ic tw em  p o sła e-  

s to ń sk ieg o w  K o w n ie o g o d z . 2 2 ,3 0 . W ed łu g  

w iad o m o śc i z K o w n a tre ść n o ty je s t n  a-  

s tępu jąca :

Marszałek Rydz- 5 4 3 7 5 4

K ategoryczny ton noty
„R ząd  p o lsk i o d rzu ca p ro p o zy c ję rząd u  

litew sk ieg o , u czy n io n ą za p o śred n ic tw em  

E sto n ii w  d n iu 1 4 m arca  b r. jak o  

n iezad aw ala jącą .

Z d an iem  rząd u p o lsk ieg o n ie ch o d z i w  

te j ch w ili o z lik w id o w an ie za jśc ia g ran icz­

n eg o , lecz o

u ło żen ie  s to su n k ó w

p o m ięd zy  P o lsk ą i L itw ą . R ząd p o lsk i s ta ­

w ia k a teg o ry czn y w aru n ek n a ty ch ­

m iasto w eg o u n o rm ow an ia s to su n k ó w d y ­

p lo m aty czn y ch  i k o n su la rn y ch m ięd zy  P o l­

sk ą  i L itw ą .

D o d n ia 3 1 m arca b r. m u szą b y ć u tw o ­

rzo n e p o se ls tw a p o lsk ie w  K o w nie  i litew ­

sk ie w  W arszaw ie .* *

W iln o , 1 8 . 3 . (P A T .)

D ziś o  g o zd . 7 ,4 5  p rzy by ł d o  W iln a  m ar­

sza łek  P o lsk i E d w ard Ś m ig ły -R y d z .

P rzy jazd P an a M arsza łk a n ie b y ł d la  

W iln a n iesp o d z ian k ą , g d y ż w iad o m o ść o  

ty m  p o d a ła ca ła p rasa p o ran n a , a n a m u -  

rach m iasta u k ara ły s ię liczn e p lak a ty , 

w zy w ające  d o  u d z ia łu  w  zw o łan y m  n a  g o d z . 

1 4 -tą w i^cu w  sp raw ie litew sk ie j, p o k tó ­

ry m  m ają b y ć p rzed ło żon e b ezp o śred n io  

P an u M arsza łk o w i p o w zię te rezo lu c je .

O  g o d z . 9 -te j P an M arsza łek o p u śc ił 

w ag o n . N a  d w o rcu  w ita li g o  p rzed staw icie ­

le w ład z w o jsk o w y ch i cy w iln y ch , m iasta , 

u n iw ersy te tu  i t. d .

P o k ró tk ie j ro zm o w ie z w ita jący m i g o  

o so b am i, P an M arsza łek w y szed ł p rzed  

d w o rzec , g d z ie liczn ie zeb ran a m ło d z ież  

szk o ln a  zg o to w ała  m u en tu z jas tyczn ą o w a ­

c ję . Z d w o rca p . M arsza łek o d jech a ł d o  

P ałacu R ep rezen tacy jn eg o -

D em arche Ertonii i Łotw y  w K ow rfe

10-do godzinna narada w K ow nie

*  • Ę y g a , 1 8 . 3 . (P A T .)

W  K o w n ie to czą  s ię n ieu stan n ie  o b rad y  

m in is tró w  z u d z ia łem  p rezy d en ta S m eto - 

n y . M in iste r sp raw  zag r. L o zo ra jtis o d b y ł

sze reg k o n fe ren cy j. P o sło w ie E sto n ii i 

Ł o tw y  w  K o w n ie z ło ży li rząd o w i litew sk ie  

m u en erg iczn e d em arch e , żąd a jąc u reg u lo ­

w an ia  s to su n k ó w  z  P o lsk ą .

N o ta p o lsk a w y w o ła ła w  K o w n ie p rzy ­

g n ęb ia jące w rażen ie . R ad a g ab in e to w a , 

k tó ra p o d  p rzew o d n ic tw em  p rez . S m eto n y , 

zeb ra ła  s ię n a ty ch m iast p o  d o ręczen iu  n o ty  

trw a ła o d g o d z . 1 1 -e j w ieczo rem  d o d z iś

W  czasie  n arad  R ad y  G ab in e to w ej w zy ­

w an i b y li d w u k ro tn ie d o p rez . S m eto n y  

p o sło * ,!fl : fran cu sk i, an g ie lsk i i so w ieck i 

K o m u n ik a t o  p rzeb ieg u  p o sied zen ia  n ie  zo ­

s ta ł w y d an y .

Posłowie Aitylll i Francji w Kownie
doradzają ustępliw ość w obec Polski

9 -e j ran o .

D esinteressem enf m ocarstw
D zisie jsze ran n e  p ism a  k o w ień sk ie  

u trzy m an e są w  to n ie b ard zo  w strze ­
m ięźliw y m .

K rążą p o g łosk i, jak o b y p rzed sta ­
w icie le d y p lo m aty czn i A n g lii i S o w ie ­
tó w 7 s tw ierd z ili, iż rząd  k o w ień sk i n ie  
m o że liczy ć n a  żad n ą p o m o c lu b in ­
te rw en c ję w  o strzejsze j fo rm ie . U rzę ­
d o w y o rg an ,L ie łu v o s A id as“ , zam ie ­
szcza  d z iś k ró tk i arty k u ł p o d  ty tu łem

„O stra n o ta P o lsk i", s tw ie rd za jąc , iż  
sp ó r zak o ń czy s ię p o k o jo w o .

W szy stk ie p ism a ak cen tu ją , że w  
c iąg u n a jb liższych  g o d z in w in n o  n a ­
s tąp ić o d p rężen ie . W  d z is ie jsze j p ra ­
s ie litew sk iej n ie m o żn a ju ż zn a leźć  
p o w tarzany ch sy stem aty czn ie o d sze  
reg u la t o stry ch  zw ro tó w p o d ad re ­
sem  P o lsk i.

C ofnięcie litewskich posterunków granicznych
P rasa d o n o si ró w n ież , że rząd li-1  p o lską . W szy stk ie p o ste ru n k i g ra -  

tew sk i n ie p o czy n ił żad n y ch zarzą - n iczn e litew sk ie , o trzy m ały ro zk az  
d zeń w o jsk o w y ch , an i n ie p rzepro - co fn ięc ia s ię o 5 k ilo m etró w  w  g łąb , 
w ad za ł d y slo k ac ji w o jsk  n ad  g ran icą ' o d g ran icy k ra ju .

L o n d y n , 1 8 . 3 . (P A T )
D zien n ik i lo n d y ńsk ie d o n o szą o  

n arad zie o d b y te j w  W arszaw ie p o d  
p rzew o d n ic tw em P rezy d en ta R . P . 
p rzy u d z iale m arsza łk a Ś m ig łeg o - 
R y d za , p re ip ie ra , w icep rem iera i m i­
n is tra sp raw  zag ran iczn y ch . D zien ­
n ik i p o d a ją o in te rw en c ji w  K o w n ie  
p o słó w b ry ty jsk ieg o i fran cu sk ieg o , 
k tó rzy d o rad zali rząd o w i litew sk ie ­
m u u stęp liw o ść w o b ec P o lsk i.

„T im es" s tw ie rd za , że rząd litew ­
sk i d o  te j p o ry n ie zro zu m ia ł, że ca ­
ły n aró d p o lsk i g o tó w  je s t p o p rzeć  
w sze lk ie k ro k i p ro w ad zące d o zak o ń  
czen ia n ien orm aln eg o  s tan u rzeczy m ię ­
d zy L itw a , a  P o lską . N ag łe p o g o rsze ­
n ie s ię sy tu acji w  E u ro p ie n ak azu je  
rząd o w i p o lsk iem u p o d jęc ie k ro k ó w  
d la  p o ło żen ia k resu  an o rm aln eg o s to  
su n k o m  z L itw ą.

N iek tó re d iz ien n ik i lo n d y ń sk ie  
tw ie rd zą , jak o b y  k ilk a d y w iz ji p o i-*  
sk ich sk o n cen tro w an y ch b y ło w  p o ­
b liżu  g ran icy  litew sk iej.

P ary ż , 1 8 . 3 . (P A T .)

D o n o szą z T alin a , iż w ed łu g o trzy m a ­

n y ch tam  in fo rm acy j, w o jsk a p o lsk ie zo ­

s ta ły  sk o ncen tro w an e n ad  g ran icą  litew sk ą  

i w  raz ie o d p o w ied z i o d m o w n ej n a n o tę  

d y p lo m aty czn ą p o lsk ą , o d d z ia ły p o lsk ie  

w k ro czą  n a  te ry to riu m  litew sk ie .

< * j

M oskw a odm aw ia poparcia

G d ań sk , 1 8 . 3 . (P A T .)

„D an z ig er V o rp o sten ” d o n o si z K o w n a , 

że p o se ł so w ieck i w  K o w n ie o św iad czy ł 

p rezy d en to w i S m eto n ie , iż M o sk w a  w  o b ec  

n e j ch w ili n ie m o że L itw ie p rzy rzec p o ­

p arc ia .

K oncenfracla  w oisk  polskich
O g ro m n e w rażen ie w  K o w n ie , w y w o ła ła  

ezero k o k o lp o rto w an a  w iad o m o ść o p rzy b y ­
c iu d o W iln a N acze ln eg o W o d 'za M arsza łk a  

Ś m ig łego  - R y d za w  o to czen iu w y ższy ch o fi 
ceró w . R ó w n o cześn ie ro zesz ła s ię w iad o ­

m o ść , że
n ad g ran icą litew sk o p o lsk ą sk o n cen  
trcw an y ch  zo sta ło k ilk a d y w izy j p iech o  

ty , d y w izje zm o to ry zo w an e i lo tn ic tw o .

T ę sam ą w iad o m o ść n ad a ły  ró w n ież d z iś  
w  k o m u n ik a tach rad io w y ch s tac je francu ­

sk ie , n iem ieck ie j an g ie lsk ie .
Jeżeli ch o d z i o n astro je W arszaw y , to za-  

en aczy ć w y p ad a , że zaró w n o w  k o lach rzą ­

d o w y ch jak i o p o zy cy jn y ch p an u je zg o d ­

n o ść p o g ląd ó w w o b ec s tan ow czy ch zarzą ­

d zeń  R ząd u P o lsk ieg o .
W  o statn ie j ch w ili d o w iad u jem y s ię , że  

w  W iln ie ro zp o czę ła s ię o lb rzy m ia m an ife ­
s tac ja , sk ie ro w an a p rzeciw p ro w o kac jo m

litew sk im . W  m an ifestac ji te j b ie rze  u d z ia ł 

p rzesz ło  7 0 .00 0 o só b .

N owa prowokacja litew ska

K ró lew iec , 1 8 . 3 . (P A T .)

Jak d o n o szą z K o w n a , jed y n e p ism o  

p o lsk ie , w y ch o d zące n a L itw ie , „D zień  

P o lsk i" , zm u szo n e zo sta ło  p rzez w ład ze li­

tew sk ie d o zam ieszczen ia k łam liw eg o k o ­

m u n ik a tu litew sk ie j ag en cji u rzęd o w ej, 

zrzu ca jąceg o n a P o lsk ę o d p o w ied z ia ln o ść  

za o statn i in cy d en t g ran iczn y  p o lsk o -litew ­

sk i.
Jak  w iad o m o , n a  L itw ie  o b o w iązu je an ­

ty p o lsk a u staw a , n a p o d staw ie k tó re j p o d  

g ro źb ą zaw ieszen ia p ism a zam ieszczan e  

b y ć m u szą w  p e łn y m  b rzm ien iu w sze lk ie  

k o m u n ik a ty i arty k u ły , p o ch o d zące o d  

w ład z litew sk ich .

Sow iety w obec A nschlussu
M o sk w a, 1 8 . 3 . (P A T .)

K o m isarz sp raw zag ran iczn y ch L itw i­

n o w  p rzy ją ł k o resp o n d en tó w zag ran icz ­

n y ch , k tó ry m  z ło ży ł o św iad czen ie w  sp ra ­

w ie sy tu ac ji m iędzy n aro do w ej.

L itw in o w  p rzy p o m n ia ł zn an ą tezę so ­

w ieck ą w  sp raw ie o rg an izac ji b ezp ieczeń ­

s tw a zb io ro w ego w  ram ach L ig i N aro d ó w  

o raz w  sp raw ie reg io n a ln y ch p ak tó w  w za ­

jem n ej p o m o cy , p o czy m o św iad czy ł, iż  

p rzy łączen ie A u strii d o N iem iec s tw o rzy ło  

n ieb ezp ieczeń stw o ag resji -

L itw in o w  w  im ien iu rząd u so w ieck ieg o  

zao fia ro w ał g o to w o ść w zięc ia u d z ia łu w  

ak c ji zb io ro w ej, m ającej n a ce lu zah am o ­

w an ie d a lszego ro zw o ju ag resji. R ząd so ­

w ieck i g o tó w  je st p rzy stąp ić n iezw ło czn ie  

z  in n y m i p ań stw am i w  L id ze N aro d ó w  lu b

p o za L ig ą N aro d ó w  d o  ro zp atrzen ia p rak ­

ty czn y ch śro d k ó w , jak ie d y k tu je sy tu ac ja .

D ziś posiedzenie R eichstagu

□  B erlin , 1 8 . 3 .
W  p ią tek  w  B erlin ie o d b ęd z ie s ię p o sie ­

d zen ie R eich stag u , n a k tó ry m  k an c le rz H it­

le r o m ó w i w y d arzen ia o sta tn ieg o ty g o dn ia .
B ęd z ie to p raw d o o p d o b n ie o sta tn ie p o sie  

d zen ie R eich stag u w  d o ty ch czaso w y m jeg o  

sk ład z ieź g d y ż n ie zasiąd ą w  n im  je szcze  
p rzed staw icie le A u strii.

N ie w iad o m o  n a  raz ie , czy  o b ecn y R eic frs  

tag zo stan ie ro zw ią izan y 1 b ęd ą ro zp isan e  

n o w e w y b o ry , czy też zb ie rze s ię o a  je szcze  

n astęp n ie w  sk ład zie zw ięk szo n y m  o p rzed ­
s taw ic ie li A u strii,
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Potężna manifestacja stolicy 
na cześć Naczelnego Wodza i Armii 

Protest przeciw prowokacji litewskiej
|^J Warszawa, 18. 3.

W czoraj rano rozp lakatow ano w  W ar­

szaw ie odezw ę 0 . Z , N ., w zyw ającą m ie­

szkańców  sto licy do przybycia o godz. 18  

na P lac P iłsudsk iego dla zam anifestow ania  

w  dziejow ej chw ili obecnej uczuć dla N a ­

czelnego W odza i zw ycięsk iej A rm ii.
0 godz. 18-te j na placu P iłsudsk iego  

agrom adziły się niezliczone tłum y ludności 

•to licy , by zam anifestow ać sw e uczucia d^  

D ostojnego S olen izan ta , m arszałka E dw ar­

da Ś m ig łego - R ydza i by dać dow ód go ­

tow ości narodu oddan ia się do dyspozycji  

N aczelnego W odza w  każdej chw ili, gdy  

m arszałek Ś m ig ły-R ydz tego zażąda.
W śród tłum ów , liczących kilkadziesią t 

tysięcy obyw ateli, w idnieją na pierw szym  

plan ie organ izacje b . w ciskow ych , sfedero-  

w ane w F ederacji P . Z . 0 . 0 . T łum nie  

przyby ły organizacje pracow ników i ro ­

botn ików .
P o  godz. 19-te j około trybuny , ustaw io ­

nej na placu , zb ierają się przedstaw icie le  
poszczegó lnych zw iązków b . w ojskow ych  

z prezesem  federacji P . Z . 0 . 0 . gen . G ó ­

reck im  na czele , w ładze naczelne 0 . Z . N . 

z szefem  gen . S kw arczyńsk im  i szefem  szta  

bu płk . W endą.
O rgan izacje przyby ły ze sztandaram i, 

poza tym  w idać liczne transparen ty z w y ­

pisanym i na nich hasłam i, nadającym i w y ­

raz uczuciom  ludności sto licy , głęboko  dot­

kniętym  ostatn im i zajściam i na  gran icy  pol­

sko - litew sk iej.
0  godz. 19 ,15 na trybunę w stępu je pre ­

zes federacji P Z O O . gen . G óreck i, który  

w ygłosił do  zebranych tłum ów  przem ów ie ­

nie .
P rzem ów ien ie to  zebran i obyw atele sto ­

licy przeryw ali w ielokro tnym i okrzykam  

na cześć m arszałka Ś m igłego - R ydza.
W  m om encie, gdy  gen , G óreck i om aw iał 

ostatn ie zajścia na gran icy polsko - litew ­

sk iej, okrzyk i zebranego tłum u przerodziły  

się w  żyw io łow ą m anifestację , dom agającą  
się jak najrych lejszego znorm alizow ania  

w zaiem nych stosunków  sąsiedzk ich  m iędzy  

P olską a L itw ą i położen ia kresu prow o ­

kacjom  litew sk im .
K ończąc przem ów ien ie gen . G óreck i 

w zniósł okrzyk na cześć N aczelnego W o ­

dza, m arszałka Ś m ig łego - R ydza. W  tym  

m om encie odkry ły się głow y, a na placu  
rozleg ł się Jeden w ielk i, spontan iczny  

okrzyk : „M arszałek  Ś m ig ły - R ydz, N aczel- 

, ny W ódz, niech ży je". O rkiestra odegrała  

hym n narodow y.

P o chw ili rozpoczyna się fo rm ow ać po ­

chód , który kieru je się w  stronę G eneral­
nego Inspek to ratu S ił Z bro jnych , by prze ­

defilow ać przed N aczelnym  W odzem , m ar 

szałk iem  Ś m ig łym -R ydzem ,

Z grom adzone na chodnikach tysiączne  

tłum y publiczności w znoszą nieustanne o- 

krzyk i na cześć N aczelnego W odza.
U czestn icy pochodu w  m om encie prze­

m aszerow ania przez ulicę w znoszą okrzy ­

ki przeciw ko  prow okacji litew sk iej. W  po ­

chodzie są niesione dziesią tk i transparen ­

tów .
P ochód jest olbrzym i —  jak iego dotąd  

jeszcze m ury sto licy nie oglądały . P rze­
m arsz w ielotysięcznych uczestn ików m a ­

nifestacji, do których dołącza się zgrom a­

dzona na ulicach publiczność, trw a blisko  

godzinę.

G dy czo ło  pochodu dotarło  do G eneral­

nego Inspek to ratu S ił Z bro jnych , na bal­

konie gm achu , ośw ietlonym reflek to ram i, 

ukazał się m arszałek Ś m ig ły-R ydz. D efi­
lu jący A l. U jazdow skim i uczestn icy pocho ­

du oraz w ielo tysięczne tłum y publiczności, 

w ypełn iające chodnik i po obu stronach  

alei, w itali w ielokro tn ie ukazu jącego się na  
balkon ie P ana M arszałka en tuzjastycznym i 

okrzykam i: „N iech ży je W ódz N aczelny",

Chamberlain zachwiany

Niezadowolenie z polityki zagranicznej rośnie
Londyn, 18. 3. (PAT.) ną dek laracją stanow czej polityk i za

G azety w ieczorn i pełne są w iado- gran icznej W . B rytan ii. , _ w ^ ,„ ,v
___ _  ’ G azety w ieczorne w ym ien iają w ie G ore, m inistra dom in iów ” M alco lm kursów. ’ Ks. Panas bierze udział ponad 

cym  gab inetow i, o ile prem ier nie w y lu m inistrów , jak  np . m inistra  w ojny M ac.D onalda, noszących się jakoby  z to w szeregu innych zebrań i kursów w
m ości o rzekom ym  rozłam ie, grożę.- 

o ----------  , - —  x- . . .. t . - • ^ ac D onalda-, noszących się  jakoby  z to w szeregu innych zebrań i kursów w
stąp i w najb liższym  czasie z w yraź- H oare  - B elisha, m inistra ro ln ic tw a zam iarem  ustąp ien ia  z rządu . W śród powiatach województw centralnych.

a następn ie poczęli w znosić okrzyk i prze ­

ciw ko prow okacjom  litew sk im , jak : „Ż ąda ­

m y ukaran ia L itw y", „W odzu prow adź  

nas", „M arsz na L itw ę" itp .
P an M arszałek przez cały czas te j ży ­

w iołow ej m anifestacji tłum ów  i uczestn i­

ków  pochodu sta ł na  balkon ie .
W  pew nej chw ili w obec  pow tarzających  

się okrzyków : „P rzem ów  W odzu", P an  

M arszałek zw rócił się do m anifestu jących  

ze słow am i: „C zy chcecie , żebym  do w as  

przem ów ił?"
N a potaku jący spon tan iczny okrzyk  

tłum ów : „tak", P an M arszałek  pow iedział:

„N azyw acie m nie w odzem , a w iecie , że

„Wojna czy pokój?"
Pytanie młodzieży polskiej pod adresem Kowna

Warszawa, 18. 3. (ISKRA)
C ztery organizacje m łodzieży polsk iej 

w ydały następu jącą odezw ę w spólną:

—  M łodzieży polska!
N a pogran iczu polsko  - litew sk im  ofiarą  

prow okacy jnej napaści pad ł żo łn ierz pol­

sk i, pełn iący służbę bezp ieczeństw a i po ­

koju . Incyden t ten odsłon ił z całą bru tal­

nością barbarzyńsk i stosunek L itw y do  

R zeczypospo lite j.

M y, jako aw angarda N arodu P olsk iego , 

jako  C i, którzy  niedługo  już w ejdą w  czyn ­

ne  życie naszego  kraju , nie  m ożem y  patrzeć  

obojętn ie na to , żeby jeden z naszych są ­
siadów  lekcew aży ł siłę i prestige R zeczy ­

pospo lite j.

O d la t 18 L itw a próbu je oprzeć sw ój 

stosunek do P olsk i na fikcji, że m oże ist­

nieć stan, który nie jest an i pokojem , an i 

w ojną. F ikcja ta dłużej trw ać nie m oże. 

S tan , który nie jest pokojem , jest w ojną. 

M usi to być pow iedziane jasno , m ocno , z  
w yciągn ięciem  w szelk ich konsekw encj'.

S tosunk i z L itw ą m uszą być unorm ow a ­

ne! W ym aga tego au to ry tet R zeczypospoli­

te j i honor N arodu P olsk iego .
Jako organ izacje m łodych P iłsudczy- 

ków  apelu jem y do  R ządu R zeczypospolite j,

Deklaracja rządu Bluma
Paryż, 18. 3. (PAT.)

0  godz. 15 .30 prem ier B lum  w  Iz ­
bie D eputow anych , a m inister D ala-  
dier w S enacie odczy tali dek larację  
now ego  rzędu .

N a w stęp ie ośw iadczen ia now ego  
rządu stw ierdzono, iż pow stał on po  
nieudanej prób ie stw orzen ia  rządu  
„zjednoczen ia w szystk ich sił repub li­
kańsk ich narodu". R ząd ten pow stał 
z elem entów  politycznych , które były  
podstaw ą poprzedn iego rządu . Jest 
on jednak zdecydow any  nie pom inąć  
żadnej okazji, m ogącej doprow adzić  
do zjednoczen ia w około obecnej 
w iększości i do koniecznej . jedności 
francusk iej. R ząd zaw sze będzie go ­
tów  do  ponow ien ia prób , które nieste  
ty nie opw iod ły się . P ierw sze przesu ­
nięcia , dokonane przez rząd , w skazu ­
ją  już , jak ie zadan ia uw aża on  za  naj 
piln ie jsze . O becna  chw ila  nie  sprzy ja  
i nie jest odpow iedn ia dla w szelk iego  
rodzaju „form uł".

R ząd  objął w ładzę  nazaju trz  po  w y  
darzen iu , które w zruszy ło  i w strząs­
nęło całą  E uropę, —  w ydarzen iu , m o ­
gącym być zapow iedzią dalszych  
strasznych w ydarzeń . N ależy przede  
w szystk im zaradzić niebezp ieczeń­
stw om  zew nętrznej sy tuacji F rancji, 
która pragn ie pokoju .

F rancja  pragn ie zachow ać  sw ą  cał 

przem aw iać nie jest rzeczą w odza. C hcę 

ty lko stw ierdzić przed  w am i, że serdeczną  

radością przejm uje m nie fak t, że są tak ie  

chw ile , kiedy ty le serc polskich potężn ie  

i tak  jedno lic ie bije jednym  w spólnym  ry t­

m em . F akt ten m usi cały naród przepo ić  

w iarą , że P olska potrafi zrealizow ać sw oje  

w ielk ie przeznaczen ia . „N iech ży je P ol­

ska".
O krzyk  ten  uczestn icy  m anifestacji pow  

tó rzyli w ielokro tn ie, a następn ie odśp ie ­

w ali: „Jeszcze polska niezg inęła".
P ochód po  przem aszerow aniu A l. U jaz­

dow skim i i ulicą B agatela rozw iązał się na  

placu U nii L ubelsk iej, 

aby  jeszcze raz pow tórzy ł rządow i kow ień ­

sk iem u histo ryczne pytan 'e W odza N arodu  

—  Józefa P iłsudsk iego .

„W O JN A  C Z Y  P O K Ó J?*
Na pytan ie to K ow no m usi nareszcie  

odpow iedzieć i w iedzieć , że N aród P olsk i 

z odpow iedzi te j w yciągn .e konsekw encje .

P olska w ielokro tn ie już w yciągała dłoń  

do zgody . N ikt w  P olsce nie żyw i niena ­

w iści do narodu litew sk iego , lecz dziś nie  

czas już na półśrodk i. D łoń nasza dzisia j 

m usi się w znieść uzbro jona i w  pełnej go­
tow ości czynu . Z adośćuczyn ien ie za krew  

przelaną m usi być nie ty lko  zupełne, lecz  

dające na przyszłość w szelk ie gw arancje  

bezp ieczeństw a gran ic naszego P aństw a.

N iżej podpisane organ izacje w zyw ają  

sw ych członków  i sym patyków  do  czynne ­

go zadokum entow ania pogotow ia bojow e ­

go .
M łodzież  polska  za  pośredn ictw em  R zą ­

du staw ia K ow nu pytan ie: W ojna czy po ­

kój?". N a pytan ie  to  chce m ieć odpow iedź!

C entralny  Z w iązek  M łodej W si

L egion M łodych
O rgan izacja M łodzieży P racu jącej

Z w iązek P olsk iej M łodzieży D em okra ­

tycznej R . P .

kow itą niezależność, sw e żyw otne in ­
teresy , zapew nić bezp ieczeństw o  
sw ych gran ic i sw ych kom unikacji, 
dochow ując w  całej pełn i zobow ią­
zań , pod którym i istnie je je j podpis.

S iła zbro jna F rancji będzie jeszcze  
bardziej zw iększona. D odatkow e  pro ­
gram y  zbro jen iow e będą  niezw łoczn ie  
w ykonane. U czyni się w szystko , by  
rozw inąć produkcję .

W  dalszym  ciągu  dek laracja  m ini­
steria lna  stw ierdza, iż rząd francusk i 
bodzie usiłow ał utrzym ać, lub  zacieś­
nić so jusze przy jaźn i i sym patie  w za ­
jem ne, w  których  F rancja w idzi gw a­
rancję pokoju św iatow ego .

P rzechodząc do zagadn ień gospo ­
darczych i finansow ych , podkreślo ­
no , iż w  dalszym  ciągu będą czyn io­
ne w ysiłk i w  celu uzdrow ienia  spraw  
budżetow ych . W e w szystk ich dzie­
dzinach życia gospodarczego będą  
czyn ione w ysiłk i w celu przyw róce­
nia  rów now agi. D yskusja  nad  „w spół 
czesnym kodeksem pracy" będzie  
kontynuow ana w  Izbach .

W  w yniku debaty nad dek laracją rzą ­

dow ą w  Izb ie D eputow anych prem ier B lum  
uzyskał votum  zaufan ia 369 głosam i prze ­

ciw ko 196 , t. zn . że uzyskał w iększość  
m niejszą o 30— 40 głosów od w iększości 

uzyskanej uprzedn io w  parlam encie przez  

gab inet prem iera C hautem ps.

M orrisona, m inistra do spraw  szkoc  
kich  E llio ta, m inistra  kolon ii O rm sby  

posłów w iększości rządow ej w idocz ­
ne są podobne objaw y.

D zienn ik i tw ierdzą, że za tym  ru - *J U A ieilllllK l L W ieiU 4(£ , bju i 1 u .-

■■ chem  kry je się w pływ  W instona C hu  
■■ ch illa i dlatego przyw iązyw ane jest 

duże znaczen ie do  jego w ycieczk i w e­
ekendow ej do P aryża. D zienn ik i pi- 
szą naw et, że W inston C hurchill 
w raz ze sw oim i zw olenn ikam i opu ­
ściłby szereg i partii konserw atyw nej 
i przeszed łby do opozycji w  razie  
nieuw zględn ien ia jego postu la tów .  
Z a C hurch illem poszłoby ew entual­
nie 50— 60 posłów  w iększości rządo ­
w ej.

Churchill w Paryżu
Londyn, 18. 3. (PAT.)

Jak się dow iadu je koresponden t P A T , 

N inston C hurch ill odjechał do  P aryża. W y ­

jazd tego w ybitnego polityka do P aryża  

zw iązany  jest z zam iarem  przeprow adzen ia  

w  P aryżu szeregu w yjaśn iających rozm ów  

na tem at sy tuacji m iędzynarodow ej i sto ­
sunków  francusko - bry tyjsk ich . C hurch ill 

pow róci do  L ondynu w  niedzielę .
R ów nież L loyd G eorge odjechał dziś do  

F rancji, udając się na  R iv ierę , ale zatrzym a  
s ię na dw a dni w  P aryżu . W  chw ili obecnej 

znajdu ją się w e F rancji cztery najw ybit­

niejsze postaci^ bry ty jsk iego  św iata polity ­

cznego : B aldw in , E den , C hurch ill i L loyd  

G eorge.

Wyrok na sprawce podpalenia 

kościoła
Stanisławów, 18. 3. (PAT.)

Józef B azańsk i, 19-le tn i członek 0 . U . 

N . z M ajdan , pow . stan isław ow ski, skazany  

zosta ł na 12 la t w ięzien ia i utratę praw  

obyw atelsk ich na la t 10 , za zbrodn ię pod ­
palen ia kośció łka rzym sko - kato lick iego  

w  S uchej L eszczyn ie pod  B ednarow em .

W yrok zapad ł na podstaw ie w erdyk tu  

przysięg łych .

Na widnokręgu 

politycznym
-

Na ostatnim tygodniowym kursie dla 
prelegntów OZN z całej Polski, który od­
był się w stolicy, wykładało 23 prelegen­
tów przez 40 godzin. M. in. wyk.adali 
pp.: pos. Miedziński, dyr. Górecki, M. 
Wańkowicz, mec. Paschalski, nacz. Ża­
ry chta i dyr. Poniatowski.

• ’ •
Do wszystkich urzędów państwowych 

rozesłano okólnik w sprawie podatku 
specjalnego od uposażeń pracowniczych 
na rok budżetowy 1938-39. Okólnik o- 
piera się na uchwale, zapadłej podczas 
obecnej sesji i ustala skalę pod^ku spe­
cjalnego dla pracowników państwowych.

W  kolach ludowcowych żywo dysku­
towana jest obecnie sprawa ewentl. po­
wołania do życia pisma codziennego w 
Warszawie, które szczególnie uwzględ­
niałoby sprawy wsi. Podstawy finanso­
we dla tego wydawnictwa zamierzają 
działacze ludowi zdobyć drogą zorgani­
zowania spółdzielni, do której mogliby 
należeć liczne rzesze działaczy ruchu lu­
dowego.

W godzinach wieczornych onegdaj w 
sali Tow. Rolniczego przy ul. Kopernika 
odbył się wielki wiec Związku Młodej 
Polski pod hasłem: „Siła i wrogowie Z. 
M. PN. Na sali zebrało się około 800 
osób. Przemówienia wygłosili szef szta­
bu Z. M. P., pp. Zarzycki i Pietrzak.

Dnia 20 marca odbędzie się w W ar*- 
szawie Żydowski Kongres Samopomocy 
przy udziale około &00 delegatów z całej 
Polski.

Stosunki między Stronnictwem Karo 
dowym a Stronnictwem Ludowym uległy 
ostatnio dalszemu zaognieniu. Ludowcy 
bowiem rozpoczęli akcję organizacyjną 
na terenach, będących do tej pory w po­
siadaniu Stron. Narodowego, zwłaszcza 
w woj. kielckim i białostockim. W  kie­
leckim urządzili ludowcy dwudniowy 
kurs we wsi Studzienna, pow. opoczyń­
ski, mimo trudności uzyskania sali. Na 
kurs przybył ks. pik. Panas, prezes wo­
jewódzki Nowak i sekretarz Poniecki. 
Kurs urządzono dla działaczy z okolic 

। Przytyku i Odrzywołu. Poza tym na te­
renach tych urządzono szereg inn^c1'
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Zezem

Wzorowa JoLłaJność
Dużo niezadowolenia wywołuje w ko­

lach pracowników państwowych zasada 

t. zw. „swobodnego uznania"'. Wiado­
mo, jak często w odniesieniu do kwestyj 
personalnych stawała sie ona przyczyną 
„błędnych1’ decyzyj. Nic tedy dziwnego, 
że zasada ta zgoła nie jest popularna w 
masach. 'Rzeczą bardzo dziwną jest na­
tomiast, gdy stosować ją usiłuje organi­
zacja społeczna.

Oto — jak donosi „Głos Kolejowca", 

lilipuci związek „zwrotniczych i ich kan­
dydatów” wydal sobie nowy „regulamin 

pomocy prawnej’1 dla swych członków, 
obowiązujący od 1 marca br., w którym 

w artykule 20 postanawia, że: „O udzie­
leniu pomocy prawnej decyduje Wydział 
Wykonawczy według swobodnego uzna­

nia.
4 w art. 25 (2) jest znowu powie­

dziane, że „Interesowani nie mogą do­
chodzić uprawnień wynikających z ni­
niejszego regulaminu, jako zależnych^ w 
całości od swobodnego uznania właści­
wych organów Związku, w drodze postę­
powania sądowego”.

Cóż to za „uprawnienia” jeśli los ich 

zależy od „widzi mi się” właściwych or­

ganów Związku?
Na prawdę dziwić się należy, że człon­

kowie tego związeczku łudzą się jeszcze 

co do wartości takiego „regulaminu”, na 

podstawie którego można nie tylko nic 
nie dać, jeśli się tak „górze związkowej 
spodoba”, ale jeszcze zabronić dochodze­
nia swych praw na drodze sądowej, do­
stępnej dla każdego obywatela.

Uwagi „Głosu Kolejowca” charakte­
ryzują dostatecznie pewne środowiska 

pracy t. zw. społeczno - zawodowych. 
Cytowany wypadek jest bowiem jaskra­
wo - groteskowy, ale w istocie rzeczy by­
najmniej nie odosobniony. Iks.

Berlin wita kanclerza
B e rlin , 1 8 . 3 .

W  ś ro d ę o  g o d z . 1 7 z m in u ta m i p rz y  

d ź w ię k a c h  d z w o n ó w  w sz y s tk ich  k o śc io łó w  

e w a n g ie lic k ic h  p o w ró c ił d o B e rlin a A d o lf  

H itle r . S to lic a R z e sz y p o w ita ła g o ja k  

tr iu m fa to ra . D z ie ń w c z o ra jsz y  p rz y ć m ie w a  

w sz y stk o c o d z ia ło  s ię d o tą d w  B e rlin ie , 

ta k  b o g a ty m  w  o s ta tn ic h  la ta c h  w  im p o n u ­

ją c e u ro c z y s to śc i m a so w e . O lb rz y m ie m u  

u d z ia ło w i lu d n o śc i sp rz y ja ła p ię k n a p o g o ­

d a w io se n n a . B iu ra , sk ład y  i fa b ry k i b y ły , 

n ie c z y n n e . S z k o ły  w o ln e o d  z a ję ć .

N a c a łe j tra s ie p rz e ja zd u  k a n c le rz a  ju ż  

o d  p o łu d n ia  fo rm o w a ły  s ię  l ic z n e  g ru p y  w i­

d z ó w , z a jm u ją c le p sze m ie jsc a . N a lo tn i­

sk o T e m p e lh o f , d o k ą d p rz y b y ł sa m o lo t  

k a n c le rsk i, w p u sz c zo n o  m a k sy m a ln ą i lo ść  

3 0  ty s ię c y  w id z ó w . G ę s ty  t łu m  z a le g a ł ju ż  

w  p o łu d n ie p la c p rz e d  k a n ce la r ią R z e sz y , 

b ę d ą c y k o ń c o w y m  p u n k te m  tr iu m fa ln e g o  

p rz e jaz d u  k a n c le rz a . W o b e c n ie b y w a łe g o

n a p ły w u t łu m ó w  i k ilo m e tro w y c h k o rd o ­

n ó w , ru c h k o ło w y n a w ie lu u lic a c h u le g ł  

c a łk o w ite m u  z a ta m o w a n iu .

O  g o d z . 1 7 z m in u ta m i n a d  lo tn isk ie m  

u k a z a ło  s ię  7  sa m o lo tó w . W  je d n y m  z n ic h  

z n a jd o w a ł s ię k a n c le rz H itle r . P o  k ró tk im  

c z a s ie sa m o lo ty w y lą d o w a ły , z trz e c ie g o  

w y s ia d ł k a n c le rz , p o w ita n y g rz m ią c y m i o -  

w a c jam i. D o k a n c le rz a  z w ró c ił s ię n a j­

p ie rw  m a rsz a łe k  G o e rin g  i p o w ita ł g o  ja k o  

z d o b y w c ę „ z ie m i o jc z y s te j n ie g w a łte m , 

le c z  se rc em " . P o z a  ty m  z a ś u ro c z y śc ie  z ło ­

ż y ł w  rę c e k a n c le rz a m a n d a t k ie ro w a n ia  

p a ń s tw e m  n a  c z a s p o b y tu  k a n c le rz a  w  A u ­

s tr ii . N a s tęp n ie  p rz e m ó w ił m in is te r G o e b ­

b e ls , s ła w ią c w y k o n a n ie m isji h is to ry c z n e j  

w  A u s tr ii i m ó w ią c o  n ie z m ie rn e j ra d o śc i, 

ja k a  o ż y w ia d z iś w sz y stk ic h  N ie m c ó w .

ZI«*zd Polskiej Rady 

M^dzvorganlzacyjnej
W  d n ia c h  3 0  k w ie tn ia  i 1 m a ja  rb . 

o d b ę d z ie s ię w  C h ic a g o z jaz d  p rz e d ­
s ta w ic ie li o rg a n iz a c ji , p ra sy  i in s ty -  
tu c y j p o lsk ic h , z rz e sz o n y c h  w  P o l­
sk ie j R a d z ie  M io d z y o rg a n iz a c y jn e j.

T e g o ro c z n y  z ja z d p o s ia d a w y ją t­
k o w e  z n a c z e n ie z e  w z g lę d u  n a  z b liża ­
ją cy  s ię te rm in  I I I z jaz d u  P o la k ó w  z  
Z a g ra n ic y , o ra z M ię d zy n a ro d o w e j  
W y sta w y  w  N o w y m  Y o rk u , n a  k tó re j 
P o lo n ia w S ta n a ch  Z je d n o c z o n y c h  
z a d e m o n s tro w a ć w in n a  sw ó j u d z ia ł i 
w k ład  d o  b u d o w y  A m e ry k i, ty m  w ię ­
c e j, ż e  P o lsk a  b ę d z ie n a  te j w y s ta w ie  
re p re ze n to w a n a .

Umacniajmy pozycje 

na froncie rozwoju gospodarczego
P o z n a ń , d n ia 1 8 . I I I . 1 9 3 8 .

M o m e n t o s ta te c z n e g o  z a ła tw ie n ia  
p rz e z  n a sz  p a r la m e n t b u d ż e tu , k tó ry  
b ę d z ie ju ż  o b o w ią zy w a ć  o d  d n ia  1 -g o  
k w ie tn ia , z b ie g ł s ię  z  d o n io s ły m i p rz e  
m ia n a m i, ja k ie  d o k o n a ły  s ię n a  a re ­
n ie m ię d z y n a ro d o w e j. O g ó ln e z a in te ­
re so w a n ie sk u p iło  s ię n a  ty c h  w y d a ­
rz e n ia c h , o  k tó ry c h  w ie śc i w c h ła n ia ­
l iśm y  z  z a p a r ty m  o d d e c h e m .

O c z y w iśc ie  p o d  w p ły w em  ty c h  w y ­
d a rz e ń b u d z ić s ię m u s ia ły  w  n a s  
m y ś li, ja k i w p ły w  w y w rą  te  z e w n ę trz  
n e  p e r tu rb a c je i z m ia n y n a  n a sz e  
w ła sn e  p o ło ż e n ie , n a  ż y w o tn e  in te re ­
sy  p o lity c z n e  i g o sp o d a rc z e  P o lsk i.

T o  te ż  k ie ro w n ik  n a sz e j n a w y  sp o ­
łe c zn o - g o sp o d a rc z e j, w ic e p re m ie r 
in ż .^  K w ia tk o w sk i, p rz e m a w ia ją c n a  
p le n u m  S e n a tu  w ła śn ie  w  ty m  d n iu , 
w  k tó ry m  p ism a p o d a w a ły n a jb a r­
d z ie j in te re su ją c e  w ie śc i z z a g ra n o c y  
o  p rz e ło m ie , d o k o n u ją c y m  s ię  n a  m a ­
p ie  ś ro d k o w e j E u ro p y  —  n ie  m ó g ł o -  
m in ą ć p o s taw ie n ia p rz e d sp o łe c z eń ­
s tw e m  z a sa d n icz e g o  p y ta n ia :

—  „ Ja k ie  są  p e rsp ek ty w y  w p ły w u  
z e w n ę trz n y ch p e r tu rb a c ji p o llty c z -

GŁOSY I
Skutki gospodarcze Anschfussu

W c h ło n ię c ie A u s tr ii p rz e z R e sz ę n ie ­

m iec k ą  m ie ć  b ę d z ie  n ie  ty lk o  d o n io s łe  sk u t  

k i p o lity c z n e , le c z i g o sp o d a rc z e .

„ Z  A u s trią  —  p isz e „ K u rie r P o ra n n y "  •—  
w c h o d z i w  g ra n ic e N ie m iec n ie ty lk o  7 m i­
l io n ó w  m ie szk a ń c ó w , n ie ty lk o 8 4 ty s ią c e  

k m . k w a d ra to w y c h , a le i b lisk o s to ty s ię ­
c y z a k ła d ó w p rz e m y s ło w y c h , p rz eb o g a te  

z ło ż a ru d y  ż e la z n e j i m a n g a n u , ja k ż e c e n n e  
d la k ra ju o o g ra n ic zo n y c h z a so b a c h ty c h  
w ła śn ie su ro w c ó w , s ta n o w ią c y c h p o d s ta w ę  

z b ro je ń . N ie m c y z y sk u ją n o w e n a rz ę d z ia  
in d u s tr ia liz a c ji , w zb o g a c a ją s ię o g a łę z ie  

p rz em y s łu , w y o lb rz y m ia ją c e ic h p o te n c ja ł  
e k o n o m ic z n y ; z y sk u ją n o w e p o je m n e ry n k i  
z b y tu w e w n ę trz n e g o , u m o ż liw ia ją c e sz e rsze  
n iż d o tą d  i sk u te c z n ie js z e s to so w a n ie z a sa d  

a u ta rk ii e k o n o m ic z n e j. N ie d o ść n a ty m . 
N ie m c y z w ię k sz o n e o A u s trię ro z sz e rz a ją  
n ie p o m ie rn ie z a s ię g sw y c h m o ż liw o śc i h a n ­
d lo w y c h , o b e jm u ją w  sw e g o sp o d a rc z e w ła ­
d a n ie c a ły  b a se n n a d d u n a jsk i, re a liz u ją c w  

p e łn i k o n c ep c ję „ M itte l - E u ro p y " w  o p a r ­
c iu o z a p le c ze su ro w c o w o • ż y w n o śc io w e  
p a ń s tw  p o łu d n io w o - w sc h o d n ic h .

C z y ż trz e b a w sk a z y w a ć , ja k n ie o g ra n i­

c z o n e k o n se k w e n c je  d la p o lity k i i e k o n o m ii

Co zvskuia Niemcy?
Przemysł iekzno-hutnlczy

N a jw ięk sz y m k o n c e rn e m h u tn i­
c z y m  w  A u s tr ii je s t G e s te re ic h isc h e  
A lp in e M o n ta n g e se lls ch a f t, p o s iad a ­
ją c y  k a p ita ł a k c y jn y  w  w y so k o śc i 8 0  
m ilio n ó w  sz y lin g ó w , z c z e g o  5 0  u ro c .  
a k c y j p o s iad a ją Z je d n o c z o n e Z a k ła ­
d y  S ta lo w e w  D u sse ld o rf ie . K o n c e rn  
p o s ia d a  b o g a te k o p a ln je ru d  ż e laz ­
n y c h . W  r . 1 9 3 6 w y d o b y c ie ru d w y ­
n o s iło  p rz e sz ło  m ilio n  to n , a  z a k ła d y  
h u tn ic z e w y p ro d u k o w a ły  2 5 0 .0 0 0 to n  
su ró w k i ż e laz a , 2 7 0 .0 0 0 to n s ta li su ­
ro w e j i 1 4 8 .0 0 0  to n  w y ro b ó w  w a lc o w -  
n ia n y c h . B ila n s z a  r . 1 9 3 6 z a m k n ą ł 
s ię  k w o tą  1 2 3 m iln . sz y lin g ó w , a  c z y ­
s ty  z y sk  o s ią g n ą ł sk ro m n ą  su m ę  p ó ł  
m ilio n a sz y lin g ó w .

D a lsz y m  p o w a ż n y m  p rz e d się b io r ­
s tw em  w  te j d z ie d z in ie są z a k ła d y  
B ra c ia B ó h le r i S k a , S . A . T o w a rz y ­
s tw o  to . p o s iad a ją ce  k a p ita ł a k c y jn y  
w r w y so k o śc i 8  m iln . sz y lin g ó w , n a le ­
ż y d o  m ię d zy n a ro d o w ^ e g o k o n c e rn u ,  
n a  k tó re g o  c z e le s to i je d n o  z to w a ­
rz y s tw  h o ld in g o w y c h  w  Z u ry c h u , p o ­
s ia d a ją c e  c a ły  p o r tfe l a k c y j z a k ła d ó w  
a u s tr ia c k ic h . O sta tn ia d y w id e n d a  z a ­
k ła d ó w  B ó h le ra  w y n o s iła  7  p ro c . D u ­
ż ą  ro lę w  a u s tr ia c k im  p rz e m y ś le ż e ­
la zn o  - s ta lo w y m  o d g ry w a ją  ró w m ież  
z a k ła d y s ta lo w e S c h o e lle r  - B le ck -  
m a n n , S . A . K a p ita ł a k c y jn y  te g o  
to w a rz y s tw a w y n o si 6 .8  m iln . sz y lin ­
g ó w . D y w id e n d a  o d  r . 1 9 3 0 n ie b y ła  
w y p łac a n a . O b y d w a  p rz e d s ię b io rs tw a  
a w d ę c z a k ła d y B ó h le ra i z a k ła d y  

n y c h  i g o so p d a rc zy c h  n a  ro z w ó j g o ­
sp o d a rs tw a  p o lsk ie g o ? * *

B o  je ś li tru d n o  w  te j c h w ili o k re ­
ś lić p rz y sz ły b ie g w y d a rz e ń  w  d z ie ­
d z in ie  śc iś le p o lity c z n e j —  to  je d n a k  
m o ż n a w sk a z a ć sp o łe c z e ń s tw u , ja k ie  
s ta n o w isk o  z a jąć  m u s im y w  d z ie d z i­
n ie g o sp o d a rcz e j w o b e c te g o , c o s ię  
o b e c n ie  d z ie je  w  ty m  re jo n ie  E u ro p y , 
k tó rv  n a s b e z p o śre d n io in te re su je .

W sk a za n ie to  b rz m i: m u s im y  z d o ­
b y ć s ię  n a  m a k sy m a ln y  w y s iłe k , m u ­
s im y  s ię sk u p ić i z je d n o c z y ć w  im ię  
p rz e z w y c ię że n ia p ię trz ą c y c h  s ię n ie ­
w ą tp liw y c h tru d n o śc i.

—  „ Ń ie  w ą tp ię  —  rz e k ł m in . K w ia t  
k o w sk i, z a m y k a ją c d e b a tę  b u d ż e to w ą  
—  ż e n o w e  tru d n o śc i b u d z ić  b ę d ą  i w  
rz ą d z ie i w  sp o łe c z eń s tw ie p o ls ik im  
ty m  w ię k sz ą c h ę ć p rz e ła m a n ia ty c h  
tru d n o śc i i w y k a z a n ia , iż m im o  ró ż ­
n y c h e lem e n tó w  sp o rn y c h je s te śm y  
ja k o n a ró d  d o ść je d n o lic i i d o ść p o ­
l i ty c z n ie w y ro b ien i, b y  w sp ó łd z ia ła ć  
n a  sz e ro k ie j p ła szc z y źn ie  w  u trw a la ­
n iu i ro z w ijan iu p o s tę p u g o sp o d a r­
c z e g o , k tó ry  b y ł n a sz y m  u d z ia łem  w  
r . 1 9 3 7 “ .

ODGŁOSY
św ia to w e j w y n ik a ją z o tw a rc ia n o w y c h  
sz la k ó w  e k sp a n sji n ie m ie c k ie j; c z y ż trz e b a  

p o d k re ś la ć , ja k p o tę ż n e w z m o cn ie n ie p o ­
te n c ja łu e k o n o m ic z n e g o R z e sz y p o c ią g n ie  

z a so b ą fa k t o s ią g n ię c ia m o ż liw o śc i b e z p o ­
ś re d n ie g o  z a o p a try w a n ia  s ię w  su ro w c e i ż y  

w n o ść  w  ra z ie  k o n f lik tu  z b ro jn e g o ? W  c h w i  
l i o b e c n e j tru d n o  z d a ć  so b ie  w  p e łn i sp ra w ę  
z e z m ia n , ja k ic h p rz y c z y n ą s ta n ie s ię A n ­

sc h lu s s n ie m ie c k o - a u s tr iac k i" .

B ę d z ie  o n  m ia ł ta k ż e  p o w a ż n e k o n se k ­

w e n c je d la  P o lsk i:

„ P o lsk a o d c z u je s iln ie sk u tk i g o sp o d a r ­
c z e A n c h lu s su . B rak n a m  je sz c z e d o s ta te ­
c z n e j i lo śc i e le m en tó w  d la o c e n y sy tu a c ji , 
ja k a s ię w y tw o rz y . F a k te m  je s t je d n a k , ż e  

u k sz ta łtu je s ię o n a z g ru n tu o d m ie n n ie o d  
d o ty c h c z a so w eg o s ta n u rz e c z y . A u s tr ia b y ­
ła p o w a ż n y m  k o n tra h e n te m  h a n d lo w y m  P o l  
sk i. Z  g ó rą 5 p ro c , n a sz y c h  o b ro tó w  z a g ra ­
n ic z n y c h d o k o n y w a ło s ię z A u s tr ią . S z c z e ­
g ó ln e z n a c z e n ie m ia ł d la n a s e k sp o r t w ę ­
g la , k tó ry w  A u s tr ii z n a jd o w a ł d la s ie b ie  

. p o je m n y  ry n e k  z b y tu . O b ec n ie  ja k o  d o s ta w ­
c a w ę g la d la b . A u s tr ii ja w i s ię k o n k u re n t 
n ie z w a lc z o n y : g ó rn ic tw o w ę g lo w e n ie m ie c ­
k ie . S tra ty , ja k ie  d la  n a s z te g o  p o w o d u  m o ­
g ą w y n ik n ą ć , m u sz ą b y ć w  p e w ie n sp o só b  

sk o m p e n so w a n e " .

I kopalnictwo rud w Austrii

S c h o e lle r . . B le c k m a n n p ro d u k u ją  
p rz e w aż n ie s ta l sz la c h e tn ą .

A u s tr ia  p o s ia d a b a rd z o  p o w a ż n y  
p rz e m y s ł m a g n e ty z o w y . D z ia ł te n  z a j­
m u je w  p ro d u k c ji e u ro p e jsk ie j p rz o ­
d u ją c e s ta n o w isk o . P ro d u k c ją  m a g ­
n e z y tu  z a jm u ją s ię  w  A u s tr ii g łó w n ie  
d w d e w ie lk ie f irm y , a m ian o w ic ie  
V e itsc h e r M a g n e s itw erk e , p o s iad a ją ­
c e k a p ita ł a k c y jn y  7 .5 m iln . sz y lin ­
g ó w  o ra z  S te iris c h e  M a g n e s lt - In d u ­
s trie S . A . P ie rw sz e to w arz y s tw o , 
k tó re  w y p łac iło  o s ta tn io  1 7  p ro c , d y ­
w id e n d ę , u w a ż an e je s t z a  n a jw ię k sze  
z a k ła d y m a g n e zy to w e n a św ie c ie . 
V e itsc h e r M a g n e s itw e rk e  g ra ją  o b e c ­
n ie  d o m in u ją c ą  ro lę  w  z a o p a try w a n iu  
p rz e m y s łu  c h e m ic z n e g o  i in n y ch  p rz e ­
m y s łó w w e w sp o m n ia n y m in e ra ł. 
M n ie jsza  ro lę o d g ry w a d ru g ie to w a ­
rz y s tw o . m ian o w ic ie S te o r isc h e  M a c r-  
n e s it - In d u s tr ie S . A ., p o s ia d a ją c e  
k a p ita ł a k c y jn y  w ’ w y so k o śc i 2 m iln . 
sz y lin g ó w . T o w a rzy s tw o  to  w y p ła c iło  
o s ta tn io  d y w id e n d ę w w y so k o śc i 8  
p ro c en t.

K o p a ln ie  ru d  m e ta lo w y ch  i in n y c h  
p o s ia d a ją z a k ła d y p o d f irm ą  B le i-  
b e rg e r  B e rg w e rk s - U n io n  w  K la g e n ­
fu rc ie w  K a ry n tii . K a p ita ł ty c h z a ­
k ła d ó w  w y n o s i 7 .5 m iln . sz y lin g ó w .  
P ro d u k u ją  o n e g łó w m ie o łó w , p o z a  
ty m  z a jm u ją s ię  fa b ry k ac ją  fa rb  m i­
n e ra ln y c h , l i to p o n u  e tc . P rz e d s ięb io r ­
s tw o n ie  w y p łac a ło  d y w id e n d y  o d  r .  
1 9 2 9 .

Je s t to  je d y n is  g o d n a  p o s taw a  n a - ; 
ro d u  i p a ń s tw a  w o b e c  n o w y c h  sy tu a -  
c y j: u trw a la ć fu n d a m e n ty  g o sp o d a r ­
c z e , ro z b u d o w y w a ć g m a ch  n a sz e j g o ­
sp o d a rk i, o p a n c e rz a ć  s ię  z a te m  w  te n  
sp o só b  p rz ec iw w sze la k im  m o ż liw o ­
śc io m  i p rz e m ia n o m m ięd z y n a ro d o ­
w y m .

Z w łasz c za  ż e  w a ru n k i  te j p ra c y  są  
d z iś o  w ie le p o m y ś ln ie js z e , n iż b y ły  
c h o ć b y  je sz c ze  p rz e d  ro lk ie m .

B o  —  ja k to s tw ie rd z ił m in is te r  
sk a rb u  w  S e n a c ie  —  „ o d .  s tro n y  b u d ­
ż e tu  g o sp o d a rs tw o  p o lsk ie  n ie  d o z n a  
ż a d n y c h  u tru d n ie ń  w  r . 1 9 3 8 -3 9 “ —  
b u d ż e t m a m y  z ró w n o w a żo n y  i re a ln y  
—  je s t rz e c z ą  n ie w ą tp liw ą , ż e z d o ła ­
m y  z w ię k sz y ć z a tru d n ie n ie w  k ra ju  
—  ż e „ ro zp o c z y n a ją c a  s ię  re n to w n o ść  
g o sp o d a rs tw a  p o lsk ie g o  w z m a c n ia  s ię  
w  so p só b  n ie w ą tp liw y  i w id o c z n y * *  —  
ż e „ is tn ie ją  w sz e lk ie p o d s ta w o w e  w a  
ru n k i d la  d a lsze g o  w z m o c n ie n ia ry n ­
k u  p ie n ię ż n e g o  i k re d y to w e g o * * —  ż e  
„ je s t te n d e n c ja , b y  p rz y c z y n ić  s ię d o  
ja k  n a jw ię k sze j s ta b iliz a c ji c e n  i k o ­
sz tó w  u trz y m an ia , a p rz e d e w sz y s t­
k im  d o  u trz y m a n ia c e n  a g ra rn y ch  n a  
p o z io m ie  o p ła c a ln y m '*  —  ż e „ p la n  in ­
w e s ty cy jn y  b o d z ie  m ia ł z a s ię g  sz e rsz y  
n iż  w  ro k u  u b i^  ły m * * , g d y ż  m a m y  d o  
w y k o n a n ia  g o  z a p e w n io n e  o d p o w ie d ­
n ie  fu n d u sze , s ię g a ją c e m ilia rd a  z ło ­
ty c h .

M o ż e m y  w ięc o c z e k iw a ć w  k a m *  
p a n ii g o sp o d a rc z e j,  n a jb liż sz e g o  ro k i!  
d a lsze j a k ty w n o śc i, a  ty m  sa m y m  i 
d a lsze g o  u m o c n ie n ia  s ię  n a  p o z y c ja c h  
ro z w o ju e k o n o m ic z n e g o .

A  to  p rz e c ie ż  je s t c e l g łó w n y , z w ła ­
sz c z a , d z iś , g d y  d o  n a sz y c h  w e w n ę trz ­
n y c h p o trz e b d o łą c z a ją s ię ta k d o ­
n io s łe p rz e m ia n y n a a re n ie ż y c ia  
m ięd z y n a ro d o w eg o .

M o ż e m y śm ia ło p o w ied z ie ć : im  
b a rd z ie ! s ię g o sp o d a rc zo  w z m o c n im y

POLACV!

Pamiętajcie, że tylko polski prze­
mysł l polski handel zapewniają 
byt Wam I rodzinie Waszej. Dla­
tego popierajcie Polskie Wyroby 
i Polski Chrześcijański Handel.

i z a h a r tu je m y , ty m  b a rd z ie j s ie ró w ­
n o c z e śn ie  u o d p o d rn im y  n a  p rz y sz ło ść .

T o te ż i z te g o p u n k tu  w id z e n ia  
id e a k o n so lid a c ji s ta je s ię n a k a z e m , 
k tó re g o w a g ę m u s im y so b ie d o b rz e  
u św ia d o m ić .

P o d k re ś lił to  b a rd z o  d o b itn ie  s te r ­
n ik  n a sz e j p o lity k i g o sp o d a rc z e j, g d y  
m ó w ił w  S e n a c ie :

—  „ W o ln o w y ra z ić p rz e k o n a n ie , 
ż e w łaśn ie p e r tu rb a c je m ięd z y n a ro ­
d o w e p rz y cz y n ia  s ię . u  n a s  d o  d a lsz e ­
g o z b liż e n ia w sz y s tk ic h e le m e n tó w  
p o lity c z a iie d o jrz a ły c h , a k ty w n y c h i  
p a tr io ty c z n y c h , z d o ln y c h d o ro z u ­
m ie n ia  n o w y c h  sy tu ac ji i n o w y c h  p o ­
trz e b , k tó re p rz e d  p a ń s tw e m  p o lsk im  
c h w ila  d z ie jo w a  s ta w ia . G d y b y  s ię  te  
n a d z ie je  m o g ły  sp e łn ić , p o s tę p  g o sp o ­
d a rc z y d o k o n y w a łb y s ię je sz c z e w y ­
ra ź n ie j, n iż w o ln o  to  d z iś p rz y p u sz ­
c z a ć 1 * .

U fa jm y , ż e  te  n a d z ie je  s ię  sp e łn ij ,  
Ż e  ta  c h w ila  d z ie jo w a  —  o  k tó re j m ó ­
w ił w ic e p re m ie r  —  z a s tan ie  n a s  n rz y  
n a jb a rd z ie j sk u p io n e j i z w arte j p ra ­
c y n a d  u trw a le n ie m  z rę b ó w  n a sz e g o  
ro z w o ju  g o sp o d a rc z e g o . M . G .

Wzrost stanu
zatrudnienia w kopalniach

S ta n z a tru d n ien ia w  k o p a ln ia c h  
w ę g la  k a m ie n n e g o  n a  d z ie ń 1 s tv c z -  
n ia  r . b . w y k a zu je  w z ro s t z a ró w n o  w  
p o ró w n an iu z e s tan e m  z p rz e d  m ie ­
s ią c a , ja k  z e  s tan e m  n a  d z ień  1 s ty c z ­
n ia 1 9 3 7 r . Je d y n ie w  z a g łęb iu  D ą ­
b ro w sk im  z a o b se rw o w a n o  n ie zn a c z n y  
sp a d e k l ic z b y ro b o tn ik ó w  w  p o ró w ­
n a n iu  z e s tan e m  z d n ia  1 s ty c zn ia  r .  
u b .

W  Z a g łę b iu  G ó rn o ślą sk im  z a tru d ­
n io n y c h  b y ło  n a  d z ie ń  1 s ty c z n ia  r . b . 
w k o p a ln ia c h w ę g la k a m ie n n e g o  
7 9 .4 8 1 ro b o tn ik ó w , w Z a g łę b iu  D ą ­
b ro w sk im  1 8 .8 4 6 ro b o tn ik ó w , o ra z w  
Z a g łę b iu K ra k o w sk im p ra c o w a ło  w  
d n iu  1 s ty c zn ia  r . b . 7 .0 1 7  o só b .
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M iłość i
V  # T  "
y W  czym  tkw iła  potęga w pływ u  Jo ­

zefa Piłsudskiego na otaczający , G o  
św iat? N a'czym  polegała ta jem nicza  
siła , która zeń prom ieniow ała? Z aw ­
sze i w szędzie: i v/tedy , gdy w m ro ­
kach konspiracji prow adził bohater­
sk ie rzesze pierw szych bojow ników  
o N iepodległość —  i w tedy, gdy jaw ­
n ie już kształtow ał form acje strzelec ­
kie i leg ionow e dó w alk o W olność —  
i w tedy, gdy w iódł regularne zastępy  
w ojska  polsk iego  w  bój o granice  Pol­
sk i —  i w tedy w reszcie, gdy kładł 
fundam enty pod ustró j w yzw olonego  
państw a, gdy był W odzem i N auczy ­
cielem .

N a czym  polegała ta jem nica Jego  
w pływ u  i siły?

N a tym , że uzyskał to —  o czym  
m arzył M ickiew icz: rząd dusz. N a  
tym , że zaw sze m ógł o sobie pow ie­
dzieć słow am i im prow izacji K onrada: 
„U czuciem rządzę, które jest w e  

m nie“ . I dlatego też społeczeństw o  
było dla N iegó ,-jak m yśli i słow a, z 
których , gdy zechce, sam a zw iąże  
się budow a“ .
; T u tkw ią  najg łębsze  przyczyny te ­
go. przeolbrzym iego  w pływ u, jak i w y ­
w ierał. N ie potrzebow ał bynajm niej 
ogłaszać się dyktatorem . G dy Polska  
śtała  się w olną, pow ołał do życia par­
lam ent; nie ham ow ał nigdy sw obody  
dyskusji w  opin ii publicznej; nie krę ­
pow ał w ym iany poglądów , naw et w  
stosunku do sw ej osoby i w łasnych  
działań .

B o sw ą w ładzę i sw ą siłę opierał 
na rządzie —  dusz, na — uczuciu , 
które było w  N im ; bo z dusz ludzkich  
i uczuć ludzkich „sam a w iązała się  
budow a“ , bo z Jego-m iłości do Polsk i 
rodziła się m istyczna unia, która  
znów m iłością odw zajem niała stosu ­
nek społeczeństw a  do N iego.

M ieliśm y w dziejach Polsk i długi 
szereg  królów , w odzów , m ężów  stanu . 
A le nie m ieliśm y przykładu , w któ ­
rym „rząd dusz“ był m ocniejszy j 
głębszy — i nie m ieliśm y postaci, 
tak prom ieniu jącej m iłością i tak  
przez naród uczuciem  m iłości darzo ­
nej.

B yła to m iłość trw alsza ponad  ży ­
cie ludzkie. M iłość, która nie w ytlała  
bynajm niej, gdy  dopełn ił się kres ży ­
w ota T w órcy N iepodległości. M iłość, 
która otacza i nadal pam ięć W odza  
N arodu. M iłość, która jest niezni­
szczalnym  naszym dobrem i stałą  
w artością.

L ecz niety lko uczucie um iłow ania 
stanow i oddźw ięk w  naszych  duszach  

sgdy m yślą ogarn iam y życie i dzieło  
Józefa Piłsudskiego .

K ult W ielkości —  oto , co  przenika  
z Jego ducha  w  nas w szystk ich ; kult 
W ielkości —  co tchnęło w  naród  pol­
sk i Jego życie i dzieło . W  ciągu nie­
m al stupięćdziesięciu la t niew oli szu ­
kaliśm y w zam ierzchłych czasach  
W ielkości — w okół je j nie było ... 
K rzepiliśm y się w ielkością K azim iey  
rzów i W ładysław ów , Z am oysik ich i 
B atorych —  w okół natom iast pleniła

Sentacja z przed 2 wieków

się m ałość i przyziem ność, a jeśli by ­
ły szlachetne poryw y i tęsknoty , to  
jednak bez piętna W ielkości... I stąd  
m oże ten kom pleks niższości i sła­
bości, który tak zaciążył na społe­
czeństw ie i z którego  tak trudno  było  
się w yzw olić...

W ielkość, poczucie siły , w zlot or­
lim  szlak iem ku W olności —  to do ­
piero dał nam Józef Piłsudski, to  
w cielił w  czyn i to  uczynił kotegorycz- 
nym  im peratyw em  naszej w oli. Z m ie­
nił tchórzliw ą proporcję m ierzenia  
..zam iarów 14 w edle „sił“ , która para ­
liżow ała w ole czterech pokoleń , zro ­
dzonych w  niew oli. T chnął w  m ło ­
dzież w iarę, że siły m uszą dopisać, 
gdy zam iarem  jest: W olność i N ie­
podległość.

Marsz Germanów 
ku morzu Śródziemnemu

Ideą B i  sm arka, już przed 50 la ty , 
był w ym arsz potęgi now ych N iem iec  
na południe, ku brzegom m orza  
Śródziem nego. W ilhelm  II i jego  kan ­
clerze zm ienili kierunek  D rangu  nach  
Siiden , lin ia w ytyczna biec m iała z 
H am burga do B agdadu. I ten plan , 
w części już urzeczyw istniony, zała­
m ał się w  r. 1918 pod ciosam i A lian ­
tów . Jednocześnie jednak z tegoż sa­
m ego H am burga, gdzie rezydow ał 
,.H apag“ i potężny w ów czas przyja­
ciel W ilhelm a II, dyrektor H apagu, 
B allin , w yszedł zrealizow any przez  
B allina projek t połączenia lin ią ko ­
m unikacyjną m orską T riestu z In ­
diam i i D alekim  W schodem . T riest 
był w ów czas portem  austriackim , ale  
A ustro - W ęgry były w ygodnym  so ­
jusznik iem  R zeszy i nie czyniły żad ­
nych w strętów B erlinow i. D zisiaj 
T riest jest w łoski, ale... A ustria w ła­
ściw a jest prow incją R zeszy , która  
zbliży ła się potężnym skokiem do  
brzegów  A driatyku .

Już w  1913 roku okręty transa­

Relifiia na bezdrożach
Jak reklamują się anielskie sekty

W alka konkurencyjna  angielsk ich  
sekt i kościo łów  nasuw a duchow nym  
tych sekt rozm aite m etody rek lam o ­
w e, które m ają pozyskać now ych ich  
w yznaw ców . N a przedm ieściach lon ­
dyńskich  i w  w ielu  m iasteczkach  znaj 
dują się niety lko dom y m odlitw y, w  
których w ygłasza  się niezm iern ie czę­
sto odpow iednie „agitacyjne** kaza ­
nia, ale na ulicach i drogach  są pou-  
m ieszczane w ielkich rozm iarów  neo ­
now e rek lam y, które zachęcają do  
w pisania się na członka sekty. T reść  
napisów neonow ych  Jest niezm iern ie 
różnorodna. Są napisy , które rek la ­
m ują piękną grę na organach , lub  
przyrzekają  w iernym sensacyjne ka ­

I dlatego stał się dla nas sym bo ­
lem  W ielkości. R ów nież niezniszczal­
nym , jak to uczucie um iłow ania, któ ­
re zw iązane jest w naszych duszach  
z Jego pam ięcią.

D ziś, gdy łączym y się m yślam i z  
O dnow icielem Polsk i, w szechobecną 
jest w  nas M iłość dla T ego, co odro ­
dził w nas W ielkość — W ielkość  
narodu  i państw a. J. B .

tlan tyckie H apagu  dystansow ały , ja ­
ko najw iększe, na lin ii E uropa —  U . 
S . A . okręty angielsk ie, a zarazem  z  
T riestu w ychodziły okręty kom panii 
austriackiej pozostającej pod kontro ­
lą H apagu ham burskiego , które za­
w ijały do B om baju , C olom bo, Singa- 
opre ‘u, Szanghaju, Joakoham y.

N a m orzu Śródziem nym , na lin ii 
Suezu, flaga handlow a niem iecka  
konkurow ała z flagą angielską. W oj­
na 1914 roku  przekreśliła  te sukcesy . 
A neks  ja  A ustrii nasuw a dzisiaj w ład­
com  III R zeszy nęcące projek ty urze ­
czyw istn ien ia daw nych m arzeń B is-  
m arka. A le m iędzy  B rennerem  a  T rie­
stem  jest zapora —  Italia . Pakty  są  
ty lko „św istkam i papieru 4’ , depesze  
też ty lko paskam i papieru  bez w zglę­
du  na treść. A  A driatyk , przedsionek  
m orza Śródziem nego, nęci i kusi w i­
zją w spaniałych  horyzontów . ,

Im perializm  pangerm ański, rozbu ­
dzony, podjął m arsz naprzód  i nie za­
trzym a się tak prędko. O r.

zania sw ojego duchow nego. Polityka  
odgryw a rów nież w ażną ro lę w  w er­
bunku w iernych . T ak naprzykład je­
dna z sekt obiecuje cykl kazań  o  sto ­
sunku kom unizm u do chrześcijań ­
stw a, co  ludzi o  w iele w ięcej nęci, niż  
odczyty na ten tem at w ygłaszane po ­
za kościo łem .

U rabia się rów nież opin ię w  m iej­
scow ych gazetach duchow nem u te j 
czy innej sekty, chw ali się go, jako  
znakom itego lekarza dusz, w zględnie  
jako  znakom itego krasom ów cę.

T ego rodzaju środki rek lam ow e, 
które są obce K ościo łow i kato lick ie­
m u, w  A nglii są pow szechnie przyję­
te i w śród w yznaw ców sekt nie bu ­
dzą żadnych zastrzeżeń , przeciw nie  
rek lam a ta w zbudza w śród ludności 
duże zain teresow anie, a kom entarze  
na ten tem at m ają plo tkarsk i po- 
sm aczek .

FtRMY 

GO DIME
POPARCIA

W Y K W IN T N E P A L T A ,

U B R A N IA  M Ę S K IE

M U N D U R K I S Z K O L N E

P o lec a f irm a E D M U N D  R IC H T E R , K r a ­

w ie c tw o m ę sk ie u sz cz y tu  d o sk o n a ło śc i, 

M a te r ia ły z m e tr a .

E D M U N D  R IC H T E R , P o zn a ń , tr z y sk ła ­

d y C en tra la P r . R a ta jc z a k a 2 . F ilie  

O S T R Ó W  W lk p .

C e n tr a ln a  D r o n e d a  J , C z ep c z y ń sk l
P o z n a ń , S ta r y R y n e k 8 .

T ele fo n z b io ro w y 4 5 -4 5 .

P o lec a n a jta n ie j: F a r b y —  L a k ier y —  P d ’ 
k o s ty i w sz e lk ie n r z y b o r y m a la r sk ie  
M y d ła I p r o sz k i d o p r a n ia —  M y d ła to ­
a le to w e —  P er fu m y —  W o d y k o lo ń sk ił  
o r a z w sz e lk a k o sm ety k ę —  F r o te ry —  
Ś c ie r k i o r a z sz c zo tk i w sz e lk ie g o r o d za ju .

O d d zia ł- D r o q er ja „ U m y e rS n m " u L F t. R a -  
ta jc z a k a 3 t-

T e le fo n  2 7 4 9  ,
F a b ry k a c ia śr o d k ó w  d o  z w a lc z a n ia sz k o ­
d n ik ó w w  p o la ch , la sa c h } o g r o d a c h . 
A r ty k u ły b a r tn ic za .

N A S Z E D E T E K T O R Y

są nieco droższe od re ­
klam ow anych. ale zato  
o d b ió r jest o IC O  %  g ło ­
śn ie jsz y . Z apraszam y  
na dem onstrację.

Id a sz a k  1 W a lc za k

Poznań, św . M arcin 18 ‘

Ś W IA T O W E J  S Ł A W Y

C H IR O M A N T K A

g r a fo lo g -f iz jo g n o m is tk a , A  J a k u b o w sk a , 
z długoletn ią dośw iadczoną praktyką na  
podstaw ie badań naukow ych zdum ie­
w ająco przepow iada p r z esz ło ść , te ra ź ­
n ie jszo ść 1 p r zy sz ło ść , sz c z ęśc ie w  m iło ­
śc i, lo te r ii, sp r a w y r o d z in n e , h a n d l. są ­
d o w e . W p a d a  w  tr a n s . P rz en ik a  p sy c h o ­
lo g ię o só b . O str z eg a p r ze d n ie b e z p ie ­
c z e ń s tw e m , s tra tą , k r a d z ie żą . L iczne po­
dziękow ania z kraju i zagranicy . F r . R a ­
ta jc z a k a 1 5 m . 1 0 , I I p tr . nad kuchnią  
restauracji w  Pasażu  A pollo .

B ezrobotny czeka  
na  pracę i chleb  

Z łóż ofiarę
na Pom oc Z im ow ał

K onto  P . K . O . 70.200  

Pom oc Z im ow a

Odwaga i miłość
Pew ien francuski żołn ierz popeł­

nił sam obójstw o, gdy pow racał do  
Paryża od sw ej „najdroższej“ . N apo­
leon, który odw iedział się  o  tym , w y ­
dał rozkaz do w ojska następującej  
treści:

„G renadier  Jerom e G erdau  z pierw  
szej kom panii grenadierów popełn ił 
sam obójstw o z pow odu zaw odu  m iło­
snego. Pierw szy  konsul w ydaje w  te j 
spraw ie następujące zarządzenie: 
Ż ołnierz m usi um ieć przezw yciężyć 
ból i m elancholię . N ależy m ieć  odw a­
gę przezw yciężenia cierpień ducho ­
w ych, ażeby zahartow ać się w  ogniu  
arty lerii nieprzyjacielsk iej. Poddać  
się cierp ien iu  —  znaczy  ty le , co uciec  
z placu boju i uznać się za zw yciężo­
nego —  B onaparte.

Szturm kobiet na Izbę Lordów
W  ostatn ich dniach lu tego 1738 r. 

L ondyn przeżył nielada sensację. O - 
koło 200 kobiet, żon lo rdów , dow ie­
dziaw szy się o  zarządzeniu  lo rda kan  
clerza, zabraniającym  kobietom  do ­
stępu  do  Izby  L ordów , zjaw iły  się  pod  
w odzą księżnej Q ueensberry przy  
głów nym  w ejściu do  parlam entu i za­
żądały  w puszczenia  ich . G dy strażnik  
W ysokiej Izby , Sir W iliam  Saunder-  
son , zw rócił dostojnym  paniom  uw a­
gę na zakaz lo rda kanclerza, kobiety  
próbow ały siłą w targnąć do w nętrza  
gm achu, odpychaj. Saundersona. N a  
alarm  strażnika w zm ocniono straże, 
które halabardam i zatarasow ały  w ej­
ścia. K obiety podniosły krzyk tak i, 
że lo rdow ie nie słyszeli praw ie w łas­
nych słów .

Po pew nym czasie hałas ucichł. 
M inął jeden kw adrans, drugi, trzeci.-  

C isza! N iechybny  znak , że „napastn i­
cy" odeszli, któraż bow iem  kobieta  
w ytrzym ała by trzy kw adranse m il­
czenia. T ak  rozum ow ali lo rdow ie  i o- 
m ylili się . K obiety , w idząc, że hałaso ­
w aniem  nie,  sk łonią lo rdów  do ustęp ­
stw a, rozdzieliły się na kilka grup  1 
obsadziły w szystk ie w ejścia, zacho ­
w ując się jaknajciszej. Sądząc, że  
„niebezpieczeństw o inw azji kobiecej**  
już m inęło , lo rd kanclerz na  w niosek  
członków  izby  polecił otw orzyć drzw i. 
W  te j chw ili kobiety jak furie z o- 
krzykiem  trium fu , w darły się na try ­
buny.

Posiedzenie Izby przerw ano, ale  
bądź, co bądź kobiety pokazały co  
potrafią . N azaju trz  cały  L ondyn  m iał 
tem at do  zabaw nych anegdot o ener­
gii pań londyńskich , które potrafiły  
zaw ojow ać parlam ent#

Potomek królów Francji 
angielski minister spraw zagranicznych

N om inacja lo rda H alifaxa na m inistra  

spraw  zagranicznych W ielk iej B rytanii, 
sk ierow ała uw agę europejsk iej opin ii pu ­

blicznej na osobę arystokraty angielsk ie­
go, który objął kierow nictw o Foreign O f­

fice.
E dw ard  Fryderyk  L indley W ood, trzeci 

w icehrabia H alifax , pierw szy lo rd Irw in —  
lo rd prezes rady ta jnej i sekretarz stanu  
dla spraw  zagranicznych oraz b. w icekró l 
Indyj, jest potom kiem  starej rodziny szla­
checkiej z Y orkshiry . L ord H alifax jest bli­

sko spokrew niony z jednym  ze sw ych po ­
przedników w  Foreign O ffice, sir E dw ar­

dem  G rey 'em , późniejszym  w icehrabią  G rey  
1 of Fallodoa, znakom itym  m ężem stanu i

przew ódcą literałów  angielsk ich przed i w  

okresie w ojny.

Jednakże now y  m inister spraw  zagrani­
cznych W ielk iej B rytanii posiada w  sw ych  

żyłach rów nież krew królew ską jednej z  
najstarszych dynasty j europejsk ich K ape- 

tyngów , królów  Francji, Przez sw ą m atkę  
lo rd  H alifax  pochodzi w  prostej lin ii od  Pio ­

tra de C ourtenay , syna króla Francji L ud ­
w ika V I (1108— 1137), brata L udw ika V II 

i stry ja słynnego Filipa A ugusta.

W  ten sposób lo rd H alifax jest krew ­

nym praw ie w szystk ich innych dynasty j 
oraz w iększości najbardziej arystokratycz ­

nych rodów  francuskich .
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Swastyka na<1 Widniem

Wiedeń, w m arcu

W szystko poszło w tak szalonym tem ­

pie, że wprost trudno to ogarnąć. Nie m a 

chyba człowieka, którby nie był zaskoczo­

ny. W  zaskoczeniu tym tkwi zresztą wiel­

ka doza pełnego i bezwzględnego zwycię­

stwa narodowych socjalistów .

Ostatni m iesiąc samodzielnego bytu Au­

strii wypełniony był dram atycznym i m o­

m entam i. Społeczeństwo m iało świado­

m ość, iż rozgrywają się jakieś ważkie wy­

padki, nie znało jednak ich ciężaru gatun­

kowego, Toczyła się zakulisowa walka o  

zm ianę kursu politycznego. Potężny sąsiad  

doszedł do przekonania, że nadeszła po  raz  

wtóry chwila działania. 25 lipca 1934 roku  

poszedł już w zapom nienie. I jakże inne 

jest teraz położenie Niemiec. Nie należy  

się już obawiać wojsk włoskich na Brenne- 

rze! 0, nie! M ussolini jest przyjacielem  Hit 

lera i nie zaryzykuje wojny.

Niezawisłość Austrii opierała się na  

oświadczeniach wielkich m ocarstw . Nie 

brakło w Austrii ludzi, którzy zdawali so­

bie sprawę, że na tym nie m ożna opierać 

niepodległego bytu.

0 tym, że reżym był słaby, wiedzieli 

wszyscy. Front Ojczyźniany był jedyną do­

zwoloną form ą życia politycznego. Nale­

żało doń setki tysięcy ludzi. M anifestowa­

no na rzecz niepodległości i jej rzecznika, 

kanclerza Schuschnigga, ale nic tak dosad­

nie niccharakteryzuje wartości tej organi­

zacji, jak popularny dowcip wiedeński: 

„Na ulicy stoi czterech członków Frontu  

Ojczyźnianego rozprawiając o czym ś. Dwaj 

żegnają się i odchodzą. Jeden z pozosta­

łych dwóch zapytuje: „Powiedz m i, Karl, 

czy ci dwaj nasi wiedzą, że m y jesteśm y  

socjalistam i?"

Jeszcze w piątek paradowano ze wstą­

żeczką czerwono - biało - czerwoną, a w  

sobotę zastąpiono ją swastyką. W szystko  

to odbyło się w  W iedniu bezboleśnie. W ro­

dzona lekkomyślność i płytkość nie poz­

wala się nawet zastanawiać W iedeńczyko­

wi. Jego zdrada nie m a wprawdzie równej 

w dziejach, ale on tego nie rozum ie.

Na Ringach stoją tysiąceludzi. Każde 

przejeżdżające auto prywatne ze swasty­

ką, auto z m anifestantam i, względnie z S. 

A. czy S. S. nie m ówiąc już o kolum nach  

wojska niemieckiego, jest witane burzliwy­

m i oklaskam i.

Sprzedawcy odznak ze swastyką, wzglę 

dnie takichże opasek, robią doskonałe in­

teresy. W szyscy kupują. Nikt nie chce być 

ttpośledzonv, nikt nie chce się narażać na 

przykrości, jakkolwiek dotylchczas nie m a 

żadnego przym usu i nikt nikogo nie kon­

troluje. W  kawiarni wszyscy kelnerzy no­

szą już swastyki, Z uprzejm ym uśm iechem  

wygłasza swoje zwykłe; „M eine Kom pli- 

m ente", dodając „Heil Hitler" Kawa jest 

jeszcze dobra, ruch duży, przybyło prze­

cież dużo gości z Niemiec, więc m ój kelner 

jest zadowolony. Tak m yślą i inni w tym  

m ieście. M iasto jest w nastroju świątecz­

nym . Ludzie grom adzą się na ulicach i cze­

kają. Nikt niewie na co i po co. Jakiś mą­
drala powiada: „Na gości". I czekają da­
lej. Stoją oczywiście również i policjanci. 

Gdzie tłum , m usi być i władza. Po kilku  

godzinach rozchodzą się, nakrzyczawszy  

się, nagapiwszy się na przejeżdżające uli­

cam i wozy lub m aszerujące oddziały źle 

um udurowanych m iejscowych S. S.

W  W iedniu rządzi teraz Heinrich Himm ­

ler, szef wszechwładny Gestapo. Przybył 

sam olotem w sobotę na dranem wraz ze 

swoją świtą. Nazwisko jego znane jest po­

wszechnie i daje gwarancję, że robota bę­

dzie wykonana dokładnie. Niem cy nie m a­

ją zaufania do swoich braci znad Dunaju. 

W spółpracownicy Him mlera znają swój 

fach. Zamknięte zostały więc przede wszy­

stkim granice dla obywateli austriackich. 

Nikt nie m oże bez odpowiedniego zezwole­

nia Gestapo przekroczyć granic państwa. 

Dram atyczne sceny rozegrały się na gra­

nicy węgierskiej, dokąd udała się poważna 

grupa obywateli, wśród nich wielu funkcjo 

nariuszy Frontu Ojczyźnianego. Po doko­

naniu osobistej ^rewizji odesłano wszyst­

kich spowrotem do m iejsc zam ieszkania. 

Tylko ci, którzy uciekli jeszcze w piątek  

czy wcześniej, uszli cało; Rewizja obcokra­

jowców jest niesłychanie skrupulatna. Od-

(Od uilaitu^ó kćM/ióndMta)

bywa się w  hallu, a nie w wagonach kole­

jowych.

W  W iedniu poza oficjalnym i wiadom o­

ściami lub niesprawodzonym i plotkam i nie 

m a żadnych wiadomości. Gazet zagranicz­

nych ciągle jeszcze nie m a. W ładza wyko­

nawcza uprawia tutaj inną taktykę aniżeli 

w  Niem czech. Prasa berlińska np. donosiła 

w 1933 roku dokładnie o wszystkich are­

sztowaniach, rewizjach itp. Tutaj nic. W ia­

dom o powszechnie, że w  sobotę 12 bm . do­

konano bardzo wielu aresztowań. Znaleźli 

się w  więzieniach niem al wszyscy odpowie  

dzialni funkcjonariusze Frontu Ojczyźnia­

nego, policja polityczna, bliscy współpra­

cownicy kanclerza Schuschnigga, którzy  

reprezentowali jakiś kierunek polityczny, 

a więc płk. Adam , m in, pełń. dr. Ludwig, 

m in. pełń. Hornbostel, konsul generalny  

Kleinwaechter i inni. Jednym  z pierwszych  

aresztowanych był burm istrz W iednia, 

Schm itz, zdecydowany wróg narodowego

Szpiedzy są w Izbie!
W śród wielu przepisów, odnoszą­

cych się do  parlam entu angielskiego  

które, straciwszy dziś znaczenie prak  

tyczne, zachowane przez tradycję, 

należy przepis o tajności oibrad. 
W prawdzie wszyscy wiemy, że obra­

dy Izby Gm in są jewna. W ystarczy­
łoby jednak, by którykolwiek z człon 

ków baby zwrócił się do przewodni­
czącego: „Sir —  szpiedzy obcej po­

tencji są w Izbte“ , by spowodować 

niezwłaczne opróżnienie trybun.

W prawdzie nie było dotychczas 

w ostatnich przynajmniej latach ta­

Szhoło dla 500 nollepszych uczniów
W Stanach Zjednoczonych Am e- 

rytki Północnej powstała specjalna  

uczelnia przeznaczona dla uczniów  
najinteligentniejszych z całego kra­

ju. Ilość uczniów  w  tej szkole nie m o­
że przekraczać 500. Są to zarówno  
chłopcy, jak i dziewczęta, o ocem ie 
stopnia inteligencji przeciętnie do­

brej. Uczniowie tej specjalnej szkoły  
poddani są osobnem u regulaminowi 

i podporządkować się m uszą pewne­
m u trybowi życia, potęgującemu re­
zultaty pracy um ysłowej. Poza tym  
w chwilach wolnych od nauki ucz­

niowie zajmują się swymi specjalny­
m i zainteresowaniami. 

Jtrafk w staloiunlach chicagouiklch

Policja am erykańska rozpędza tłum strajkujących robotników chicagoskiej stalowni 
za pom ocą pałek gum owych.

Wolność lub śmierć!
Tragedia więźnia z Diabelskiej Wyspy

Przed 9 m iesiącami do brzegów człowiek, nie dom yślając się nawet, 
Stanów Zjednoczonych przybiła bar- na jakiej ziem i się znajduje. Kiedy 

ka. z której wyskoczył zm izerowany m u powiedziano, że wylądował w Ka,

socjalizm u. Faktem  jest, że gdyby Schm itz, 

a nie słaby Schuschnigg stał w  krytycznym  

dniu 11 m arca na czele rządu, przejęcie 

władzy przez narodowych socjalistów nie 

m iałoby tak idyllicznego przebiegu. Ogó­

łem  aresztowano kilka tysięcy osób ze sfer 

katolickich i socjalistycznych. W  niedzielę 

w związku z zapowiedzianym przyjazdem  

do W iednia kanclerza Hitlera, aresztowa­

no również wielu żydów. Tym  ostatnim za­

rekwirowano sam ochody na czas uroczy­

stości.

Zglajchszaltowanie odbywa się szybko. 

Trzeba przecież zastosować tylko przepisy  

istniejące w  całym państw ie do nowoprzy- 

łączonej prowincji. Jeszcze kilka dni a ży­

cie wejdzie na norm alne tory. W iedeńczyk  

będzie m usiał się przyzwyczaić do m yśli, 

że jest m ieszkańcem prowinqonalnego m ia 

sta i do wielu innych rzeczy. „Nach Fa- 

sching kom m t Aschermittwcch" —  po za­

bawie przyjdzie popieleć. T. N

kiej sytuacji, w którejby powołanie 

się na ten przepis było usprawiedli­

wione. Drugim przez tradycje zacho­
wanym  przepisem  jest, że członkowie 

Izby Gm in m ają wprawdzie każdej 

chwili wolny wstęp do Izby Lordów, 
natomiast żaden z członków Izby  

W yższej nie m oże wejść do Izby  
Gm in. Dlatego też premier Cham ­

berlain, powołując na m inistra spraw  
zagranicznych lorda Halifaxa, m usiał 

ustanowić osobnego rzecznika spraw  

zagrnicznych w Izbie Gmin, którą to 

funkcję objął sam .

W śród uczniów  tej szkoły nierząd  

Iko spotkać m ożna 11-to, lub 13-let- 

nich z zapałem i znawstwem rzećzy  
dyskutujących o problemie waluty  

złotej, lub o sztuce starożytnej czy 

nowoczesnej m uzyce.
Do szkoły przyjmowani są ucznio­

wie zdolni bez względu na stan m a­
jątkowy ich rodziców. Jeśli rodzice 
nie m ogą zapewnić uczniowi szkoły  

dostatecznych pom ocy szkolnych, lub  
nie są w stanie opłacić szkolnego, 
płaci za nich skarb państwa, który  
na cele szkoły przeznaczył specjalny  

fundusz w  wysokości 3 m ilionów  do­
larów.

lifomii na ziem i am erykańskiej, „że­

glarz" odetchnął z ulgą. Po 5-ciu  

nieudanych próbach Reyie Belbonoit, 

tak się nazywał żeglarz,, zdołał wy­

rwać się z wyspy Diabelskiej, dokąd  

był deportowany na m ocy wyroku  
skazującego go na dożywotnią bani­

cję. Po 15-letnim pobycie zdołał 

'Zbiec i dotrzeć do Stanów  Zjednoczo­

nych.

Ucieczka ta nie była łatwa. Dwa 

lata trwała wędrówka po nieznnych  
m orzch i krajach. Po 17 dniach, spę 

dzonych w lichej barce na wzburzo­
nym m orzu, więzień dotarł do brze­
gów Brazylii. Znalazł się w głuchej 

puszczy. Po kilku dniach wędrówki 

pieszej ujrzał pierwsze chaty Indian. 
Przyjęto go gościn. Przebywał u nich  

kilka m iesięcy. Ale władze brazylij­
skie, powiadom ione przez adm ini­

strację wyspy Diabelskiej, były na  

tropie zbiega. Trzeba było znów u- 
ciekać. W  łódce, skleconej przy po­

m ocy Indian, Belbenoit udał się z 
biegiem  Am azonki i po  kilkum iesięcz­

nej podróży dotarł do Ameryki. Obec 

nie więzień przebywa w Nowym Jor­

ku, skąd jednak niezadługo będzie 

m usiał udał się na dalszą tułaczkę. 
W ładze am erykańskie bowiem udzie­

liły  m u prawa pobytu  tylko  do 20 m ar 
ca. Czy znajdzie ziem ię gościnną, 
która przyjm ie zbiega, czy też wpad- 

nie w ręce sprawiedliwości francu­

skiej, która dla zbiegów z wyspy  

Diabelskiej rezerwuje 5 lat celi na  
wyspie królewskiej —  to znaczy po­

wolną śm ierćt

Egzaminowanie 
na odległość

W yższa szkoła techniczna w  Stock  

holmie przeprowadziła niezwykle in­
teresujący  eksperym ent. Na  wakującą 

w  szkole katedrę elektrotechniki zgło 
sił swą kandydaturę prof. Karol Ge- 
wertz, który  wykłada  obecnie na uni­

wersytecie Chulalongkotrrn w Bang­
koku (Sjam). Na żądanie senatu wyż­
szej szkoły technicznej prof. Gewertz 

wygłosił przez radio w Bangkoku  
próbny wykład, który radiostacja w  

stolicy Szwecji odebrała na taśmę 
dźwiękową. Transm isja wykładu już 
z taśm y ze stacji stockholm skiej uda­

ła się całkowicie i wykład był do­
kładnie oraz czysto odtworzony.

Wystawa skrzypiec 
w Stockholmle

W drugiej połowie kwietnia r. b. 
odbędzie się w Stockholmie wielka 
wystawa skrzypiec. Ostatnia tego ro­
dzaju wystawa zorganizowana była  
w stolicy Szwecji w 1925 r. Dotąd 
zgłosiło swój udział blisko 150 wy­
stawców, którzy nadeślą około 300 in­

strum entów. Stara i szlachetna sztu­
ka budowy skrzypiec stoi obecnie w  

Szwecji bardzo wysoko i cieszy się 
dużym  zainteresowaniem społeczeń­

stwa. Nadesłane skrzypce będą do­
kładnie ocenione przez ekspertów i 
wystawcom przyznane zostaną złote, 

srebrne i brązowe m edale. Organiza­
torzy wystawy  zam ierzają  wysłać naj­
lepsze eksponaty do działu szwedz­
kiego przyszłorocznej wystawy świa­

towej w  Nowym  Yorku.

Nie chciała opuść.t 
więzienia

W  więzieniu  w  Caen w  Norm andii 
zaszedł szczególnie ciekawy wypa­
dek, który jest om awiany przez m iej­
scową prasę i wywołuje wśród czytel­
ników  zrozum iałe zadziwienie.

Skoro po dwumiesięcznym aresz­
cie za kradzież, m iejscowa wieśniacz­
ka m iała wyjść na wolność, obiegła  
wśród więźniów  pogłoska, że nie chce 
ona © puścić więzienia. W szystkie m o­
żliwe perswazje adm inistracji wię­
ziennej okazały się bezskuteczne. 

W reszcie zarząd więzienia zm uszony  
był wezwać policię, która przemocą 

wyprowadziła „rozmiłowaną 1* w wię­
zieniu wieśniaczką
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W  jak iś św ią teca  n y  d z ień  w p ad am  d o  fe -  

d n e j iz p o p u la rn y ch k aw ia rń p o zn ań sk ich , 
b y  o d s ied z ieć sw o je o b o w iązk o w e k w ad ran -  

se , b y s ię p rzy jrzeć o b ecn y m  i w reszc ie z  
k im ś p o ro zm aw iać . S C zu k am  w o ln eg o s to li­

k a . N ie m a. P o ^ a jm p w a in e ..p rzez  z ró ż ­

n y ch o k az ji p rzy g n an y ch d o tąd g o śc i. Je ­

d n i z  rac ji im ien in  k tó re jś tam  z k o le i có r­

k i, in n i z o k az ji w ażn e j „k o n fe re sic ji ’’, a zu  
p e łn ie in n i z p rzy zw y cza jen ia . C h c ia łem  

s ię co fn ąć , g d y w tem  u jr^ T a łem  M ajch rzy c - 

k ieg o W ito ld a —  zn an eg o J tak  b a rd zo za ­

s łu żo n eg o p ię śc ia rza . N ie n am y ślam  s ię i 

p o d ch o d zę  w p ro s t d o  n ieg o .
—  „H a llo ” —  p o w iad a . W id o czn ie ch ce  

p rzy p o m n ieć  w sp ó ln ą n aszą p o d ró ż d o A m e  

ry k i, g d z ie rh a ,lo ’ ‘ je s t n iczy m  in n y m  jak  
ty lk o n aszy m  „se rw u s, cześć , a lb o czo łem .” . 

Ś c isk am  d ło ń  i s iad am .
P o k ilk u zd an iach , w  k tó ry ch s tre śc iliś­

m y w szy s tk ie n o w o śc i s ta ram  s ię p rzy s tą ­

p ić d o  tru d n eg o tem a tu  i zad an ia  —  d o  w y ­

w iad u . A le ch cę to tak  z ro b ić , b y  m ó j to ­
w arzy sz n ie sp o strzeg ł teg o , b o zn a jąc  ^ eg o  

n iep o p raw n e szn u ro w an ie u s t, m o żn a , s ię  

b y ło n a raz ić  n a zw y k łe —  n ie w iem -. R zu ­
cam  w ięc n a jb a rd z ie j n a iw n e p y tan ie :

—  C zy  je szcze b o k su je sz?
~  A leż o w szem , czy ż s ię n ie in te re su ­

je sz sp o rtem ? P rzec ież n ied aw n o w alczy ­

łem  z P isa rsk im  w  Ł o d z i...
W id zę , że u d a ło  s ię jak o ś p n zeb rn ąć  p rzez  

n a jg o rsze , w ięc in d ag u ję śm ie le j.
—  S ąd zę , że czas, zap a ł i n aw e t w iek  n ie  

sp rzy ja ją T w ej k a rie rze sp o rto w e j tak , jak  

o n g iś p rzed  la ty ?
—  M o że i m asz rac ję —  o d p o w iad a  M aj-  

ch rzy ck i —  a le d z is ia j b o k su ję n ie  d la teg o , 
b y  zd o b y w a ć „ tro fea ” , b y w id n ieć -  n a czo ło ­

w y ch  m ie jscach i b ły szczeć rek lam ą  —  n ie . 

B o k su ję , g d y ż ch cę p o k azać n iek tó ry m , że  

k a rie rę w ó w czas zak o ń czę , k ied y b ęd ę u w a ­
ża ł za w sk azan e , i k ied y m n ie s ię b ęd z ie  

p o d o b a ło , a n ie w ted y , k ied y in n i b ęd ą te ­
g o ch c ie li. W y n ik i w alk d la m n ie d z is ia j 

są o b o ję tn e .
—  A jak w sp o m in asz T w ą p rze sz ło ść  

sp o rto w ą, b o g a tą p rzec ież i p ięk n ą?

—  P rzy zn am  s ię , że m am  d la n ie j w ie lk !  

sen ty m en t...

T u s ied m io k ro tn y m istrz P o lsk i zap a ­

trzy ł s ię w  d a l i s ię zam y ślił. Z ap ew n e w  
te j ch w ili w jeg o p am ięc i p rze su n ę ło s ię  
ca łe p asm o b ły sk o tliw y ch  i lśn iący ch trru m  

fó w . W  te j zad u m ie o d czu ł n a  n o w o  k ażd o  

razo w ą a tm o sferę w ie lk ich jeg o m eczó w . 

U sły sza ł w śró d g o n g ó w  sk rzy p ien ie r in g u  

—  zw y c ię s tw o !...

N ie ch c ia łem  p rze ry w ać te j ch w ili, a le  

M ajch rzy ck i s ię o ck n ą ł i zaczą ł m ó w ić d a ­

le j.

—  S ław a je s t k ap ry śn a . P rzy ch o d z i n ie  

sp o s trzeżen ie j m ija , o d ch o d z i. S ta je s ię  

w sp o m n ien iem ...

Jed n eg o ża łu ję , że n ie o p u śc iłem  „W ar­
ty ” w cześn ie j, g d y ż n iek tó rzy p an o w ie  
tw ie rd zą , że ty lk o p rzy ich p o m o cy zd o b y ­

łem  aż s ied em  razy m istrzo stw o A m am  
n a  to d o w o d y . C o z teg o za tem  w y n ik a? Ż e  

p o p ro s tu  o n i lic zą s ię  z  ty m , że ich h eg em o ­
n ia m a n aw e t w p ły w  n a o rzeczn ic tw o , n a  

w y n ik i, że li ty lk o  o n i p o tra fią fab ry k o w ać  
m istrzó w . N a szczęśc ie , że d la m n ie n ie  
b y li p o m o cn i, g d y ż k ażd e m istrzo s tw o w y ­

g ra łem  w y raźn ie , i g d y b y m  n aw e t n ie b y i 
w  „W arc ie ” m istrza z ro b iłb y m  zaw sze .

P am iętam  —  c iąg n ie d a le j M ajch rzy ck i  
— • s tan ą łem  p o raz ó sm y d o m istrzo s tw .  

S ło w o m  i p rzy rzeczen io m  ty ch p an ó w  s ta ­
ło s ię zad o ść , g d y ż p rzy z ie lo n y m  s to lik u  

zas iad ł p an zd ecy d o w an y d ać m i p rzeg ra ­

n ą  n aw e t w ó w czas k ied y b y m  w alk ę  w y g ra ł.

—  C zy m  m o żn a w y tłu m aczy ć c iąg łe za ­

ta rg i tw o je z w ład zam i b o k se rsk im i?

—  O , to sp raw a , k tó ra je st i o b sze rn a 1  
za razem  k ró tk a . P o p ro stu © i p an o w ie n ie  

zn o szą tak ich , jak ja , tak ich , k tó rzy ch cą  
m ieć —  w  m y śl zasad  o d w ieczn y ch  —  w ła ­
sn ą w o lę , in ic ja ty w ę i k tó rzy  n ie d ad zą s ię  

p ro w ad z ić za n o s .

—  W  zw iązk u  z ty m  je ste ś n iem a l zaw ­

sze n ieo b ecn y  w  P o zn an iu , k ied y  C ieb ie w y ­
s taw ią w  rep rezen tac ji O k ręg u ? D laczeg o ?

—  N ie m ó g łb y m  s ied z ieć p rzy jed n y m  
s to le z ty m i, k tó rzy ty le m i z ro b ili k rzy w ­
d y .

—  A  p raca  tren e ra  d a  je  c i (zad o w o len ie?
—  O tak , N astaw iam  zaw o d n ik ó w  tak , 

jak so b ie w y o b rażam  te ch n ik ę p ię śc ia rsk ą . 
C ieszę s ię , że m am  w śró d  zaw o d n ik ó w  p o ­

s łu ch . . C iek aw e , że m o i p o p rzed n icy m ając

n aw e t lep szy m ate ria ł lu d zk i n ie z ro b ili 2  

d ru ży n y teg o , co  d z iś zd o ła łem  z ro b ić .
—  W iem , że je s te ś zn aw cą b o k su . C h c ia ł 

b y m  w ięc u s ły szeć T w o je zd an ie . C zy p o ­
z io m  b o k su p o lsk ieg o tak sza len ie w zró s ł, 

czy te ż try u m fu je d la teg o , że je st o g ó ln y  

sp ad ek ?
—  Jed n o  i d ru g ie . D la p o ró w n an ia n a ­

szeg o p o z io m u  b io rę N iem cy . W  P o lsce s ię  

b o k s p o d n ió s ł. Z ap o czą tk o w a ł S tam m , p o  

jak im ś czasie s ię zm an ie ro w a ł, le cz B illy  

S m ith zn ó w  w ep ch n ął g o n a d o b re to ry i 

d z iś -o S ie n ie b ęd z ie b rak  sy s tem a ty k i p o ­

p ro w ad z i g o  d o św ie tlan e j p rzy sz ło śc i W  

N iem czech  p o p su ł d o ro b ek D irck sen . S zk o ­

ła jeg o (b ija ty k a ) o k aza ła s ię zaw o d n a . —  

N ajlep szy d o w ó d , że o b ecn ie N iem cy p o ­

w ró c ili d o  K . S te in a .

Piłka noinaFEDCBA

Cracovia gra z Dębem.

W  n a jb liż szą n ied z ie lę o d b ęd ą s ię w  

K rak o w ie c iek aw e zaw o d y  p iłk a rsk ie p o ­

m ięd zy k a to w ick im  D ęb em  a lig o w ą d ru ­

ży n ą C raco v ii. Z aw o d y te b ęd ą d a lszy m  

e tap em  p rzy g o to w ań C raco v ii d o  c iężk ich  

b o jó w  o  m istrzo s tw o  lig i. M ecz zap o w iad a  

s ię  b a rd zo  c iek aw ie , g d y ż  D ąb  zn a jd u je s ię  

w  b a rd zo d o b re j fo rm ie , a w  u b ieg łą n ie ­

d z ie lę p o k o n a ł Ł K S w  Ł o d z i 4 :2 .

C raco v ia w y stąp i w  p e łn y m  sk ład z ie .

Legia I —  Pogoń I.

Z aw o d y to w arzy sk ie p o m ięd zy m i­

s trzem  je s ien n y m  L eg ią a k an d y d a tem  d o  

L ig i O k ręg o w e j P o g o n ią , o d b ęd ą s ię w  

d z ie lę d n ia 2 0 b m . o g o d z . 1 1 n a A ren ie . 

P rzed m ecz o g o d z . 9 ,3 0 p o m ięd zy reze r­

w am i w y że j w y m ien io n y ch  k lu b ó w .

Polonia (Główna) —  Admira.

S p o tk an ie p o w y ższy ch d ru ży n ro zeg ra ­

n e zo s tan ie w  n ied z ie lę , 2 0  b m . o  g o d z . 1 1  

n a b o isk u  w  G ó rczy n ie .

Sparta I —  San L

sp o tk a ją s ię w  n ied z ie lę d n ia  2 0  b m . o  g o ­

d z in ie 1 5 ,3 0 n a A ren ie P W K . P rzed m ecz  

d ru ży n  ju n io ró w  o  g o d z . 1 4 .

KPW  I w niedzielę zmierzy się z HCP. II.

W  n ied z ie lę d n ia  2 0  b m . o  g o d z . 1 5 o d ­

b ęd z ie  s ię sp o tk an ie  to w arzy sk ie  p o m ięd zy  

I . d ru ży n ą H C P  i I . d ru ży n ą K P W  n a s ta ­

d io n ie  K P W  w  D ęb cu . Jak o  p rzed m ecz ro ­

zeg ran e zo s tan ie sp o tk an ie p o m ięd zy  I i-m i 

zesp o łam i p o w y ższy ch  k lu b ó w  o  g o d z . 1 3 ,3 0  

n a  ty m  sam y m  b o isk u .
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Nie pozwólmy umierać matkom 
Walka z gorączką połogową

K ied y S em m elw e is w y k ry ł, ie g o rącz ­

k a p o ło g o w a  je s t jed y n ie  rezu le ta tem  b ru ­

d n eg o p rzep ro w ad zan ia p o ło g u i że w y łą ­

czn ie czy s to ść  w y k lu cza  m o ż liw o ść te j tak  

n ieb ezp ieczn e j ch o ro b y , zd aw ać  s ię m o g ło , 

że ch o ro b a ta  p o w in n a ju ż n a zaw sze zn i­

k n ąć z p o w ie rzch n i z iem i. N ie s taw ian o  

p rzec ież żad n y ch n ad zw y cza jn y ch w y m a ­

g ań : czy s to ść  i n ic  w ięce j.

A le g o rączk a  p o ło g o w a  n ie u s ta ła . N ie ­

w ia ra  in n y ch  lek a rzy  (m a ło  b y ło  tak ich  fa ­

n a ty k ó w  jak P asteu r) , zu p e łn a ig n o ran c ja  

p o jęc ia h ig ien y , sp raw iły , że k o b ie ty  n ad a l 

p rzed ro zw iązan iem  w id z ia ły p rzed so b ą  

w id m o  s traszn e j, w  p rzew aża jące j ilo śc i w y  

p ad k ó w  śm ie rte ln e j ch o ro b y .

O d teg o  czasu  u p ły n ę ło ju ż w ie le la t. 

W ied za lek a rsk a z ro b iła k o lo sa ln e p o s tę ­

p y , b ak te rio lo g ia zd o b y ła so b ie n a leżn e  

m ie jsce i u zn an ie a  h ig ien a s ta ła s ię h a ­

s łem  d la ca łeg o  sze reg u lu d z i, k tó rzy ży ­

w y m  s ło w em , a rty k u łem , p o g ad an k ą rad io  

w ą czy p ism em  s ta ra li s ię u św iad o m ić o -  

g ó ł, że w  m asie s tra szn y ch  ch o ró b , w  m a ­

s ie ch o ró b , k tó re  n aw e t d la d z is ie jsze j m e ­

d y cy n y  są je szcze zag ad k ą  zn a laz ła s ię je ­

d n a , p rzed k tó rą jed y n ą b ro n ią je st czy ­

s to ść .

Jed n ak  ich  p raca  n ie w y d a ła s tu p ro cen  

to w y ch  rezu lta tó w .

C ó ż  b o w iem  w y k azu je  rzeczy w is to ść?

W ed łu g R o czn ik a S ta ty s ty czn eg o  w  ro  

k u 1 9 3 6 m ie liśm y b lisk o 1 5 0 0 w y o ad k ó w  

gorączki połogowej.

B o ję s ię , że n am  b rak te j sy s tem a ty cz ­

n e j i w y trw a łe j p racy , k tó rą p o s iad a ją  

N iem cy . T o jed y n ie m o że zn iw elo w ać tak  

p ięk n y  o b ecn y  n asz d o ro b e k .
-  A  co  b ęd z ie sz  ro b ił, g d y  sk o ń czy sz  k a ­

r ie rę i k ied y p rze stan ie sz b rać czy n n y u -  

d z ia ł w  sp o rc ie?
—  Je szcze b ęd ę b o k so w a ł jed en sezo n  —  

d o k o ń ca  k w ie tn ia 1 9 3 9 ro k u . O sta tn ią  w a!  

k ę ch cę s to czy ć tam , g d z ie zaczą łem  —  w  
P o zn an iu . A  p ó źn ie j p o św ięcę s ię k a rie rze  

tren e rsk ie j. .
P o d z iw iam  T w o ją w y trw a ło ść i p o św ię ­

cen ie P rzy rzek am , o ile lo s m n ie n ie  

p ch n ie  za  d a lek o , b y ć  n a  o s ta tn ie j T w ej w al 

ce , b y u śc isn ąć ręk ę zw y c ięzcy , ręk ę jed n e ­

g o z n a jd łu ż szą  h is to rią p ię śc ia rza p o lsk ie ­
go Oktawian M islurewicz.

Rozmattofcl

Pogoń poznańska kom unikuje.

P len a rn e zeb ran ie k lu b u  o d b ęd z ie s ię w  

p o n ied z ia łek d n ia 2 1 b m . o  g o d z* 2 0  w  lo ­

k a lu  k o l. Ś w id e rsk ieg o  p rzy  u l. M arsza lk a  

F o ch a  4 0 . S taw ien n ic tw o  w szy stk ich  cz ło n  

k ó w  o b o w iązk o w e , z u w ag i n a o m ó w ien ie  

sp raw  zw iązan y ch z ro zg ry w k am i o w ej­

śc ie d o  L ig i O k ręg o w e j.

Kurs sędziowski.

W y d z ia ł S p raw  S ęd z io w sk ich O k ręg o ­

w eg o Z w iązk u P iłk i N o żn ej, o rg an izu je  

k u rs d la k an d y d a tó w  n a  sęd z ió w  p iłk i n o ­

żn e j.
K an d y d ac i zech cą zg ło szen ia k ie ro w ać  

d o sek re ta ria tu W S S -P O Z P N , A le je M ar­

c in k o w sk ieg o  1 3  p . 4 2 . K u rs ro zp o czn ie s ię  

je szcze w  m iesiącu m arcu . Z g ło szen ia n a ­

le ży  sk ład ać  d o  d n ia  2 4  b m .

Chmielewski internowany.

S ły n n y  b o k ser P o lsk i, m istrz E u ro p y  

H en ry k  C h m ie lew sk i, k tó ry  p rzy b y ł w czo ­

ra j d o  N o w eg o  Jo rk u , zo s ta ł p rzez p o lic ję  

za trzy m an y  w  p o rc ie i in te rn o w an y  w  b a ­

rak ach d la em ig ran tó w  n a E llis Is lan d . —  

C h m ie lew sk i zo s ta ł za trzy m an y , p o n iew aż  

n ie m ó g ł u d o w o d n ić , że  p rzy b y ł w  ch a rak ­

te rze tu ry s ty , a k o n trak tu d o ty ch czas n ie  

p o d p isa ł.

Jak d o n o s i n o w o jo rsk i k o re sp o n d en t  

P A T ., zo s ta ły  ju ż w  te j sp raw ie w szczę te  

k ro k i u  w ład z am ery k ań sk ich  i C h m ielew ­

sk i m a b y ć ju tro w y p u szczo n y za k au c ją ,  

z ło żo n ą p rzez jeg o m en aże ra C y g an iew i-  

cza .

1 5 0 0 w y p ad k ó w ! a w ięc 1 5 0 0 w y p ad ­

k ó w  b ru d u  i n iech lu js tw a zu p e łn e j n ie św ia  

d o m o śc i sp o łeczeń stw a jak a c iężk a , a n ie ­

raz i śm ie rte ln a ch o ro b a  czy h a  n a  ro d zącą  

w  b ru d n e j p o śc ie li, b ru d n y ch  ręk ach  „b ab ­

k i" , w  d u szn e j n iep rzew ie trzo n e j izb ie .

Jak że ty p o w y m p o tw ie rd zen iem  teg o  

n ieu św iad o m ien ia je s t n as tęp u jący fak t: 

Z aw ezw an o lek a rza d o ro d zące j n a w ieś. 

W  b ru d n e j i c ia sn e j izb ie zas ta ł o to czo n ą  

ro jem  b ab , ro d zącą , le żącą  n a w ięzce b ru ­

d n e j s ło m y . P o zam y k an e szcze ln ie o k n a , 

p o w ie trze c iężk ie i d u szn e , p o m ięd zy b a ­

b am i k ręcą  s ię d z iec i, k u ry  i m ały  p a rszy ­

w y  p s iak . W  k ąc ie  izb y  s to i w ie lk ie łó żk o  

p n ące  s ię  p o d  su fit s to sem  cze rw o n y ch  p o ­

d u szek .

—  B ó jc ie s ię B o g a , k o b ie ty , d laczeg o  

n ie  k ład z iec ie  ch o re j n a  łó żk o !?

—  N a  łó żk o !?  —  o d ezw a ł s ię ch ó r o b u ­

rzen ia . —  D o p ie ro  ty d z ień  jak  sp raw iła  so ­

b ie  n o w ą  p ie rzy n ę . Z araz  m a  zn iszczy ć !?

N atu ra ln ie , że p rzew aża jąca część ty ch  

w y p ad k ó w  m a m iejsse p o w siach , g d z ie  

czasam i p an u je je szcze zu p e łn a c iem n o ta . 

T y le tam  je szcze je s t d o  z ro b ien ia , zo rg a ­

n izo w an ia , sp ec ja ln y ch k u rsó w d la m ło ­

d y ch  k o b ie t, k tó reb y  w y jaśn iły  im  ca ły  sze  

reg rzeczy zu p e łn ie d la n ich n iezn an y ch ,  

sp ro w ad zen ie n a w ieś zas tęp ó w  lek a rzy , 

k tó rzy b y p e łn i zap a łu fach o w o o rg an izo ­

w ali ak c ję p ro filak ty czn ą ...

A le to  są w szy s tko p ro jek ty , p lan y o -  

m aw ian e ju ż x razy  i c iąg le n ie  rea lizo w a ­

ne. A  Tymczasem nie m ożna pozwolić, 
ty s iąco m  m ło d y ch is tn ień g ro z iła c iężk a  

ch o ro b a , ab y w  raz ie śm ie rc i m atek n ie ­

m o w lęta zo s taw a ły b ez n a leży te j o p iek i, 

p o k a rm u i n ie m o g ły s ię n a leży c ie ro z ­

w ijać .
T en s tan rzeczy z ro zu m ia ły U b ezp ie -  

cza ln ie S p o łeczn e  i ro zp o czę ły  z n im  ce lo ­

w o p o m y ślan ą w alk ę .

„D o tąd , d o p ó k i ro d ząca n ie  b ęd z ie m ia ­

ła zap ew n io n eg o m in im u m k o n ieczn y ch  

w aru n k ó w , d o tąd tam  g d z ie U b ezp iecza l-  

n ia p o s iad a sw ó j w łasn y  szp ita l, lu b g d z ie  

m a o d p o w ied n ią  ilo ść m iejsc w  in n y ch , k o ­

b ie ty  b ęd ą  ro d z ić  w  szp ita lach "  —  o to  za ­

sad a , k tó rą  zaczę ły  s ię k ie ro w ać  U b ezp 'e -  

cza ln ie .

T am , g d z ie U b ezp iecza ln ia p o s iad a w ła ­

sn y szp ita l, a o b e jm u je sw ą d z ia ła ln o śc ią  

te ren y  p o k ry te w siam i, g d z ie w y p ad k i b ru  

d n eg o  p rzep ro w ad zen ia p o ro d ó w , a co za  

ty m  id z ie g o rączk i p o ło g o w e j m o g ą b y ć  

częs tsze —  zm u sza s ię p o p ro s tu u b ezp ie ­

czo n e d o  o d b y c ia  p o ro d u  w  szp ita lu .

K ied y ś , k ied y e lem en ta rn e w iad o m o ­

śc i z zak re su lek a rsk ie j w ied zy b ęd z ie  

zn a ł k ażd y  —  m o żn a  b ęd z ie teg o  n ie fo rso ­

w ać  —  a  m o że ... m o że  szp ita ln ic tw o  w  P o l­

sce s tan ie n a tak  w y so k im  p o z io m ie i tak  

s ię  ro zw in ie , że d la  żad n e j ro d zące j n ie za ­

b rak n ie w  szp ita lach łó żk a . B o p rzec ież  

są je szcze in e m o ż liw e k o m p lik ac je , a ty l­

k o  fach o w a  o p iek a  i o d p o w ied n ie u rząd ze ­

n ia szp ita ln e m o g ą ty m  k o m p lik ac jo m  za ­

p o b iec , w zg lęd n ie je u n ie szk o d liw ić .

W . F .

Sobota, dnia 19 m arca 1938 r. 

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI.

6 ,1 5 P ie śń „K ied y ran n e w sta ją zo rze" . 6 ,2 0  
G im n as ty k a . 6 ,4 0 P ły ty . 7 ,0 0 D zien n ik p o ran n y . 
7 ,1 5 P ły ty . 8 ,0 0 A u d y c ja d la szk ó ł, 1 1 ,1 5 A u d y ­
c ja d la szk ó ł, 1 1 ,4 0 P ły ty , 1 1 ,5 7 S y g n a ł czasu  
i h e jn a ł z K rak o w a . 1 2 ,0 3 A u d y c ja p o łu d n io w a . 
1 3 ,0 0 P rze rw a . 1 5 ,3 0 W iad o m o śc i g o sp o d a rcze .  
1 5 ,4 5 T eatr W y o b raźn i d la d z iec i. 1 6 ,1 5 K o n ­
ce rt ro z ry w k o w y . 1 6 ,5 0 P o g ad an k a ak tu a ln a . 
1 7 ,0 0 F rag m en t w sp o m n ień A rtu ra Ś liw iń sk ie ­
g o o Jó ze fie P iłsu d sk im . 1 7 ,1 5 „O d A ten d o  
B ay reu th ". 1 7 ,5 0 N asz p ro g ram . 1 8 ,0 0 W iad o ­
m o śc i sp o rto w e . 1 8 ,1 0 P o g ad an k a sp o łeczn a . 
1 8 ,1 5 P ły ty . 1 8 ,3 0 P ro g ram  n a ju tro . 1 8 ,3 5 A u ­
d y c ja d la w si. 1 9 ,0 0 A u d y c ja d la P o lak ó w  za  
g ran icą . 1 9 ,5 0 P rzem ó w ien ie P an a P rezy d en ta  
R . P . p ro f. Ig n aceg o M o śc ick ieg o p o św ięco n e  
Jó ze fo w i P iłsu d sk iem u . T r. z Z am k u K ró lew ­
sk ieg o w  W arszaw ie . 2 0 ,0 0 Z  n asze j n iw y . W  
p rze rw ie k o n ce rtu o g o d z . 2 0 ,4 5 D zien n ik w ie ­
czo rn y i P o g ad an k a ak tu a ln a . 2 2 ,0 0 K o n cert  
p o p u la rn y . 2 2 ,5 0 O sta tn ie w iad o m o śc i d z ien n i­
k a w ieczo rn eg o , P rzeg ląd p ra sy i K o m u n ik a t 
m eteo ro lo g iczn y .

Poznań. 11,40 P ły ty . 1 3 ,0 0 Ż y c ie k u ltu ra ln e  
i sp o łeczn e P o zn an ia . 1 3 ,0 5 P o lsk a m u zy k a p o ­
p u la rn a . 1 8 ,1 0 W iad o m o śc i sp o rto w e lo k a ln e .  
1 8 ,1 5 P ro g ram  n a ju tro . 1 8 ,2 0 S k rzy n k a ro ln i­
cza . 1 8 ,3 0 P ły ty . 1 8 ,4 5 W eso łe p o rach u n k i.  
2 3 ,0 0 M u zy k a sa lo n o w a .

SŁUCHAM Y ZAGRANICY1

1 8 ,0 0  P aris P T T . F estiw al B ee th o v en a . 1 9 ,3 0  
B ru k se la fran c . R ec ited fo rtep ian o w y . 1 9 ,3 0  
B u d ap esz t. „M iło ść cy g ań sk a" . 2 0 ,0 0 D ro itw ich . 
„C arm en ". 2 1 ,0 0 M ed io lan . „A n d rze j C h en ie r" , 

2 2 ,0 0  L o n d y n  R eg . „K a tin k a" .

„OLIM P URATOW ANY".

Dzieje opery w audycji radiowef

W  so b o tę d n ia 1 9 m arca o g o d z . 1 9 ,1 5 u s ły ­
szy m y s ió d m ą z rzęd u au d y c ję z cy k lu „O d  
A ten  d o B ay reu th " . C y k l ten zap o zn a je rad io ­
s łu ch aczy z d z ie jam i o p e ry o d czasó w  s ta ro ­
ży tn y ch  aż p o d z ień d z is ie jszy . W  sp o só b n ie ­
zm ie rn ie d o w c ip n y i za jm u jący p rzed s taw ia  
tu p ro f. Ł . K am ień sk i p e ry p e tie i ro zw ó j teg o  
b a rd zo w ażn eg o d z ia łu k u ltu ry m u zy czn e j.

W  au d y c ji so b o tn ie j p . t. „G lu ck ra tu je  
O lim p " m o w a b ęd z ie o w ie lk im  re fo rm a to rze  
o p e ry G lu ck a . Jak zw y k le , au d y c ja ilu s tro w a ­

n a b ęd z ie m u zy k ą .

„Z NASZEJ NIW Y".

D n ia 1 9 m arca  w  so b o tę  o  g o d z . 2 0 p o  p rz® ' 
m ó w ien iu P an a P rezy d en ta R zeczy p o sp o lite j, 
n ad a je P o lsk ie R ad io w ie lk i d w u g o d z in n y k o n ­

ce rt p o d  h as łem  „Z  n asze j n iw y " .
N a p ro g ram  z ło żą s ię n a jp ięk n ie jsze m e ­

lo d ie p o lsk ie w  b a rd zo u ro zm a ico n y m  w y k o n a^  
n iu  A n ie li S z lem iń sk ie j, R y sza rd a N arro ta , m a ­

łe j o rk ies try P o lsk ieg o R ad ia o raz ch ó ru m ie ­

szan eg o P o lsk ieg o R ad ia .

KOBIETY W  AKCJI RADIOW EJ.

O d b io rn ik i w  2 0 0 św ie tlicach p o w . lid zk ieg o .
N a te ren ie p o w ia tu lid zk ieg o n a W ileń ­

szczy źn ie ro zp o czę to ak c ję , zm ie rza jącą d o u -  
ru ch o m ien ia o k o ło  2 0 0 „ rad io w y ch  p u n k tó w  o d  
b io rczy ch " zn a jd u jący ch s ię w  św ie tlic ach w ie j 
sk ich . T ę w y so ce p o ży teczn ą p racę p ro w ad zą  
k o b iece o rg an izac je w ie jsk ie : k o ła g o sp o d y ń  
w ie jsk ich i Z w iązk i P racy O b y w a te lsk ie j K o ­

b ie t.
M ieszk ań cy p o w ia tu za in te reso w ać s ię ży ­

w o ak c ją zb io ro w ej rad io fo n izac ji św ie tlic , w  
k tó ry ch o d b io rn ik i rad io w e są n ie ty lk o p ra ­
w d z iw ą a trak c ją , a le tak że ź ró d łem  p o w ażn e j 
p o m o cy - w  p racach zaw o d o w y ch , sp o łeczn y ch , 
k u ltu ra ln y c h i o św ia to w y ch . Z am ie rzo n a rad io -  
fo n izac ja p o w ia tu p o w in n a o d eg rać n a leży tą  
ro lę w  o g ó ln ej ak c ji rad io fo n izacy jn e j, p rzep ro  
w ad zan e j co raz in ten sy w n ie j n a te ren ie w ti 
k re so w e j.
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KRONIKA KUJAW
Urzędnik gospod. postrzelił dwuch robotnikówRQPONMLKJIHGFEDCBA

W  m ajętności N iszczew ice pow . Ino ­

w rocław podczas pow rotu robotników od  
pracy z pola w yw iązała się sprzeczka po ­
m iędzy robotnikam i Janem  Figą i jego sy ­
nem Florianem a urzędnikiem gospodar­

czym , zatrudnionym w tym m ajątku, R o ­
m anem  Sm ykiem . W  czasie sprzeczki oby ­

dw aj Figow ie, uzbrojeni w  w idły i inne na ­
rzędzia, rzucili się na Sm yka i zadali m u  

kilka uderzeń po. głow ie.
Z aatakow any Sm yk oddał do napastn i-

Inourocłau 

Ujawniać nowe towary produkcji krajowej

ków  6 strzałów  z pisto letu autom atyczne­

go. Postrzeleni zostali: Florian Sm yk 2  
strzałam i pow ażnie w przedram ię i Jan  

Figa 4 strzałam i
R annych opatrzył na m iejscu w ezw any  

ze Z łotnik K uj. dr. T om aszew ski, po czym  
odstaw iono ich do szpitala w Inow rocła­

w iu. R any zadane Sm ykow i nie są nie­

bezpieczne, tak że pozostał na leczeniu  
dom ow ym . Jak stw ierdzono, Sm yk posia ­

dał zezw olenie na noszenie broni.

ka przy ul. M . Piłsudskiego. Po uczczeniu  
śp . ks. prób. Streicha i potępieniu kom u ­
nizm u, w ysłuchano spraw ozdania prezesa  
z działalności B row aru Z w iązkow ego, któ ­
ry przynosi zyski udziałow com . Z kolei 
sprostow ał zarząd w kom unikatach nie­
praw dziw ą pogłoskę, jaką rozpuściły pra ­
w dopodobnie konkurencyjne brow ary, że  
w  G rudziądzu jako przedstaw iciel B row a­
ru Z w iązkow ego m iał pracow ać żyd, co  
nie jest zgodne z praw dą. Z arząd Z w iązku  
w zgl. B row ar Z w iązkow y będą pociągać  
do  odpow iedzialności w szystkie osoby, któ ­

ZMnlo pod Wolsztynem nlewylotnlono
Rzekomi mordercy uniewinnieni

Z W olsztyna donoszą:
W  noc w igilijną  ub. roku  dokona­

no w Ł ąkach pod W olsztynem  ohy ­
dnego m orderstw a na osobach sta­
ruszków , m ałżonków R adem aszerów . 
Padli oni od kul rew olw erow ych  
dw óch m orderców . E pilog tej zbro ­
dni rozegrał się przed sądem  okręg.

Pryszczyca w pcw. kościańskim
D nia 14 bm . zaw iadom iono  w  no ­

cy pow . lekarza w et. dr Fiałkow skie­
go w  K ościanie o w ybuchu pryszczy ­
cy w fo lw arku G ranecznik , należą ­
cym  do m ajętności C horyń. Fo* 1 * *w ark  
G ranecznik i m aj. C hor ń zostajy  
izolow ane. Jako zagrożony obw ód

—  N ie sz c z ę ś liw y w y p a d e k k o le ja r z a . X V  
dniu 16 bm . o godz. 23,55 podczas m anew ro ­
w ania pociągu na stacji kolejow ej w Ino ­
w rocław iu doznał w strząsu m ózgu 47-ietn i 
ham ulcow y Stefan T am borow ski z G niezna, 
ul. M ieczysław a 23. O stro odepchnięty  przez  
lokom otyw y w agon odrzucił T am borow skie  
go do ściany budki ham ulcow ej, tak . że na ­
stąpił krw otok. T am borow skiego odw iezio­
no  do  szpitala w  Inow rocław iu, gdzie stw ier 
dzono groźny stan i na izarzacjzenie lekarza  
m usiano zaniechać przesłuchania rannego.

—  W y p a d ! z  p o w ó z k i d o r o w u . Pow ra­
cającem u jednokonką z kościoła Fr. Z ieliń ­
ski  em u z R ojew a pow . Inow rocław , podczas  
w ym ijania drugiej pow ózki spłoszył się koń
i w padł z pow ózką do row u przydrożnego, 
który nie był zbyt głęboki, tak że Z ielinski 
poza potłuczeniem  nie odniósł żadnych po ­
w ażniejszych obrażeń. Jedynie pow ózka  
została uszkodzona.

—  W a ln e z e b r a n ie  C e c h u  M u r a r sk o  • C le  
s ie lsk ieg o odbyło się w sali hotelu B asta. 
Z agait je prezes p. Fr. D żw ikow ski, w itając  
inż. Pełza z m iejskiego U rzędu B udow lane­
go. p. A lw ina —  pow iat budow niczego oraz  
przedstaw iciela w ładzy przem ysłow ej p. D ą  
brow iskiego. B udżet w ynosił 300 zł. Z oka­
zji 50-lecia kapłaństw a J. E . K s. B iskupa  
L aubitza. ofiarow ano na budow ę kościoła 
św . A ntoniego w  Szym borzu 50 ® ł i 25 zł na  
dalszą rozbudow ę lo tn iska inow rocław skie­
go. C ech istn ieje od 1776 r. i posiada, co się  
rzadko zdarza, w szystkie dokum enty w  
sw oim  archiw um  zachow ane. N astępnie w rę  
czono dyplom y uznania za 25-letn ią pracę  
w zaw odzie m urarskim pp-: A dam skiem u, 
Z achulskiem u i C iećce. W  końcu om aw ia­
no spraw ę zatrudniania uczniów , um ow y 
zbiorow e j w zyw ano do oddaw ania prac fa­
chow ych członkom cechu.

—  W a ln e  z eb r a n ie  C e c h u  F r y z jer sk ie g o  
odbyło się w lokalu „K aw iarni W iedeń ­
skiej", które zagaił starszy cechu p. Jan  
N ow ak, po czym  odczytał protokół sekre ­
tarz p. L . K uw iriski. Z kolei nastąpiło spra  
w ozdanie zarządu. N a w niosek p. E . K o ­
narzew skiego udzielono zarządow i absolu­
torium . N a członków przyjęto pp.: L eona  
K aczm arka i K aw czyńskiego. D o now ego  
narządu zostali w ybrani pp.: cechm istrz. 
—  A ntoni Sem ler, podstarszy cechu —  Jan  
N ow ak, dalsi członkow ie zarządu: E dw in  
K onarzew ski, C zesław Szym ański, M aks. 
H offm ann, L udw ik R um iński, L eon K acz­
m arek i L iberkow ski; zastępcy: Piechocki 
(G niew kow o), Ł uszczew ski i A leksander z  
K ruszw icy, Szym czak, K ozłow ski i Pan ­
kow ski. K om isja rew izyjna: Z abłotny (M ą­
tw y), K rzyżow ski i K aw czyński. Sztanda­
row y: G izow ski. N a podstaw ie uchw ały  
w alnego zebrania w pis i w ypis uczniów  
odbyw ać się odtąd będzie przed kom ple­
tem  całego zarządu i z pow agą zachow ania  
tej chw ili. R ów nież uchw alono przepro ­
w adzić w izytację w  zakładach fryzjerskich , 
celem stw ierdzenia ilości zatrudnionych  
uczniów i kursistek , aby nie zatrudniano  
nadm iaru takich sił i w ykorzystyw ano je . 
W  końcu w ygłosił in teresujący referat p. 
Z abłotny p. t. „D zieje sztuki fryzjerskiej w  
ciągu w ieków ", który uzupełnił ciekaw ym i 
danym i p. J. N ow ak

—  Z e b r a n ie S to w . R e sta u r a to ró w o d ­
było się pod przew odnictw em  prezesa ra ­
dnego B ron. Frauza w  lokalu p. A nt. M ar-

M im o trudnych w arunków rozw oju  
przem ysł polski w ykazuje stały rozw ój, 
obejm ując sw ym zakresem coraz now e 
dziedziny produkcji Z pow ażnego po ­
stępu przem ysłu krajow ego społeczeń ­
stw o-nie zdaje sobie spraw y i niedosta ­
tecznie orientują się w  nim  naw et firm y, 
sprow adzające z zagranicy pew ne arty ­
kuły przem ysłow e w  przekonaniu , iż nie  
są one w yrabiane w  kraju . Z byteczne o- 
m aw iać szkody, jakie pow stają w ten  
sposób dla polskiego gospodarstw a.

R olę w prow adzania na rynki w e­
w nętrzne Polski now ych artykułów  prze­
m ysłow ych w inny przejąć, naszym  zda­
niem , T argi Poznańskie, które w latach  
ostatn ich zaczęły już zw racać pew ną u- 
w agę na ten typ produkcji, jednakże zu ­
pełnie niedostatecznie.

Poniew aż rok bieżący jest okresem  
koniunktury przem ysłow ej w Polsce, 
przeto nadaje się on szczególnie dobrze  
na stw orzenie na T angach B oraańskich

Ukąizona przez pta zmarła na wicieklizne
Z W rześni donoszą:
W okolicy W rześni w Psarach  

Polskich zdarzył się w strząsający  
w ypadek w ścieklizny, który stw ier­
dzono u 54-letn iej Franciszki G ier­
szew skiej. O kazało się, że G ierszew ­
ska przed przeszło 2 m iesiącam i usi­
łow ała pogłaskać psa, przy czym  ten

2 wstrzasaiace zamachy samobfilcze
D w ie m łode dziew czyny z W rześ­

ni, jedna 18-letn ia, druga 19-letn ia, 
usiłow ały pozbaw ić się życia.

W  pobliżu dw orca kolej, znale­
ziono w ijącą  się z bólu  W acław ę G o ­
rzelak , pochodzącą z W alęczew a  pow  
C zęstochow a. Przew ieziono ją do  
szpitala, gdzie okazało się, że usiło ­
w ała popełnić sam obójstw o  przez w y ­
picie esencji octow ej. W ypom pow a­
no  jej żołądek i obecnie życiu jej nie  
zagraża niebezpieczeństw o.

rew ii tow arów  przem ysłow ych produkcji 
krajow ej, pojaw iających się po raz pier­
w szy na rynku. W  tym  kierunku w in ­
na pójść akw izycja w ystaw ców , którzy  
zresztą w e w łasnym  in teresie w inni w y ­
w rzeć nacisk na T argi Poznańskie, by  
siln iej zainteresow ały  się nie ty lko 1 now y ­
m i działam i produkcji przem ysłow ej, 
lecz naw et now ym i tow aram i w  istn ieją­
cych już dziedzinach  przem ysłu .

Jeżeli do ro li w prow adzania na rynpk  
now ych tow arów przem ysłow ych chce- 
m y nakłonić T argi Poznańskie, to  dlate­
go, że uw ażam y je za czynnik najlepiej 
popularyzujący nasz przem ysł w  braku  
tych w ystaw  branżow ych, a następnie ze  
w zguędu na ich pow ażny charakter w  
zakresie stw arzania w arunków dla na ­
w iązyw ania łransakcyj handlow ych. D zię  
ki nim  zainteresow ani odbiorcy będą  m o­
gli nie ty lko zapoznać się z now ym  pro ­
duktem , lecą od razu zam ów ić go.

AA 

re tę oszczerczą płotkę będą rozsiew ać. 
Po dłuższej dyskusji na w niosek p. Jana  
C zarneckiego, postanow iono zgłosić w nio ­
sek do R ady M iejskiej i M agistratu o  
zm niejszenie podatku hotelow ego z 20 pro  
cent na 10 lub 6  procent. D alej uchw alono  
zbierać składki w śród członków  na budo ­
w ę hangaru na inow rocław skie lo tn isko. 
Składki te będą zbierać prezes K rauz i 
skarbnik W alisko. W  końcu przedstaw ił p. 
dyr. Piątkow ski now y sposób zakupu w ó ­
dek  m onopolow ych. N astępne zebranie od ­
będzie się w  lokalu p. T ucholskiego.

—  N a d z w y c z a jn e w a ln e z e b r a n ie Z w ią z ­
k u P o w st W lk p . odbył nadzw yczojne w al­
ne zebranie, celem uzupełnienia zarządu z  
pow odu ustąpienia dotychczasow ego preze­
sa N ow aka orae w iceprezesa ppor. rez. R a- 
jew sikiego. N ow y skład zarządu Z w iązku  
Pow stańców  W ielkp K oła K rotoszyn, na o- 
kres dw uletn i przedstaw ia się następująco: 
prezes _  M łynarz Franciszek, st. asystent 
PK P., w iceprezes —  K ukiełczyński Jan I., 
m istrz dekarski, sekretarz —  Szyszka Jan, 
em eryt, urzędnik Straży granicznej, skarb ­
nik —  C hm ielcki Stanisław , K om endant —  
R ybakow ski Stanisław , ślusarz PK P., zast. 
sekretarza —  K ot A ndrzej, em eryt, przód. 
PP., zastępca skarbnika  —  K rystkow iak Sta  
nisław  —  spedytor. K om isję rew izyjną tw o  
rzą pow stańcy: C hyba Stanisław , m istrz  
kołodziejski, Piotr Józef, kontroler żyw noś­
ciow y i Ł aziew ski Stanisław , w oźny m iej­
ski.

w  W olsztynie. N a ław ie osk. zasiedli 
Franciszek M ikołajczyk i W alenty  
D rzew icki, posądzeni o  dokonanie tej 
zbrodni. Śp. R adem aszrow a bo ­
w iem  przed śm iercią stw ierdziła, że  
w łaśnie , oni byli spraw cam i zbrodni.

Sąd  w  braku  dow odów  uniew innił 
obu oskarżonych.

w yznaczoino w szystkie grom ady gm i­
ny  R acot oraz  gm iny K rzyw iń.

W yznaczony na 16 hm . jarm ark  w  
K rzyw iniu został odw ołany.

W  ciggu ostatn ich 15 lat jest to  
3-ci z rzędu w ypadek pryszczycy w  
tym  pow iecie.

lekko ukąsił ją w  nos. U kąszenie to  
zbagatelizow ała sobie, nie w iedząc o  
tym , że zarazki w ścieklizny przedo ­
stały  się już do  organizm u. Silne ob ­
jaw y choroby zauw ażono dopiero w  
ub. niedzielę. C hora przew ieziona zo­
stała do sizpitala i w śród strasznych  
m ęczarni zm arła w dniu 16 bm .

D rugą desperatką, która rów nież  
w zam iarze sam obójczym w ypiła e- 
sencji octow ej jest K nocińska T eresa. 
Przyczyną tego kroku były nieporo­
zum ienia rodzinne. W  zw iązku z o- 
bydw om a w ypadkam i policja prow a­
dzi dochodzenia.

Chleb dla swoich
W  m ieście C . O . P. do dużego zakładu  

m alarskiego potrzebny w spólnik z kapita ­
łem .

W  w iększym m ieście pow iatow ym w oj. 
białostockiego m ożna przejąć za 9,000 zł. 
ekład konfekcji.

Z a 15.000 zł. w w ojew ódzkim  m ieście w  
pobliżu szkół i urzędów prize  jąć m ożna  
skład papieru , przyborów szkolnych j re-
produkcyj obrazów .

W  25.000 m ieście jednego z w oj. w schod­
nich bardzo potrzeba składu szkła, porcela­
ny, naczyń kuchennych, żelaza. L okale są.

W 'rozm aitych  m iastach Polacy  m ogą na ­
być okazyjnie nieruchom ości, parcele budo ­
w lane i rozm aite przedsiębiorstw a, zw łasz-

Dalszy das procesu dyrektorów „Nawigacji**

W  drugim  dniu procesu przeciw ­
ko  dyrektorom  Ż eglugi Polskiej „N a­
w igacja" w B ydgoszczy zeznaw ali 
św iadkow ie.

O kazuje się, że do zgłoszenia  upa­
dłości f-m y przyczyniły się w  znacz­
nej m ierze niesprzyjające okoliczno­
ści, jak defraud, i strajk szkuciarzy . 
G dyby w łaściciele „N aw igacji* 4 zdo ­

cza m łyny, tartaki, piekarnie, odlew nie ż e ­

laza, betoniarnie, rozm aite w ytw órnie itp . 

(od 10 tys.).
W  19.000 m ieście pow iatow ym w oj. bir  

łostockiego —  potrzeba drogerii oraz skła ­

du obuw ia.
D o zaprow adzonego w  53.000 m ieście je­

dynego składu obuw ia potrzebny w spólnik  
z kapitałem od 5.000 zł w zw yż lub silny  

nabyw ca. P iln e !
Inform acyj w pow yższych spraw ach n- 

dziela Z w iązek Polski —  Poznań, ul. Skar­
bow a 5 m . 7 w godzinach od 10— 13.

O b lig a c je 1 p a p ier y  w a r to śc io w e  j

GBEŁD/l PIE^IIĘŻI^A
W a r sz a w a d a la . 1 7 . 3 . 1 9 3 8 r .

3 p r o c , p o ży c a k a iu w e stv c y jn a 7 8 ,0 0

4 1 /2 p r o c p o ż . p a ń stw o w a w a w u . 6 3 ,0 0

4 p r o c , k o n so lid a c y jn a 6 4 ,0 0

5 p r o c , p o ż . k o n w c r sy jn a 6 9 ,2 5

Akeje w zlocie t
1 1 1 ,5 0B a n k P o lsk i  «  •  «  . •

L ilp o p .  •  •  «  .  • • 6 2 ,5 0

2 9 ,0 0W ę g ie l  .  .  .  •  ■ •

N o r b lin  .  »  .  • 7 5 .5 0

S ta r a c h o w ic e  .  .  .  • 3 6 ,5 0

M o d r se ió w  •  • 'i > • 1  3 ,0 0

4 8 ,0 0H a b er b u se h  • J •  • •

O str o w iec  •  •  .  . e 5 5 ,2 5

P e a n a ń , d n ia 1 7 . 3 . 1 9 3 8  

W a r u n k i: H a n d e l h a r to w n y , p a r y te t P o z n a ń ,  

ła d u n k i w a g o n o w e , d o sta w a  b ie ż ą a a , z a  1 0 0  k « . 

S ta n d a r ty : 1 ) iy to 7 0 6 < /] . 2 ) p m e a ic a  7 3 7  g /l 

3 ) o w ie s I 4 8 0 g /L o w ie s I i 4 5 0  g /l 

J ę c z m ie ń a ) 8 3 8 — 6 5 0 g /l. b ) 6 7 3 — 6 7 8 g /l.  

) 7 0 0 -7 1 7  g /L

e iM i

Dewizy t

tr a n s. sp r z e d .

B e lg ia 8 9 ,1 5 8 9 ,3 7

B e r lin 2 1 3 ,0 7

A m ste r d a m 2 9 3 ,5 0 2 9 4 ,2 4

K o p e n h a g a 1 1 8 ,0 5

L o n d y n 2 6 ,3 5 2 6 .4 3

N o w y J o r k  e r e k 5 ,2 8 V j l 5 .8 0

N o w y J o r k k a b e l 5 .2 9 5 ,3 0 V 4

O slo 1 3 2 5 0 1 3 2 .8 3

P a r y ż 1 6 ,2 0 1 5 ,4 0

S z to k h o lm 1 3 5 ,8 0 1 ^ 6 ,1 4

W ło c h ? 2 7 ,8 2

H e ls in k i 1 1 ,6 8

W ie d e ń 9 9 ,2 5

P r a g a 1 8 ,4 0 1 8 ,4 5

S z w a jc a r ia 1 3 2 ,0 0 1 2 1 ,3 0

G1EŁOA Z.aoioWA

tretsaltcyjaaorłsetBcyjas

P sz e n ic a •  < • > • P «

Ż y to z d a tn e d o p r z e m ia łu  

lę c z m ie ń b r o w a r o w y .  
J ę c z m ie ń 7 0 0  —  7 1 7 < !•  
J ę c z m ie ń , 6 7 3 6 7 8 g /l  

J ę c z m ie ń 6 3 8 — 6 5 0 g l 

O w ie s
„  s ta n d a r to w y

M ą k a p sz .g .l 0 -3 C p r o c . w y e .

„  „  I 0 -5 0  w  w

M  „  „ IA  0 .6 5  „  „

w  „  „ II 3 0 -6 5  „  „

M ą k a ż y tn . g a t I 0 -5 0  

M ą k a ż v tn ia 0 « 6 5  

O tr ę b y p sz e n n e ,  o r u h e

w śr e d n ie
w ty ln ie  p r z e m ln łu  s lin d a r le w . 

O tr ę b y ję c z m ie n n e  

G r o c h V ik to r ia

„ F o lą er a  

Ł u b in ż ó łty

„ N ie b ie sk i 

W y k a la to w a  

P e lu szk a  
M a k  n ie b ie sk i

2 5 ,7 5 2 6 ,2 5  

1 9 ,5 0 1 9 ,7 5

1 8 .5 6 1 8 ,7 5  

1 7 .7 5 1 8 .2 5  

1 7 ,5 0 1 7 ,7 5  

2 0 .0 0 2 0 ,5 0  

1 ?  n o 1 9 .5 0

4 4 ,8 5 4 4 ,7 5  

4 1 ,2 5 4 1 ,7 5  

3 8 . > 5 3 8 ,7 5  

3 3 .7 5 3 4 ,2 5  

3 0 ,0 0 3 1 ,0 0  

2 8 ,5 0 2 9 ,5 0  

1 6 ,5 0 1 7 ,0 0  

1 4 ,5 0 1 5 .5 0  
1 2 ,7 5 1 3 ,7 5  

1 4 ,0 0 1 5 ,0 9  

2 2 ,0 0 2 4 ,5 0  

2 3 ,5 0 2 5 .0 0  

1 4 ,0 0 1 5 ,0 0  

1 3 ,5 0 1 4 ,0 0  

2 3 ,0 0 2 4 .0 0  

2 4 ,0 0 2 5 ,0 0

3 3 .0 0 3 5 ,0 0  

6 5 ,0 0 7 5 ,0 0  

2 8 ,— 3 2 ,0 0  

5 4 ,- 5 5 ,0 0  

5 1 .0 0 5 3 .0 0  

z 0 .5 0 2 1 ,5 0  

1 6 ,5 0 1 7 ,5 9  

1 9 ,5 0 2 0 ,5 0  

2 3 ,2 5 2 4 ,2 5

5 ,1 5 5 ,4 0  

5 ,0 0 5 ,2 5  

5 ,7 5 6 .0 0

,0 5 5 ,3 0  

5 ,5 5 5 ,8 9

G o r c z y c a
R a jg r a s a n g ie lsk i

S e r a d e la

R z e p ik  z im o w y

S ie m ię ln ia n e

M a k u c h ln ia n y w  ta fla c h  

r z e p a k o w y „  
„ s ło n e w L  w  la li. 4 2 -4 3 9 /8

Ś r u t S o ja

S ło m a  p sze n n a  lu z e m

„  p r a so w a n a

ż y tn ia lu z e m

„ ż y tn ia p r a so w a n a

„ o w sia n a lu z e m  

„ o w sia n u a p r a so w a n a  

« ję c z m ie n n a lu z e m  

„ ję c z m ie n n a  p r a so w a n a

S ia n o  z w y k łe lu z e m

f, z w y k łe p r a so w a n e

,  n a d n o te ck ie  lu z e m

r t n a d n o te c k ie p r a so w a n a

7 ,3 5 7 ,8 5

8 .0 0 8 .5 0

8 ,4 5 8 ,5 0

9 ,4 5 9 .9 5

O gólny obrót 2296 ton , pszenica 231 ton , 
tendencja lekko ziniżkow a; żyto 615 ton , ten  
dencja zniżkow a; jęczm ień 395 ton , tenden ­
cja słaba; ow ies 95 ton , tendencja zniżkow a  
przetw ory m łynarskie 494 ton , tendencja  
spokojna; nasiona 224 ton , tendecja spokoj- 
a; pastew ne i inne 242 ton , tendencja sjo- 
kojna.
U w a g a ! O w ies nadający się do siew u po­
nad notow anie. ' —  - - -

łali w  krytycznej chw ili zdobyć  jakaś  
pow ażniejsza pożyczkę, uniknięto by 
krachu i dziś przedsiębiorstw o do­
brze by prosperow ało .

Po przesłuchaniu w szystlk ich  
św iadków  rozpraw ę  przerw ano  do  pia  
tku godz. 16. B iegły w yda orzecze ­
n ie  oraz  przem aw iać  będą  strony. W y 
rok spodziew any jest w sobotę.
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N ajw iększem m ojem zm art­

w ieniem  był w idok dom ku, w któ ­
rym  przeklęty nieznajom y m ieszkał 
niegdyś w raz z nieszczęsny sw ojy  
m iłością.. N areszcie przyzw yczaiłam  
się i dzieci m oje stały się jedyny dla  
m nie pociechy.

Już blisko rok upływ ał od czasu, 
jak m ieszkałam w V illaca, gdy pew ­
nego dnia otrzym ałam  z  A m eryki list 
następującej treści:

„Pani!
„N iniejsze pism o przesyła ci nie­

szczęśliw y, którego pełna uszanow a­
nia m iłość stała się przyczyny niesz­
część tw ojej rodziny. Szacunek, jalki 
m iałem dla nieodżałow anej Elw iry, 
był m oże w iększym  od m iłości, któ ­
rej na pierw szy jej w idok doznałem . 
Zaledw ie w ięc w tedy ośm ielałem się 
dać słyszeć m ój głos i m oją gitarę, 
gdy uiica była już pusta i nie m ia­
łem św iadków  m ojej śm iałości.

G dy hrabia R ow ellas ośw iadczył 
się niew olnikiem w dzięków , które  
krępow ały m oją w olność, naów czas  
uznałem  za stosow ne zatajenie, który  
m ógł stać się zgubnym  dla tw ojej sio­
stry . D ow iedziaw szy się jednak, że  
m iałyście panie p rzepędzić pew ien  
czas w  V illaca, pow ażyłem  się nabyć  
m ały dom ek i tam , ukryły  za żaluzja­
m i, spoglądałem  na tę, do której nie  
ośm ieliłem  się  nigdy  przem ów ić, a  tern  
m niej ośw iadczył jej m oje zapały. 
M iałem przy sobie siostrę, która u- 
chodziła za m oją żonę, dla usunięcia  
w szelkich pozorów , m ogących dać do  
zrozum ienia, że jestem  przebranym  
kochankiem . N iebezpieczna choroba  
m ojej m atki w ezw ała nas do niej, 
a za m oim pow rotem Elw ira nosiła  
już nazw isko hrabiny R ow ellas. O - 
płakałem  stratę szczęścia, na które  
w szakże nigdy nie byłbym  się pow a­
żył podnieść oczu i poszedłem  ukryć  
m ój żal w puszczach drugiej połow y  
św iata. Tam to doszła m nie w iado ­
m ość o niegodziw ościach, jakich by ­
łem niew inną przyczyną i o w ystęp­
ku, o  który oskarżono m oją m iłość, 
pełną czci i poszanow ania. O św iad ­
czam w ięc, że hrabia R ow ellas ha ­
niebnie skłam ał, utrzym ując, że m ój 
szacunek dla nieporów nanej Elw iry  
m ógł być przyczyną, dla której stałem  
się ojcem  jego dziecięcia.

O św iadczam , że to  jest fałsz i przy  
sięgam na w iarę i zbaw ienie, nikogo  
innego nie pojąć za żonę, jak ty lko  
córkę boskiej Elw iry. B ędzie to do ­
stateczny  dow ód, że ona nie jest m o ­
ją córką. N a pośw iadczenie tej praw ­
dy, klnę się na N ajw yższą Pannę i 
drogocenną krew i Tej Svna, który  
oby m i tow arzyszył w ostatniej go ­
dzinie.  “

D o Sanszo de Penna Som bre.
N B . „Poleciłepi potw ierdzenie te­

go listu korregidorow i z A capuelo i 
kilku św iadkom ; racz rani to sam o  
kazać uczynić przez najw yższy sąd  
w Segow ii.“

Zaledw ie skończyłam czytać ten  
list, gdy pow stałam z m iejsca, prze­
klinając non Sansza i jego m iłość  
pełną poszanow ania:

—  A ch niegodziw cze —  m ów iłam  
—  dziw aku, belzebubie, szatanie, lu- 
cyperze!! dla czegóż byk, którego za­
biłeś w naszvch oczach raczej z cie­
bie nie dobył w nętrzności? Tw ój prze  
klęty szacunek stał się przyczyną 
śm ierci m ojej siostry i m ego m ęża. 
Skazałeś m nie na życie łez i nędzy a  
teraz przychodzisz żądać na m ałżon­
kę dziesięciom iesięczne dziecię —  
niech cie niebo... niech się piekło...

W ypow iedziaw szy w szystko, co  
m iałam  na sercu, pojechałam  do Se- 
gow ii, gdzie kazałam  potw ierdzić list 
D on Sansza. Przybyw szy do m iasta, 
znalazłam in teresa nasze w jaknaj- 
gor«aym stanie. Wyp^aXy sa dom

lat nauczyła się w ym aw iać w yrazy  
m iłości, przedm iotetm  zaś tych uczuć 
przedw czesnych był m ały jej brat 
cioteczny, Lonzeto. C zęsto m yślałem  
o rozłączeniu ich, ale nie w iedziałem  
co  począć z m oim  synem . N apom ina ­
łam  synow icę i zyskałam ty lko, że 
odtąd kryła się przede m ną.

W iesz senora, że na prow incji za­
baw a nasza składa się jedynie z czy­
tania rom ansów lub now eli i dekla­
m ow ania rom anzerów  przy tow arzy ­
szeniu gitary. Posiadaliśm y w V il­
laca ze dw adzieścia tom ów  tej pięflk- 
nej literatury i pożyczaliśm y je jed ­
ni drugim . Zakazałam  .E lw irze brać  
którąkolw iek z tych książek do ręki, 
ale gdy pom yślałam  o zakazie, już o- 
na w iększą ich część um iała na pa­
m ięć.

D ziw na rzecz, że m ały m ój Lonze­
to m iał um ysł rów nie skłonny do ro- 
m antyczności. O boje rozum ieli się  
doskonale i kryli przedem ną, co nie  
przychodziło im  z w ielką trudnością, 
w iadom o  bow iem , że co się tyczy tych  
rzeczy m atki i ciotki rów nie, krótko  
w idzą, jak  m ężow ie. D orozum iew ałam  
się jednakże oszukaństw a i chciałam  
um ieścić Elw irę w klasztorze, ale nie  
m iałam na to dość pieniędzy. Poka­
zuje się, że bynajm niej nie uczyniłam  
tego, com  była  pow inna i m ała  dziew ­
czyna  zam iast być uszczęśliw ioną  z ty  
tu łu w icekrólow ej, w ołała sobie zo­
stać nieszczęśliw ą kochanką, strasz ­
ną ofiarą losu. U dzieliła tych pięk ­
nych m yśli sw em u bratu  ciotecznem u  
i oboje postanow ili bronić św iętych  
praw m iłości przeciw okrutnym w y­
rokom  przeznaczenia. Trw ało  to  przez  
trzy  lata i tak skrycie, że niczego się 
nie dom yślam .

Pew nego dnia, zeszłam  ich  w  m oim  
kurniku w  najtragiczniejszych  posta­
w ach. Elw ira leżała na kojcu, trzy­
m ając chustkę i zalew ając się rzew - 
nem i łzam i, Lonzeto na kolanach o  
dziesięć kroków od niej, rów nież z 
całych sił płakał. Zapytałam , co tam  
robią? — O dpow iedzieli, że pow ta­
rzają scenę z rom ansu „Fuen de R o- 
zaz y Linda M ora“ .

Tym  razem  dom yśliłam  się w szyst­
kiego i poznałam , że praw dziw a m i­
łość zaczynała błyskać z pod  tych  ko ­
m edii. U dałam , że nie spostrzegłam  
niczego, ale czem prędzej poszłam  do  
proboszcza, ażeby się poradzić co  
m am czynić w tym  w ypadku. Pro ­
boszcz, zastanow iw szy  się przez chw i­
lę rzekł, że napisze do jednego ze  
sw oich przyjaciół, który będzie m ógł 
w ziąć Lonzeta do siebie, tym czasem  
zaś kazał m i odm aw iać różaniec do  
N ajśw iętszej Panny i dobrze drzw i 
zam ykać od sypialnego  pokoju Elw i­
ry .

Podziękow ałam  m u za radę, za­
częłam odm aw iać różaniec do N aj­
św iętszej Panny i zam ykać drzw i od  
pokoju sypialnego Elw iry, ale na  
nieszczęście nie pom yślałam  o oknie. 
Pew nej nocy posłyszałam szm er u  
m ojej synow icy, otw orzyłam nagle  
drzw i i zastałam  Lonzeta, klęczącego

sprzedany zatrzym ano na .roczne 
pensje, które daw aliśm y pięciu ka­
w alerom  m altańskim , w sparcie za  po ­
bierane przez m ego m ęża dla m nie  
zupełnie ustało. U łożyłam się osta­
tecznie z pięciu kaw aleram i i sześciu  
zakonnicam i, tak że za cały m ajątek  
został m i ty lko  w  V allaca  dom  z przy  
ległościam i. Schronienie to stało się 
tern droższem  dla m nie i pow róciłam  
do  niego z w iększą, niż kiedykolw iek  
przyjem nością.

Zastałam faAed zdrow e i w esołe, 
zachow ałam kobietę, która m iała o  
nich pierw sze starania, zresztą jeden  
służący i drugi chłopiec od pługa  
składali całą m oją służbę. Tym  spo ­
sobem żyłam  bez skutku, ale i bez  
nędzy. U rodzenie m oje i urząd, jaki 
m ąż zajm ow ał, nadaw ały m i znacze­
nie w  calem  m iasteczku  i każdy czem  
m ógł, tern m i się przysługiw ał. Tak  
m inęło (Sześć lat — obym  nigdy w  
życiu nie doznała była nieszczęśliw ­
szych.

Pew nego dnia alkad naszego m ia­
steczka przyszedł do m nie; w iedział 
on dobrze o szczególnem  ośw iadcze­
niu D on Sansza i rzekł:

—  Pozw ól pani, abym ci pow inszo  
w ał św ietnego m ałżeństw a, jakie o- 
czekuje tw oją synow icę. Przeczytaj 
pani ten artykuł.

„D on Sanszo de Penna Som bre, 
w yśw iadczyw szy królow i w ażne usłu  
gi, tak przez nabycie dw óch prow in­
cji bogatych w  m iny srebra, położo­
nych na północ now ego M eksyku, 
jako też przez roztropność, z jaką  
uśm ierzył pow stanie w  K aśko, zosta- 
je w yniesionym do godności granda  
hiszpańskiego  z ty tułem  hrabiego  de  
Penna - V elez. W  tej chw ili Jego  K ró  
lew ska M ość raczyła go w ysłać do  
w ysp Filipińskich  w  stopniu general­
nego gubernatora**.

—  D zięki niech będą niebu —  od ­
pow iedziałam alkadow i. — B ędzie  
m iała Elw ira jeżeli nie m ęża, to przy  
najm niej opiekuna. O by m ógł 
szczęśliw ie pow rócić z w ysp, być m ia  
now anym  w icekrólem  .M eksyku i po ­
m óc nam  do odzyskania naszego m a­
jątku.

Życzenia m oje, w cztery lata po ­
tem zostały spełnione. H rabia de  
Penna - V elez otrzym ał godność w ice 
króla i w tedy  napisałam  do  niego  list, 
w staw iając się za m oją synow icą. 
O dpow iedział, że krzyw dziłam  go o- 
ikrutnie, sądząc, że m ógł zapom nić  
o córce boskiej Elw iry, że nie ty lko  
nie jest w inien podobnego zapom nie­
nia, ale nadto uczynił już stosow ne 
kroki do rządu m eksykańskiego, że  
proces będzie trw ał długo, że nie  
śm iał przyśpieszać jego biegu, ponie­
w aż pragnie poślubić m oją svnow i- 
cę, nie w ypada w ięc, ażeby  dla w łas­
nej korzyści zm ieniał zw yczaje spra­
w iedliw ości. Poznałam , że D on San ­
szo nie odstąpił od sw ego zam iaru. 
W krótce potem bankier z K adyksu  
przysłał m i tysiąc sztuk złota, każda  
po osiem  pistol  ów , nie chcąc pow ie­
dzieć od kogo pochodzi ta sum  . D o­
m yśliłam się, że jest to grzeczność  
w icekróla, ale nie chciałam  przyjąć, 
ani naw et dotknąć się tych pienię­
dzy  i prosiłam  bankiera, ażeby  zosta­
w ił je u siebie.

Starałam  się w szystkie te  w ypadki 
zachow ać w jaknajściślejszej tajem ­
nicy, ale poniew aż niem a rzeczy, któ  
rejby ludzie nie odkryli, dow iedzia­
no się zatem  w  V illaca o żarnikach  
w icekróla w zględem  m ojej synow icy, 
i odtąd nie nazyw ano jej inaczej jak  
„m ałą w icekrólow ą**. Elw ira m iała  
w ów czas jedenaście lat; bezw ątpie- 
nia drugiej dziew czynie m arzenia te  
były zaw róciły głow ę, ale jej serce  
i um ysł nieprzystępne były próżno ­
ści i dum ie. N a nieszczęście za późno  
tylko spostrzegłam, że od daśociętych 

Spostrzegłszy, że wszyscy zbierali 
się do jaskini, poszedłem  złączyć się 
z tow arzystw em . Pośpieszono czem ­
prędzej ze śniadaniem  i R ebeka pierw

Dalszy

W ypłakaw szy się długo na łóżku  
Elw iry, odeszłam do m ego pokoju. 
N iew ątpliw ie zm artw ienie m oje było­
by m niej dotkliw e, gdybym m ogła 
była kogo się poradzić, ale nie chcia­
łam  objaw iać w stydu m oich dzieci, 
sama zaś umierałam ze zgryzoty, i-

u nóg Elw iry. Lonzeto poskoczył L  
padłszy z Eliw rą do m ych nóg, o- 
św iadczył m i, że pojął ją za żonę.

—  K tóż w as pożenił? — zaw oła­
łam —  jakiż ksiądz dopuścił się tej 
niegodziw ości?

—  W ybacz pani — odpow iedział 
Lonzeto z pow agą  —  żaden ksiądz  w  
to się nie m ieszał. Pobraliśm y  się pod  
w ielkim  kasztanem . B óg  natury przy ­
jął nasze przysięgi, a rum iana zorza 
nas pobłogosław iła. Św iadkam i naszy  
m i były ptaszki, śpiew ające z rozko ­
szy na w idok naszego szczęścia. Tak  
to zachw ycająca  Lindam ina stała się 
m ałżonką m ężnego Fuen de R ozaz, 
w reszcie w szystko to jest w ydruko ­
w ane.

—  A ch nieszczęśliw e dzieci —  za­
w ołałam — nie jesteście połączeni 
św iętym zw iązkiem i nigdy nim  być 
nie m ożecie. C zyliż nie w iesz hultaju , 
że Elw ira jest tw oją cioteczną sio­
strą?

R ozpacz tak gw ałtow na m nie o- 
garnęła, że nie m iałam  naw et siły  
czynić im  w yrzutów . K azałam  Lonze- 
tow i w yjść z pokoju, sam a zaś rzuci­
łam  się na łóżko Elw iry i oblałam  je  
gorzkim i łzam i.

G dy naczelnik cyganów m ów ił te  
słow a przypom niał sobie, że m a w aż­
ną spraw ę do załatw ienia i prosił nas 
o pozw olenie odejścia. Po jego odda­
leniu  się, R ebeka rzekła  do m nie:

—  D zieci te m ocno m nie zajm ują. 
M iłość w ydała m i się zachw ycającą  
w  rysach m ulata Tantzai i Zulejki, 
m usiała być jednak daleko pow ab­
niejsza, gdy ożyw iała pięknego Lon­
zeta i m iłą Elw irę. B yła to grupa A - 
m ora i Psyche.

— Szczęśliw e to porów nanie —  
odpow iedziałem  —  w róży, że w krót­
ce uczynisz ty le postępu w nauce, 
której nauczał O w idiusz, jak w tw o ­
ich badaniach nad księgam i Enocha  
i A tlasa.

—  Sądzę —  dodała R ebeka —  że 
nauka o  której m ów isz, jest m oże nie­
bezpieczniejsza od tych, którym  do­
tąd się pośw ięcałam i że m iłość m a  
sw oją stronę rów nie czarodziejską, 
jak kabała.

—  C o się tyczy kabały — rzekł 
B en-M am un —  oznajm iam w am , że  
Żyd W ieczny Tułacz tej nocy przebył 
góry arm eńskie i że śpiesznym  kro ­
kiem  zbliża się do nas.

C ała m agia tak m nie już była  
znudziła, że nie słuchałam , gdy za­
czynano o niej rozm aw iać. O ddaliłem  
się w ięc i poszedłem na polow anie. 
W róciłem dopiero na w ieczerzę. N a­
czelnik dokądś w yszedł, zasiadłem  
w ięc do stołu z jego córkam i. K aba- 
lista ani jego siostra w cale się nie  
pokazali. To sam  na sam  z dw iem a  
m łodym i dziew czętam i zm ieszało m nie  
cokolw iek. Zdaw ało m i się jednak, 
że to nie one, ale m oje kuzynki za­
szczyciły m nie sw em i odw iedzinam i 
w  nam iocie; ale kto były te kuzynki, 
szatany czyli praw dziw e ziem ianki, z 
tego w żaden sposób nie um iałem  
zdać sobie spraw y.

Dzień sieJemnasly
sra zapytała naczelnika, co się dalej 
stało  z M arią de Torres. Pandesow na 
nie dał się długo  prosić i zaczął w  te  
słow a;

eiąg kisłorii Marii Je Torres

w ażając się za jedyną przyczynę 
w szystkiego złego. Przez dw a dni 
cięgle nie m ogłam  zatam ow ać łez; 
trzeciego  dnia ujrzałam  zbliżające sję  
do  nas m nóstw o  koni i m ułów ; oznaj­
m iono m i korregidora z Segow ii.

ŚCIĄG DALSZY NASTĄPI)



Nr MBA S o b o t a ,  M »  19 m a r c a  1 9 3 8  r .

hronika

19
marca

Kalendarzyk

Sobota 

hMm riTKh-WW.

Piątek 18 Gabriela Arch.

Sobota 19 Jóaefa O, NMP.

meteorologiczny

Zwtl Mól H mi Nmlta Mi*
Rezolucja w sprawie prowokacji litewskiejZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

C z w a rte k , g o d z . 1 0 ra n o . C iśn ie n ie a t ­

m o sfe ry c z n e ś re d n ie 7 5 5 m m . T e m p e ra tu ­
ra  p o w ie trz a  w  u b . d o b ie n a jw y ż sz a  - t-1 3  s t. 
C ^ n a jn iż sz a + 7  s t. C . _ _ _ .

S ta n w o d y w  W a rc ie w y n o s i Z 4 7 c m -  
T e m p e ra tu ra w o d y -4 -4 ,6 s t. C .

W sc h ó d s ło ń c a w  d n iu 1 8 b m  o g o d z -  
5 ,4 6 , z a ch ó d  o g o d z . 1 7 ,2 5 .

W sc h ó d k s ię ż y c a o g o d z 1 4 ,4 6 , z a c h ó d o  

g o d z . 4 ,2 3

Nocne dyłury aptek
Ś ró d m ie śc ie : a p te k a 2 7 G ru d n ia , u l. 2 7  

G ru d n ia 1 8 ; a p t. im . d f . M a rc in k o w sk ie g o  
w B a z a rz e , u l. N o w a ; a p t. Z ie lo n a , u lic a  
W ro c ła w sk a 3 1 ; a p t. C z e rw o n a , S t. R y n e k  
3 7 ; a p t p rz y  G ro b li. W  G a rb a ry 4 1 .

—  J e ż y c e : A p t p o d G w ia z d ą , u l. K ra  
sz e w sk ie g o 1 2 . Ł a z a rz : A p t. św . Ł a z a rz a  
u l S tru s ia  9 W i ld a : A p t . p o d  K o ro n ą . G ó r  
n a W ild a 6 1 . D ę b iec : A p t p rz y u l D ę b iń  
1 2 . G ł ó w n a : A p t. p rz y K rz y ż u , u l. G łó w n a  
sk ie j 6 . S o ł a c z ; A p t. p rz y u l. M a z o w ie c k ie j 
1 9 . S t a r o ł ę k a : A p t. m ie jsc o w a .

Walne telefony:
Z e g a ry n k a  —  0 7 . C e n tra la m ię d z y m ia sto ­

w a  _  0 0 . In fo rm a c ja  te l. —  0 9 .

W  ty c h  d n ia ch  o d b y ło s ię  z e b ra ­
n ie k o ła  p o z n a ń sk ie g o Z w ią z fk u  P e o -  
w ia k ó w .

P o z a ła tw ien iu sp ra w o rg a n iz a ­
c y jn y c h , p re z e s k o ła  E d w a rd  W in te r  
w y g ło sił re fe ra t p o św ięc o n y o so b ie  
M a rsz a łk a E d w a rd a Ś m ig łe g o  - R y ­
d z a . N a tle h is to r ii L e g io n ó w , P o l­
sk ie j O rg a n iz a c ji W o jsk o w ej i w a lk  
a rm ii P o lsk i N ie p o d le g łe j, p o p rz e z  
p ra c ę  w  c z a s ie p o k o ju  n a d  u trw a le ­
n ie m  p o d s ta w  p o lity c z n y c h p a ń s tw a  
—  p re le g en t sc h a ra k te ry z o w a ł p o ­
s tać  M a rsz a łk a . W  św ie tle  u w a g  p re ­
z e sa  W in te ra , z a s łu g i M a rsz a łk a  Ś m i 
g łe g o  w y s tę p iły  z c a łę , w y raz is to śc ią .  
Ja k  w  c z a s ie  n a jg o rę tsz y ch  w a lk  L e ­
g io n ó w  M a rsza łek  z a w sz e b y ł p rz y  
b o k u  Jó z e fa P iłsu d sk ie g o  i w y k o n y ­
w a ł n a jtru d n ie jisz e  z a d a n ia , ta k  sa m o  
w  c z a s ie  w a lk  a rm ii P o lsk i N ie p o d le ­
g łe j z  b o lsz e w ic k im  n a ja z d e m  p ro w a ­
d z ił n a jb a rd z ie j o d p o w ie d z ia ln e o p e ­
ra c je  w o jsk o w e , p rz y cz y n ia jąc s ię  d o  
z w y c ię s tw a n a d W is łę . P o śm ie rc i 
W ie lk ie g o M a rsz a łk a P iłsu d sk ie g o  
E d w ard  Ś m ig ły  - R y d z  b y ł n a jg o d n ie j 
sz y m  d la  w z ię c ia w  S w o je d ło n ie o r ­

g a n iz a c ji o b ro n y  P a ń s tw a  w  c h a ra k ­
te rz e  n a s tę p c y  z m a rłe e g o  W o d z a .

P o  re fe ra c ie p rz e p ro w ad z o n o  d y ­
sk u s ję n a d w n io sk a m i z g ło sz o n y m i 
n a  w a ln y  z jaz d  o k rę g u  Z w ięz k u  P e -  
o w iak ó w .

W re sz c ie u c h w a lo n o re z o lu c ję  
tre śc i n a s tę p u ją c e j:

„ W  z w ią z k u  z  p ro w o k a c ję L itw y ,  
w  w y n ik u  k tó re j p a d ł w  c z a s ie  o d b y ­
w a n ia s łu żb y  je d e n z sz e re g o w c ó w  
P o lsk ie g o  K o rp u su O c h ro n y P o g ra ­
n ic z a , Z w ię ze k  P e o w ia k ó w  w  P o z n a ­
n iu , c e le m  d a n ia  z e w n ę trz n e g o  w y ra ­
z u p a n u ję c y c h n a s tro jó w w sp o łe ­
c z e ń s tw ie w ie lk o p o lsk im s tw ie rd z a , 
iiż z a p o w ie d z ian a  re a k c ja  R z ę d u  P o l­
sk ie g o , ja k  a b y  o n a n ie b y ła , sp o tk a  
s ię z p e łn y m  p o p a rc ie m  sp o łe cz n o śc i  
z o rg an iz o w a n e j w  sz e re g a ch  p e o w iac  
k ic h . N ie u re g u lo w a n y d o ty c h c z a s  
s ta n  rz e c z y  n a  g ra n ic y  P o lsk o -L ite w ­
sk ie j n ie  m o ż e  b y ć  d łu ż e j to le ro w a n y ;

N a z a k o ń c z e n ie p re z e s p o św ię c ił 
k ilk a s łó w , z ra c ji 1 9 m a rca , W ie l­
k ie m u  M a rsz a łk o w i Jó z e fo w i P iłsu d ­
sk iem u , k tó re g o  p a m ię ć  u c z c z o n o  m i­
n u tę m ilc z e n ia .

Zebranie Informacyjne przedsta­

wicieli organizacyj społecznych

P o lsk i Z w ięz e k Z a c h o d n i z w o łu je  
z e b ra n ie in fo rm ac y jn e p rz e d s ta w i­
c ie li o rg a n iza c y j sp o łe cz n y c h m ia sta  
P o z n a n ia  n a  d z ie ń  1 8 b m ż  g o d z . 2 0 -tę  
w  sa li P a a łc u  D z ia ły ń sk ich , c e le m  o -  
m ó w ie n ia p la n u a k c ji p ro p a g a n d o ­
w e j i z b ió rk o w ej d o ro c z n e g o  „ T y g o d ­
n ia  P o lsk ieg o  Z w ięz k u  Z a c h o d n ie g o * *  
w  d n ia ch  o d  3 0  m a rca  d o  6 k w ie tn ia  
p o św ię c o n e g o p ro p a g a n d z ie sp ra w  
P rz y  g ra n ic z ą .

N ie w ę tp im y , iż w  n a le ż y c ie  p o ję ­
ty m  z ro z u m ie n iu k o n ie cz n o śc i p o łą ­
c z en ia w y siłk ó w  w  jed n ę c a ło ść , w  
z e b ra n iu  ty m  w e zm ę  n ie w ą tp liw ie  u -  
d z ia ł p rz e d s ta w ic ie lc e w sz y s tk ic h  o r ­
g a n iza c y j.

T e le fo n  2 0 -3 3  —  Ja n  A le jn ik —  F o to ­

g ra f • re p o rte r , św . M a rc in  5 7 .

mlaita
Z w i e d z a j c i e W i e lk o p o ls k ą ! Z w i ą z e k  

P o p ie ra n ia T u ry s ty k i o tw ie ra w  
se z o n w y c ie cz e k m a ją cy c h n a c e lu p o z n a ­
n ie W ie lk o p o lsk i. P ie rw sz a  w y c iec z k a  z w ie ­
d z i P y z d ry , Z a g ó ró w , k o śc ió ł w  L ą d z ie 1 
S łu p c ę ; p o d ro d z e ro d a , M iło s ła w  i W m n a -  
g ó ra . W rz e śn ia i K o s trz y ń . K a rty u c z e st­
n ic tw a w  c e n ie 6 ,5 0 z ł ( ra d io a h o n e n c i 6 ,0 0  
z ł) , d o  n a b y c ia d o  g o d z . 2 0 w  d n iu  1 9  b m . u  
p o rtie ra  h o te lu  B a z a r .

—  P o z n a j P o z n a ń ! D z ie w ię tn a s ta w y ­

c ie c zk a h is to ry c z n a Z w ią z k u
T u ry s ty k i z a p o z n a s ię w  n ie d z ie lę , z o n m -  
z e w a n g e lic k im  k o śc io łe m  św . K rz y ż a ,-—  li­
d a s ię d o M ia ste c z k a , z w ie d z i s ta ry , d re w ­
n ia n y k o śc ió ł św . R o c h a , k tó ry w  n a jb liż ­
sz y m  c z a s ie u le g n ie ro z b ió rc e . Z b ió rk a o  
g o d z 1 2 ,1 5 p rz e d k o śc io łe m  św . K rz y ż a n a  
G ro b li. B ile ty u p o rtie ra h o te lu B a z a r w  
c e n ie 3 0 g r , ra d io a b o n e n c i i m ło d z ież 2 0  g r .

—  S t u d i u m  Z a g a d n ie ń  p o l s k o  -  N i e m i e c ­

k i c h . „ W y c h o w a n ie i sz k o ln ic tw o w  N ie m ­
c z e c h  w sp ó łc z e sn y c h ” —  o to te m a t w y k ład u  
k tó ry  d z iś o g o d z . 1 9 -te j w y g ło s i p d r d o c -  
T y n c w  ra m a c h S tu d iu m  Z a g a d n ie ń  P o l 
sk o - N ie m ie ck ic h —  w  sa li S n ia d e c k icn  
p rz y  u lic y F re d ry  1 0 (C o li. M e d ic u m ).

—  W e r s a l 1  ż y c i e  d w o r s k i e  d a w n e j  F r a ń  
c j ł (z p rz eź ro cz a m i) . N a p o w y ż sz y  te m a t w  
ra m a c h  P o w sz . W y k ła d ó w  U n iw . P o z n . d z iś  
w  p ią tek  o g o d z . 2 0 w  sa tli 1 7 -te j C o li. M i­
n u s m ó w ić b ę d z ie d r . M . Je d lic k i. W stę p  
3 0 i

—  w y k ł a d  o  m a r i o n e t k a c h . D z i ś , w  
p ią te k o d b ę d z ie s ię w  sa li 2 7 C o lle g iu m  
M in u s  o  g o d z . 1 9 -te j w y k ła d  d r . Ja n a  o z ta u  
d y n g e ra  n a  te m a t „ R o la  m a rio n e tk i w  sz k o  

'le p o w sz e c h n e j" . W stę p , w o ln y .
—  P o k a z  p r z y r z ą d z a n i a  r y b  r i o d k o w o d  

n y c h , u rz ą d z a n y  p rz e z Z w iąz e k  P a ń  D o m u  
o d b ę d z ie s ię w  te rm in ie p ó ź n ie jsz y m , a n i­
ż e li p ie rw o tn ie p ro je k to w a n o , L z n . w e  
w to re k , d n ia  2 2  b m . o  g o d z . 1 7 p rz y  u l. 2 7  
G ru d n ia 1 9 L

Oświata robotnicza
—  K ó ł k o P r z y r o d n i c z o  - K r a j o z n a w c z e  

p r z y  U n i w . P o w s z . i m . K a s p r o w i c z a , u p r a ­

sz a w sz y stk ic h c z ło n k ó w  se k c ji p rz e w o d n i­
k ó w  o d o s ta rc z e n ie sp isu e k sp o n a tó w n a  
w y s taw ę k ra jo z n a w c z ą —  d o so b o ty , d n ia  
1 9 b m . —  d o św ie tlic y O śro d k a S p o łe c z n o -  
O św ia t.. u l. O g ro d o w a 1 2 m . 2

—  W y k ł a d y  d l a  d z i a ł k o w c ó w  W y k ł a d y  
p o p u la rn e  n a  f ilii U n iw . P o w sz . im . K a ą p ro  
w ie ż a d la d z ia łk o w c ó w , o d b ę d ą  s ię w  p i ą ­

te k o g o d z . 1 9 w  3 2 sz k o le p o w sz . (u lic a  
R ó ż a n a 1 /3 ) . T e m a ty w y k ład ó w : Ć w ic ze ­
n ia f iz y c z n e a z d ro w ie . W y c ie c z k i i i c h  
z n a c z e n ie . W io se n n e c i ę c i a  d r z e w .

Z tycia organizacyj
—  Z w i ą z e k  P r a c y  O b y w a t e l s k i e j K o b i e t .

P ią te k , d n ia 1 8 b m . K o ło G łó w n a (św ie t­
lic a Z P O K , u l. G łó w n a 3 1 ) g o d z . 1 8 : p o g a ­
d a n k a o rg a n iz a c y jn a . K o ło N a ra m o w ic e  
W a ro w n ia  V a ) g o d z . 1 6 : z e b ra n ie p le n a rn e  
i p o k a z ra c jo n a ln e g o p ra n ia . K o ło R a ta je  
(sz ik ó ła p o w sz e c h n a )  ,  g o d z . 1 8 : z e b ra n ie p le ­
n a rn e i p o k a z k ra w ie c k i. —  K lu b Z w ią zk u  
P ra c y O b y w a te lsk ie j K o b ie t P lac W o ln o śc i 
8 ., g o d z . 1 8 ,1 5 : R e fe ra t p . S to d iilsk ie j: „ N o ­
w a u s ta w a o s łu ż b ie w o jsk o w o - p o m o cn i­
c z e j d la k o b ie t” . W stę p  w o ln y . G o śc ie m i­
le w id z ian i. —  K o ło M ło d y c h S ta ro łęk a  —  
(św ie tlic a Z P O K ., u l. S ta ro łę c k a 9 0 ) , g o d z . 
1 8 : „ P rz y sp o so b ie n ie  w o jsk o w e k o b ie t”

-—  N o w e w ła d z e L O P P . P o w a ln y m  
z g ro m a d z e n iu p o z n a ń sk ie g o o b w o d u m ie j­
sk ie g o  L . O . P . P . o d b y ło  s ię w  o s ta tn ic h  
w o d u  m ie jsk ie g o  L O P P . S k ład  z a rz ą d u  n a  
d n ia ch  z e b ra n ie  k o n s ty tu c y jn e  z a rzą d u  o b ­
ro k  1 9 3 8 p r z e d s t a w ia  s i ę  n a s t ę p u j ą c o *

Manifestacyjna akademia młodych 

na cześć Armii i Wodza Naczelnego
P o z n a ń , d n ia 1 8 . H I. 1 9 3 8 .

Z w ią z ek  M ło d e j P o lsk i u rz g x lza  w *  
n ie d z ie lę  d n ia  2 0  b m . o  g o d z . 1 2  w  p o ­
łu d n ie  w  w ie lk ie j sa li D o m u  R z m ie ś l 
n icz e g o m a n ife s ta c y jn ą a k a d e m ię  
p u b lic z n ą n a  c z e ść A rm ii. A k a d e m ia  
o d b ę d z ie s ię  z  o k a z ji im ie n in  N a cz e l­
n e g o W o d z a , M a rsza łk a Ś m ig łe g o -

R y d z a .
N a tle w sp ó łc z e sn y c h w y d a rz e ń  

n a d  D u n a je m  i n a d B a łty k ie m  p rz ed  
s ta w ię m ó w cy  w ła śc iw e u ję c ie id e ; 
N a ro d u Z b ro jn e g o . O rk ie s tra w o j­
sk o w a  o d e g ra  sz e re g  m a rsz ó w  i p ie ś ­
n i ż o łn ie rsk ic h .

W stę p w o ln y d la w szy s tk ic h .

Pini jodlean kusiatlwa Domańskiego
P. Wł. Majewicz członkiem honorowym Zrzesz. Kupców Chrzęść.

c e g o n a c e lu  o b ro n ę in te resó w  ś re d  
n ie g o k u p iec tw a . W  d n iu  ty m  w ła ś ­
n ie z a ło ż o n o  S to w . K u p ie c tw a  w  P o  
z n a n iu o b e c n e Z rz e sze n ie K u p c ó w  
C h rz e śc ija ń sk ic h . (p )

P o z n a ń , d n ia 1 8 . I I I . 1 9 3 8 .

W c z o ra j w ie cz o re m  w  sa li p o s ie ­
d z e ń  D o m u  K u p ie c tw a P o lsk ie g o  o d ­
b y ło  s ię  w a ln e z e b ra n ie Z rz e sz en ia  
K u p c ó w  C h rz ę ść , w  P o iz n a n iu . O b ra ­
d o m  p rz e w o d n ic z y ł p . Ja n B o ry s .  
S to so w n ie d o u s ta lo n e g o  p o rz ą d k u  
p rz y s tą p io n o d o o m ó w ie n ia sp ra w y  
m ia n o w a n ia  p . W ła d y s ła w a M a jew i-  
c z a c z ło n k ie m  h o n o ro w y m  z rze sze n ia . 
N o m in a c ja  ta  je s t w  z w ię zk u  z m a ją ­
c y m i o d b y ć s ię  w  ty c h d n ia c h u ro ­
c z y s to śc ia m i ju b ile u szo w y m i z rz esz e ­
n ia .

p re z . W ł. M a je w ic z  je s t c z ło n k ie m  
Z rz e sze n ia  o d  la t 1 7 . P rz e z ro k b y ł 
je g o  w -p re z ese m , a  p rz e z la t 1 1 p re ­
z e sem . N a ty m s ta n o w isk u p o ło ż y ł 
o lb rz y m ie z a s łu g i d la k u p ie c tw a p o ­
z n a ń sk ie g o . P ie rw sz y w y su n ą ł in i­
c ja ty w ę s tw o rz e n ia w ła sn e j s ie d z ib y  
i re su rsy  k u p ie ck ie j, w p ro w ad z ił g o ­
d ła k u p ie c k ie , p rz y c z y n ił s ię d o  w y ­
b u d o w a n ia d o m u d la s ta rcó w , d o  
p o w s ta n ia  sp ó łd z ie ln i „ K red y t* * . Z a ­
k u p ił o rg a n y  d la k p śc io ła  O O . S a le ­
z jan ó w . N ie  sz c z ę d z d ł s ił i z d ro w ia  w  
p ra cy  sp o łec z n e j. Z e b ra n i w  u z n a n iu  
ty c h z a s łu g  —  p o k ró tk ie j d y sk u s ji  
n a te m a t te rm in o lo g ii ty tu łu — , je ­
d n o g ło śn ie m ia n o w a li p . M a je w ic za  
c z ło n k ie m  h o n o ro w y m  Z rz e sz e n ia z  
ty tu łe m  p re z e sa  h o n o ro w e g o . W  d n iu  
2 7  b m . w rę c zo n y  z o s ta n ie  p . p re z e so ­
w i o d n o śn y  d y p lo m .

Ju b ile u sz Z rz e sz e n ia o b c h o d z o n y  
b ę d z ie  u ro c z y śc ie . W  d n iu  2 8  b m . b r .  
m ija  2 5  la t o d  c h w ili, g d y  g ro n o  k u p  
c ó w  p o z n a ń sk ic h  z  p . se n io re m  A rtu ­
re m  G u s to w sk im  n a c z e le p o w z ię ło  
m y śl z a ło że n iia to w a rz y s tw a m a ję -

Znamienna odmowa
P rz e d sta w ic ie l w ła d z o k rę g o w y c h  

O . Z . N . z w ró c ił s ię  d o  p . W itk o w sk ie  
g o , p re z e sa  m ie jsco w y c h  o g ro d n ik ó w  
z p ro śb ę o b e z p ła tn e u d e k o ro w an ie  
a u li W . S . H . n a  a ik ad e m iię k u c z c i 
M a rsz a łk a Ś m ig łe g o -R y d za .

P  W itk o w sk i o d p o w ie d z ia ł o d m o w  
n ie , tw ie rd z ą c , iż rz ą d  n ie  p o p ie ra  o -  
g ro d n ik ó w . M ia n o w ic ie m in is tro w ie  
z a m ia s t k u p o w a ć p rz y  ró ż n y c h o k a ­
z ja c h  w ień c e u  o g ro d n ik ó w , sk ład a jr  
o d p o w ie d n ie (k w o ty n a  rz e cz b e z ro ­
b o tn y c h .

K o m en ta rze  c h y b a z b y te c z n e .

Jubileusz dyr. Boelkego

D y re k to r T e a tru P o lsk ie g o , _ 
R o b e rt B o e lk e , o b c h o d z ił w d n iu  
w c z o ra jszy m  ju b ile u sz 3 0 -le c ia p ra c y  
a r ty s ty c z n e j. U ro c z y s to ść p o p rz e d z o ­
n ą  z o s ta ła M isz ę św . n a in ten c ję ju  
b ila ta w  k o śc ie le św . M a rc in a , p o d ­
c z as  k tó re j w y k o n a ł p ie n ia  n a  c h ó rz e  
p . W . R y c h te r z  T e a tru  W ie lk ie g o .

N a u ro c z y s to śc i ju b ile u sz o w e j, 
k tó ra  o d b y ła s ię w  T e a trz e P o lsk im  
p o  p re m ie rz e sz tu k i „ R o z k o sz u c z c iy  
w o śc i“ sz e re g p rz e m ó w ie ń w y g ło s ili  
p rz e d s ta w ic ie le s fe r a r ty s ty c z n y c h . 
Ju b ila to w i, k tó reg o  p u b lic zn o ść w ita ­
ła se rd ec z n ie , n a d e sła n o w ie le p o ­
d a rk ó w  o ra z  d e p e sz  i lis tó w  g ra tu la ­
c y jn y c h .

P -

M ro n is ła w  —  s ę - M a tu sz a k  W a c ław  —  p rz e d sta w ic ie l k -d y  
b —  Z a le sk i Z y g m u n t G a rn iz o n u , p łk . K rz y ż  S ta n is ław  —  p rz e d -  
P o z n a n ia , se k re ta rz s ta w ic ie l sa m o rz ą d u . Ja k o  p re z e s i n a jlic z -

p r e z e s  —  d r . T a s z y c k i B r o n i s ł a w  
d z i a  S . A - , w i c e p r e z e s

—  w ic ep re z y d en t m . I - - - - -; , - - - - . —
—  W e b e r S ta n is ła w  —  k u p ie c , sk a rb n ik  —  
Z ie liń sk i S te fa n —  n a c z e ln ik Z a k ład u U -  
b e z p ie cz e ń W z a jem n ., z a s t. se k re ta rz a  —  
G ó ra le w ic z —  sę d z ia S ą d u O k rę g o w e g o ,  
z a s t sk a rb n ik a  —  m g r. G ra c ja n  D ro s t y 
n a c z e ln ik Z a rz ąd u M ie jsk ie g o , c z ło n k o w ie  
—  k s . p ra ła t d r . T e o d o r T a c za k , d r . D u re k  
S ta n is ła w  —  n a c z e ln ik K u ra to r iu m  O k r.

n ie jsz y c h k ó ł w e sz li: k o m isa rz L a u fe r F r. 
—  k d h . P . P ., p . G ó ra lew icz  —  sę d z ia S ą ­
d u  O k rę g o w e g o , p o r . D o re m b o w ic z  —  P łk . 
L o tn ic z y .

—  Z  K o ł a  C z w a r t a k ó w  P o w s t a ń c ó w .  
W  n ie d z ie lę , d n ia  2 0  b m . n a s tą p i p rz e k a z a ­
n ie h is to ry c z n e g o sz tan d a ru z p o w s ta n ia  
W ie lk o p o lsk ie g o K o ło N e k la d o M u z e u m  
W lk p . w o jsk a w  P o z n a n iu . W  ty m  c e lu

Wielki koncert na F. 0.

P o d  p ro te k to ra te m  d o w ó d c y  O . K . 
V II  g e n . K n o ll-K o w n a ck ie g o  o d b ę d z ie  
s ię w  n ie d z ie lę d n . 2 0 b m . o g o d z . 1 2  
w  p o łu d n ie w  sa li k in a . .M e tro p o lis 1 * 
z o k a z ji im ie n in  M a rsz a łk a  Ś m ig łe g o  
R y d z a w ie lk i k o n c ert p o lsk ie j m u z y ­
k i p o p u la rn e j. U d z ia ł w k o n c e rc ie  
b io rę : p o łę c z o n e o rk ie s try i c h ó ry  
m iesz an e  o d d z ia łu fa b ry cz n e g o  P . Ź . 
U . i S to w . K u lt. O św , P ra c . A d m in . 
W o jsk . ( ,,S P A W “ ) o ra z so liśc i. C a ły  
d o c h ó d  z im p re z y p rz e z n a c z o n y je s t  
n a  F u n d u sz O b ro n y N a ro d o w ej. B i­
le ty  w  c e n ie  2 5  g r , 5 0  g r  i 7 5  g r n a b y ć  
m o ż n a w d n iu  k o n c e rtu  o d  9 ra n c  
p rz y k a s ie  k in a .

K&nuMikdty

—  L e g i a  I n w a l id ó w  W o j e n n y c h  W . P .  
w i e d z a M u z e u m  W o j s k o w e . W sz y sc y  

c z ło n k o w ie L e g ii In w a lid ó w  s ta w ią s ię w  
lie d z ie lę , d n ia 2 0 b m . o g o d z . 9 ,4 5 p rz e d  
M u z e u m  W o jsk o w y m  p rz y u l. F r. R a ta j-

—  N a b o ż e ń s t w o  w  Z a k ła d z i e  ś w . J ó ­

z e f a . W  so b o tę , d n ia 1 9 b m . o d b ę d z ie s ię  
w  k a p lic y  Z a k ła d u  św . Jó z e fa  d o ro c z n y  o d ­
p u s t św . Jó z e fa . P o rz ą d e k n a b o ż e ń s tw  
e s t n a s tę p u ją c y : p ie rw sz a  m sz a św . z w y ­
s ta w ie n ie m  N a jśw ię tsz e g o S a k ra m e n tu o  
'o d z . 6 , n a s tę p n ie o g o d z . 7  i 8 , w o ty w a  
ć  9 , su m a  z  k a z a n ie m  o  g o d z . 1 0 ,3 0 , o  g o d z . 
1 6 n ie sz p o ry  z  k a z a n ie m  i z a k o ń c z e n ie . —  
P rz e z d z ie ń  c a ły  w y s taw ie n ie  N a jśw ię tsz e ­
g o S a k ra m e n tu .

—  O  h o d o w l i  j e d w a b n i k ó w . S ta ra n ie m  
n s tru k to ra Z w ią z k u  T o w . O g ro d ó w  D z ia ł­

k o w y ch  R . P . o d b ę d z ie s ię w  d n ia c h 2 1 i  
2 3 b m . w  św ie tlic y  V I sz k o ły  p o w sze c h n e }  
□ rz y  u l. św . M a rc in a , w  g o d z in a ch  o d  1 8 ,3 0  
d o 2 0  w ie c z o ry d y sk u sy jn e , n a k tó ry c h o -  
m a w ia n e b ę d ą z a g a d n ie n ia o  h o d o w li je d ­
w a b n ik ó w  w  P o lsc e , i ic h  z a s to so w a n iu  n a  
o g ró d k a c h  d z ia łk o w y c h . W  w y k ła d a c h  p o ­
ru sz o n e  b ę d ą  ró w n ież  in n e d o c h o d o w e  h o -  

d o w ie .
N a b o ż e ń s t w a  w  k o ś c i e l e  N a j ś w . S e r c a  

J e z u s o w e g o u S 3 . K a r m e l i t a n e k B o s y c h ,  
N i e g o l e w s k ic h  2 3 . W  so b o tę . 1 9 b m . m sz e  
św . o  6 ,1 5 , 7 , 8 , o  9  su m a  z k a z a n ie m , p o p o t  
o 5 -te j n a b o ż e ń s tw o k u  c z c i św . Jó z e fa z  w y  
s ta w ie n ie m  N a jśw . S a k ra m e n tu  i k a z a n ie m . 
W  n ie d z ie lę . 2 0  b m . o  1 0 m sz a św . z a  w sz y s t 
k ic h  d o b ro c z y ń c ó w  K a rm e lu . P o p o łu d n iu  o  
5 -e j n a b o ż e ń s tw o  m ie się cz n e  k u  c z c i św . T e ­
re sy  o d  D z iec ią tk a Je z u s .

Konika

_  Z n a l e z i e n i e  p o d r z u t k a . D n ia 1 7 b m . 
z n a le z io n o  p o d  p a rk a n e m  p rz y A l. Ju g o s ło ­
w ia ń sk ie j p o d rz u c o n e ż y w e d z ie c k o p łc i m ę  
sk ie j, lic z ą c e o k o ło 8 d n i, k tó re z o s ta ło o d ­
d a n e  d o  z a k ła d u  s ie ro t p rz y  u l. św . W o jc ie -  

C h aL  B a c z n o ś ć  p r z e d  o s z u s t e m . W  d n iu 1 5  

b m . n ie z n a n y  sp ra w ca  z a in k a so w a ł o d  J . S . 
z a m  tu l. M a rsz a łk a  F o c h a 6 5 z ł n a  o g ło sz e ­
n ie , k tó re m ia ło b y ć o g ło sz o n e w k s ię d z e  
a d re so w e j m  s t. P o z n a n ia w  n o w y m  w y d a ­
n iu , o k a z a ło s ię ż e J . S . p a d ł o fia rą o sz u ­
s tw a , .p o n ie w aż n o w e w y d a n ie k s ię g i a d re ­
so w e j m . s t. P o z n a n ia n ie is tn ie je . O strz e ­
g a s ię p rz e d ta k im i o sz u stw a m i m ie szk a ń ­
c ó w  m . P o z n a n ia .

—  Z a p i s k i p o l i c j a n t a . W  d o b ie u b ieg łe j  
p o lic ja u k a ra ła d o ra ź n ie 2 5 o só b i sp o rz ą -  
ła  d o n ie s ie ń  k a rn y c h  n a  6  o só b z a p rz e k ro ­
c z e n ie p rz e p isó w  o ru c h u  k o ło w y m  i a d m i­
n is tra c y jn y c h ; sp o rzą d z iła d o n ie s ie n ia k a r ­
n e z a o p ils tw o n a 1 o so b ę , z a z a k łó c en ie  
sp o k o ju  p u b lic z n e g o n a  8  o só b , z a p rz e k ro ­
c z e n ie p rz e p isó w  sa n ita rn o - o b y c z a jo w y c h  
h a  5  k o b ie t. P rz y trz y m a ła z a o p ils tw o 2 o -  
so b y , p o d e jrz a n y c h o k ra d z ież 1 o so b ę i z a  
o sz u stw o  1 o so b ę .

—  P o s z k o d o w a n y  m o ż e  s i ę  z g ł o s i ć . W y ­

d z ia ł ś le d c z y w  P o z n a n iu  o d e b ra j p e w n e m u  
p o d e jrz a n e m u o so b n ik o w i sz n u r k o ra li b u r  
sz ty n o w y ę h  sk ra d z io n y c h  w  je d n y m  z m ie j­
sc o w y c h  k o śc io łó w  w  ro k u  1 9 3 7 . W  z w .ą z -

S z k o ln e g o , z a s tę p c y : p . P ó z . D o re m b o w ic z W lk p . w o jsk a w  P o z n a n iu . W  ty m  c e lu  i  k u z ty m  p o szu k u je s ię p o sz k o d o w a n i ^ O . 
_ P W R  L o tn ic z y , p . W a rm u z iń sk i Ja n  —  z a rzą d o k rę g u p o z n a ń sk ie g o z a rz ąd z d K o ra le m o ż n a o b e jrz e ć w  W y d z ia le S lo d -  
d v r . U b e z p . S p o łe c z n e j. Z  u rz ę d u  —  m g r. z b ió rk ę w sz y stk ic h p o w s ta ń c ó w  o g o d z . c z y m  w  P o a n a n ru , P L W o ln o śc i 1 2 , p o k ó jt e c z n e j , Z  u r z ę d u  —  m g r .
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Tabela loterii
2-gl dzień ciągnienia 2 klasy 41 Loterii Państw.

I I II ciągnienie

Główne wygraneZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

5 .0 0 0S ta ła d z ien n a w y g ran a  

tł. p ad ła n a . n r. 1 3 2 4 9 7

5 0 .0  0 0 z ł. 3 9 1 8 1

1 5 .0  0 0  z ł.: 5 6 7 4 7

1 0 .0  0 0 z ł.: 8 6 7 5 0 1 1 4 3 1 9

5 .0 0 0 zŁ : 8 3 3 7 2 4 7 5 3 i 

9 4 7 7 8
2 .0 0 0  ś ł.: 6 8 1 6 9  7 7 3 7 4

1 .0 0 0 z łj 2 2 3 5 9 5 0 7 8 8

8 7 2 7 1 1 0 3 9 4 8 1 0 5 6 1 1 1 1 6 6 7 6

5 0 0 z ł4 3 6 8 5 8 8 4 0 3 8 8 9 0 4 9 9 9 6  

6 6 4 1 6  

1 0 4 1 8 3

1 2 8 9 8 3

1 4 6 1 3 6

P o  2 5 0 aŁ : 9 6 5 1 4 8 4 3 2 3 4 3 9 0 2  

9 9 6 0 9 5 5 1 1 5 8 8 6 1 8 6 5 8  

2 7 4 7 2 3 3 9 6 8 3 9 5 6 0 4 0 9 7 5  

4 3 7 7 0 4 5 2 2 1 4 5 5 5 5 5 3 0 1 0  

5 9 9 9 3 6 8 2 1 2 6 9 8 3 0 7 6 7 6 6  

1 0 0 2 0 2  

1 2 4 8 7 7  

1 4 3 7 3 3  

1 5 0 4 5 5

5 5 3 9 6 9 1 2 6 8 2 8 4 0 1 0 3 3 4 $82 5 7 9  

4 9 5 5 0 8 7 1 9 8 4 1 0 4 1 70 4 3 9 6 7 8 6 9  
8 5 3 1 0 5 3 5 9 4 5 8 8 9 7 9 3 8 1 0 3 1 7 6 1 2  
1 0 7 2 1 2 7 0 9 3 2 1 0 8 2 6 9 3 1 5 4 1 8 7 1 7  
1 0 9 1 29 2 1 2 5 7 4 8 o 9 1 1 0 1 5 0 8 7 6  
1 1 1 0 8 8 3 5 9 8 1 6 8 6 7 0 0 1 0 9 2 4 1 1 2 2 9 6

9 0 7 7 0 8 2 5 9 1 2 3 5 5 9 3 3 5 5 6 5 9 0 6 9 7
8 1 0 3 0 9 4 6 9 2 6 2 9 8 1 1 9 8 9 3 0 1 3 2 5 9
4 3 1 5 1 8 8 0 8 1 2 5 8 9 4 0 11 1 1 6 7 8 4
9 5 0 9 2 1 4 3 4 5 7 5 3 4 4 2 9 0 0 7 4 9 6 0 3 4

4 7 6 9 0 8

9 7 0 4 4
9 8 3 4 0 2
4 1 8 5 0 6  .  , r   .
8 4 2 8 5 9 0 7 1 0 1 0 00 1 6 4 3 1 4 4 1 2 6 5 0 4 4 9 1 1 6 3 0 2 1 1 7 3 6 3 1 1 8 3 0 9 8 3 3 1 1 9 5 5 2__ „ ---- 12q172 121427 gl4 123512
------------- ---------------- ---------------------- , 1 2 5 3 1 3 1 2 8 4 0 7 1 2 9 0 4 3 1 3 0 1 3 4
5 6 8 6 8 9 7 2 8 1 0 9 1 0 1 0 5 1 61 5 1 2 9 6 1 8 0 3 9 0 1 3 1 8 4 4 9 6 7 1 3 2 5 0 3 4 1 1 3 3 7 6 5

! om o’?o non ^10 oOn 1A7A')Q 1O7AQA nnc

70

2 8 9 3 0 2 9 5 4 0 1 6 2 2 7 2 6 5 3
8 5  4 0 7 5 0  6 2 0 7 9 9 9 9 0 60 1 7 8
6 4 8 9 0 8 3 3 1 0 0 0 08 4 9 5 5 8 8

81612

83702

7 0 0 8 4 7 2 9 7 4 8 7 7 2 2 9 3 2 5 6

1 1 3 9 3 6 1 1 7 1 7 5

1 3 0 5 3 4 1 3 2 8 4 9

1 2 2 2 2 7

1 3 6 6 9 7

Nr. CT
----------------------------------------------------------------------------- ------------------- 1 
8 5 1 4 1 3 1 3 7 1 8 8 6 1 93 5 7 0 8 6 1 9 3 8 7 2 5 0 1 5 8 2 3 0 8 5 5 4 2 5 9 2 5 5 4 6 ? 6 0 2 6 9 9 M
4 3 9 6 4 6 8 9 1 7 2 2 1 5 2 3 6 5 5 4 1 9 0 0 64 6 1 5 0 1 6 1 7 6 2 9 04 6 3 4 9 6 9 7 1 6 4 1 9 3 4 0 3

3 5 7 9 1 1 4 4 2 8 4 4 8 7 9 2 l23 2 1 1 9 3 3  
9 4 1 1 4 9 6 1 2 2 9 7 7 1 6 9 9 1 0 1 2 9 7 4 9 6 5 9 9

1 0 0 1 0 1 3 6 5 9 1 1 1 0 3 1 7 9 2 2 4 6 7 6  
1 0 4 0 8 0 1 0 5 3 3 8 6 8 4 7 0 3 1 0 6 9 0 4 1 0 8 7 3 0  

3 7 1 0 9 2 7 4 1 1 0 2 3 9 7 4 3 4 8 1 1 1 2 9 1 3 6 6  
9 0 9 1 1 2 3 4 8 8 5 6 1 1 3 0 2 2 1 1 4 5 6 2 1 1 5 2 13

9 7 3 1 0 2 2 0 6 5 1 5 2 8 5 2 6 9 2 8 1 8 1 0 3 0 3 6 1 7 0 4 9 0  
9 7 5 6 0 3 8 7 5 7 7 2 9 4 8 1 0 4 0 4 6 1 1 8 2 7 1 1 2 4 9 4 3

4 1 7 1 1 3 0 0 4 1 3 0 4 0 0 1 1 4 4 6 8 1 1 5 3 6 4 8 g 7 8 7 3 9 3 2 1 0 6 5 7 3 6 1 3  8 3 0 1 0 7 0 2 8 5 8 1 8 4 5 6 2 1 8 5 4 0 4 1 3 6 4 9 1
6 2 0 1 1 6 3 4 6 6 6  5 5 3 1 1 8 1 25 4 3 5 7 7 5 4 3 3 4 5 4 1 0 5 2 7 6 3 6 7 8 3 1 0 8 0 7 6 8 2 9 5 1 8 8 1 9 2  
1 1 9 3 1 2 6 6 4 7 6 6 8 6 7 1 2 0 2 0 2 3 2 4 6 1 8 ; 4 o g 8 7 0 9 0 9 1 3 1 0 9 1 0 3 4 2 8 5 2 6 6 9 4 1 1 4 1 3 0 9  
•  n .n .n  n .rr .0 ^ ,1 Ja ------------------ -- .....................

5 7 1 5 0 1 8 1 8 2 1 5 1 2 7 1 5 5 7  7 8 5
1 5 2 8 1 2 1 5 3 3 9 3 1 5 5 2 42 1 5 6 0 2 2 5 6 5

1 5 7 7 1 8 8 7 6 1 5 8 1 8 7 9 7 5 5 4  7 7 2

Wygrane po 62,50 zt.

8 0 8 1 1 4 9 1 0 4 7 4 1 9 7 2 4 3 2 7 9 4 8 0 2
1 6 8 8 5 5 3 9 6 1 8 6  7 6 6 7 0 7 8 1 3 o 7 3 5 8 0 4
4 0 8 0 6 8  3 6 1 7 1 7 4 2  8 1 6  1 0 0 34  2 8 2  3 0 7

1 2 1 2 4 9 4 9 1 5 6 7 8 7 9 6 7 1 2 2 5 2 1 4 2 ! ll0 0 l9 1 4 4 2 2 4 6 8 4 2 9 4 8 1 1 1 0 8 1 6 1 1 1 
« 7 fl B M W  M l < * 1 4 2 0  5 5 3 1 2 4 1 7 5 Ź A  •,» AAr -i, rrn i

1 0 3 3 3 7

1 2 8 2 2 8

1 4 5 3 5 8

1 5 9 3 9 7

1 0 5 5 7 7

1 3 0 9 5 3

1 4 5 5 2 4

1 5 9 7 5 4

2 0 5 5 3

4 2 5 9 7

5 5 4 3 5

8 3 4 5 0

1 1 5 0 0 1

1 3 8 9 7 7

1 4 7 3 0 8

Wygrane po 125 zL

r 1 6 3 8 6 3 1 1 0 0 2 4 0 1  9 6 4 2 2 3 1 3 1 4  
3 1 4 7 3 1 5 4 6 2 9 6 6 4 1 9 2  8 0 3  4 8 8 5 0  
6 9 6  5 3 9 7 4 3 7 1 2 7 2 0 8 2 6 9 4 0 6 1 5 9  
4 3 1 7 4 6 9 7 1 7 0 7 2 1 2 0 8 8 7 5 4 1 6 0 6  
4 5  7 4 6  9 5  8 7 4  8 2 9 9  8 2 1  4 7 8  8 8 7 1 4  
9 0 0 2 8 6 5 5 1 0 1 9 2 5 2 0 8 8 2 1 1 0 2 7  
6 8 8 7 8 9 9 6 4 1 2 1 9 7 8 9 2 6 9 3 1 3 7 3 5  
1 4 0 3 7 2 1 5 8 6 8 0 5 7 7 4 2 8 9 9 5 2 8  
8 2 1 5 5 1 5 2 8 7  2 7  7 8  3 2 4 9 0 6 9 8 8 0 4  
8 9 1 6 0 0 6 1 6 1 2 6 5 8 9 3 6 4 9 1 7 4 4 3  
6 0 6  6 3 1 8 1 0 8  8 6  8 8 7  8 8 3  9 9 8  1 9 4 6 2  
7 4 0 7 9 7 1 2 9 3 3 8 4 7 1 5 5 2 6 3 5 7 9  
9 7 6 2 1 0 5 7 8 9 0 6 1 1 6 1 0 8 7 7 2 2 2 2 6  
8 9 6 2 3 0 9 5 5 7 0 6 9 5 7 0 6 7 7 9 7 1  
2 4 0 8 3 3 3 1 2 5 0 2 4  2 9 1 4 7 8 9 7 2 6 6 4 8  
5 4 7 0 3 9 0 5 6 8 2 7 0 0 3 1 8 8 4 7 6 4 1  
2 8 0 8 7 2 5 2 8 6 0 9 9 1 2 9 2 2 4 3 4 5 8 6  
9 4 5  3 0 0 8 3  2 0 2  5 6 4 8 9 2 7  8 1 5 2 0 6 5 4  
7 9 5 8 2 0 0 6 8 6 5 5 5 9 .

8 3 1 3 3 4 7 9 8 7 4 3 3 4 9 8 9 8 5 2 5 8 5 4 0  
8 6 8 4 2 7 1 5 9 6 0 8 7 6 1 2  3 8 0 2 3 9 1 1 3 9 2 7 7  
8 8 8 9 8 4 3 4 7 6 6  9 8 6  4 0 1 2 6 2 2 4 9 6 4 1 7  
7 0 7 4 1 4 4 2 2 8 3 7 7 9 4 2 2 4 9 6 0 4 2 9  
4 3 0 8 4 1 8 8 4 6 3 7 4 8 6 2 4 4 3 1 8 5 5 5 5 9  
8 7 4 5 1 2 0 4 6 1 5 6 2 7 6 3 1 1 5 0 7 9 5 4 9 2  
4 7 1 4 7 7 3 4 8 0 33 1 2 4 6 8 3 7 8 9 9 5 4  
4 9 0 1 5 4 6 2 2 3 8 ? 4 8 7 5 6 7 5 0 0 8 9 1 0 7  
8 6 5 7 1 7 3 0 9 9 2 5 1 0 6 5 5 2 1 22 4 2 1 5 5 7  
5 3 1 8 7 5 1 6 6 8 4 5 4 0 4 6  8 1 4 5 5 6 5 6 5 6 0 7 4  
8 7 8 5 7 0 6 5 6 2 6 7 9 1 8 9 1 5 8 0 5 8 2 7 9  
8 7 4 5 9 7 3 4 8 2 4 6 0 4 0 1 6 8 6 8 7 7 9 0 0 3 1  
€ 1 1 9 8 2 1 4 2 8 3 2 1 7 4 6 8 0 1 6 2 0 0 3 2 2 4

6 3 9 8 7 8 1 2 3 2 3 9 3 3 1 5 0  4 2 0  5 5 3 1 2 4 1 7 5  I 

4 3 5 8 1 4 1 2 5 1 6 2 8 5 5 1 2 0 0 1 7 4 2 9 6 4 1  
8 0 0 1 2 7 2 4 4 4 6 9 4 1 7 3 8 8 2 8 9 3 0 9 8  
1 2 8 1 4 8 8 0 6  9 5 0 .

1 2 9 1 1 3 9 6 3 5 5 5 5 9 7 1 9 1 7 1 3 0 3 1 4  
8 1 8 0 0 2 1 1 3 1 5 1 8 8 9 0 1 3 3 3 3 1  
6 5 0 7 4 8 3 6 5 9 1 3 4 3 2 4 4 3 2  
1 3 5 1 5 8 1 3 6 0 0 5 2 6 9 3 9 9 7 8 3 6 1  
8 9 1 3 7 4 6 8 8 3 5 1 3 8 5 3 5 6 2 4  
1 3 9 4 6 2 8 9 8 1 4 0 1 2 4 2 5 5 5 4 2  
1 4 1 2 2 1 7 7 5 8 1 6 8 1 1 4 2 3 2 4 7 3 4  
1 4 3 4 7 1 1 4 4 0 0 2 6 6 6 1 4 6 1 1 1 8 4 9 8  
7 8 8 9 6 7 1 4 7 0 3 6 2 2 7 3 5 0 5 9 1 6 2 3  
1 4 8 0 3 3 2 3 3 9 2 1 5 2 1 4 9 1 4 2 5 3 5 6 9 4  
1 5 0 0 8 1 3 0 5 3 9 6 6 4 9 2 4 1 5 1 1 2 6 8 8 1  
9 8 5  
5 6 2  
5 1 9  
7 5 4

4 6 0
7 7 4
9 7 4
7 7 1

7 4
8 3 7

9 6 1 5 2 1 6 4 5 5 4 8 9 1 9 9 2 1 5 3 3 7 7  
1 5 4 2 0 5 3 3 5 5 2 3 1 5 5 4 8 0 1 5 6 0 4 9  
6 0 9 7 5 1 1 5 7 6 7 9 1 5 8 5 2 8 1 5 9 4 8 3

Wygrane po 62,50 zL

7 0 7 1 1 7 7 4 1 3 3 2 3 6 4 6 1 5 2 6 5 6
6 4 9  8 4 6 9 3 2 8 7  2 0 4 5  8 0 1 3 9  5 2  3 2 4  
4 1 4 5 7 7 6 0 8 6 4 7 9 3 8 0 2 9 4 1 8 3 9 4  
4 3 0 2 4 6 1 2 6 0 3 9 6 5 0 5 6 3 7 7 2 2 8 7 6  
4 0 1 8  1 1 1 2 1 6  5 1 9  7 3 1  8 1 1 9 8 9  5 0 8 1  
4 4 0 9 4 9 6 0 8 5 5 3 0 7 5 4 5 7 9 7 9 8 0 8 7  
1 2 8 4 0 5 1 4 6 0 6 7 7 4 4 7 8 6 0 9 0 2 3  
2 0 2 6 3 4 9 6 8 1 0 5 0 9 7 4 2 5 4 8 1 4  9 5 8  
1 1 0 6 7 1 3 5 5 5 3 7 2 2 9 2 3 9 0 8 7

1 2 0 0 3 4 4 5 3 9 4 8 6 6 9 8 0 1 4 0 0 2  
1 5 1 6 1 8 3 4 1 6 1 2 6 1 9 3 3 2 1 7 0 9 1 2 9 4  
5 6 8 6 2 4 9 9 9 1 8 0 0 7 2 1 3 9 1 1 3 2 5 3  
6 0 3 2 8 4 7 9 3 2 1 9 1 1 7 7 7 6 7 7 8 2 0 9  
3 5 2 4 3 7 5 0 6 8 7 6 1 9 7 5 6 9 9 5  2 0 0 0 9  
3 4 7 4 5 5 0 9 8 2 1 7 5 1 8 2 1 7 9  
2 2 0 5 4 5 8 2 7 0 5 2 3 0 0 8 4 9 4  
2 4 0 2 6 3 4 8 6 6 5 8 1 5 9 0 6 2 5 2 5 7  
8 0 8 4 9 2 7 4 5 1 8 0 5 5 5 8 3 4  
2 8 4 9 8 5 4 2 6 2 7 2 9 0 0 9 1 0  
3 0 7 0 4 8 2 5 3 1 0 3 2 7 5 2 1 0  
7 1 2 9 0 3 20 56 9 2 3 8 2 4 2 7

3 3 2 0 8 4 1 4 5 0 7 1 0 5 6  8 3 3 3 4 1 5 2 2 2 8  
3 6 5 5 4 4 7 3 1 8 9 8 3 5 8 5 0 2 3 6 1 7 6 2 8 8  
3 6 1 0 2 2 3 3 6 7 7 7 6 8 9 0 9 0 3 3 7 0 6 1 1 6 7  
2 8 0 3 1 2 5 3 5 9 7 2 5 9 6 5 3 8 5 2 3 7 8 1 8 6  
3 9 0 47 1 6 4 3 0 0 5 2 4 6 1 1 7 9 3 9 5 6 9 5  
4 0 1 8 8 2 1 7 3 6 7 4 6 4 5 1 6 8 0 7 6 9 4 1 1 6 3  
3 8 3 4 7 3 6 4 9 4 2 1 5 9 2 3 0 8 0 3 6 9 9 2 5 1 1  
6 8 9 4 0 4 3 1 7 0 8 5 5 3 6 7 7 3 8 2 5 9 2 0 5 5  
4 4 3 2 8 4 2 4 5 o 5 6 4 2 8 0 6 4 0 9 9 0 4 5 0 6 0  
6 6 9 4 6 7 3 0 9 3 0 4 7 4 7 9 4 8 2 4 0 3 2 3 " *  
3 4 4 6 9 4 8 6 7 4 9 1 0 5 2 1 2 3 8 3 6 5  

8 5 0 5 0 0 6 3  
5 2 0 26 2 5 4  
9 0 7 4 7 9 3  
3 5 7 1 9 2 1 .
6 0 0 7 9 5 5 7 1 0 3 2 6 6  4 7 8 7 2 1 4 8 8 1 0 4 4

9 4  
6 6 1
3 5 0  
5 2 6

9 6 1
6 8 9
6 5 5
9 3 7
8 4 4
5 0 0
7 9 4

5 1 0  
6 8 0  
9 5 0

7 5
3 1 7 2 1 5 1 1 7 7 8 9 7
4 0 2 4 4 5 4 4 6 0 5 7 6 4
5 3 1 7 0 9 1 2 7 7 7 2 2 5 4 0 2 i

9 3 0 5 5 1 5 7 7 6 0 5 6 2 2 0 4 4 7

8 0 8 4 3 0 8 9 7 6 3 0 6 6 2 8 8 3 5 7 5 9 3 7 0 6 i5 8 0 4 2 9 7 5 6 6 7 8 9 8 1 4 4 o 5 9 1 6 6 5 1 2
S n ?  1 7 3 9 9 2 5 4 6 6 0 0 0 7 1 5 5 2 6 0 3 1 7 9 4 4 7 0

___  _________ : f o o ron ć io o o  xonru q q o
9 1 4  R 1 4 1 1 8 2 2 7 5 6 6 0 9 5 1 0 7  i 5 3 2 7 8 9 6 1 2 3 2 4 7 2 7 5 2 6 2 0 5 4 8 4 8 3 2  9 raW M I“  M  W 2 5 1 9 9 6 8 8 M 1 4 4 6 3 1 0 1 3 2 7  4 5 W  8 3 6 4 0 2 6  

9 0 7 6 9 2 7 6 7 9 2 8 2 7 8 7 7 0 0 4 4 1 9 1 2 1 0 !1 0 5 4 1 9 8 4 5 6 8
3 7 6 8 6 4 1 9 7 0 6 7 1 2 7 4 4 9 1 6 7 6 7 2 1 3 5 6 5 0 5 4 6 0 7 8 5 7 1 0 9 7 0 6 6 2 7 7 4 5 1  
6 9 0 8 9 5 9 2 9 7 3 0 0 5 1 1 0 5 8 7 7 6 2 8 6 0 '6 8 2 8 8 8 70 9 3 6 7 2 3 5 4 5 6 6 0 9 6 8 0 7 4

7 4 0 0 3  

•7 6 0 1 5
7 8 1 0 3  
8 1 7 1  
8 1 2 5 9
9 0 1 5 9 6 9 8 3 0 7 9 1 2 5 2 1 1 3 8 5 9 1 2  | 

8 4 1 4 0 2 0 4 9 4 5 5 4 6 9 1 8 5 5 08 8 6 1 2 4 1 
2 2 1 4 6 4 6 6 0 7 6 6 9 6 0 8 7 4 0 1 7 4 4 9 2 4  
8 7 8 8 3 4 5 8 0 3 9 1 8 9 2 1 7 3 3 5 8 1 5 8 9  
9 4 5 9 0 0 1 0 6 0 7 9 1 0 9 5 4 4 2 9 2 1 0 5 2 2 2  
4 0 5 4 2 7 8 3 9 3 1 8 5 9 5 7 9 6 8 0 8 6 7 6 7  
9 4 1 6 3 5 3 4 6 7 5 8 8 5 9 5 1 4 2 3 3 0 9 0 6 6 1  ; 

9 6 1 9 7 4 2 8 5 3 6 7 1
9 7 1 8 4 5 3 9 6 7 7 1 6 4 3 9 8 3 7 4 4 5 7  6 4 2  

9 6 8 1 5 2 4 1 0 0 0 5 9 1 0 6 2 5 5 3 2 6 2 7 2  
6 0 8 7 5 9 9 0 4 1 0 1 0 2 9 9 6 1 0 0 2 0 5 8 2 4

3 6 6 8 8 8 7 5 0 7 1 3 0 9 5 8 1 6 8 0 1 6 8 7 0 4 9 1 6 0 4 2 8 7 0 7 2 4 9 7 1 8 8  
9 9 1 9 4 5 4 4 6 6 0 7 7 5 1 0 1 6 8 0 9 6 9 1 4 0 2 9 2 5 8 8 6 7 4 7 0 0 0 8 7 0 2 4 7 7 9  
2 9 9 3 2 7 7 9 1 9 0 2 1 1 7 1 3 4 4 5 0 3 8 2 7 1 1 1 1 4 3 2 7 4 1 8 3 6 9 4 8 5 0 5 7 6 4  
5 6 1 6 8 1 9 1 0 8 0 1 53 2 3 7 3 5 5 7 2 1 9 9 2 5 3 3 0 5 3 1 8 0 5 3 1 8 8 6 7 3 0 8 0  
6 1 4 9 3 8 2 0 6 7 1 4 5 6 8 9 6 8 7 7  i 2 8 1 3 9 4 5 3 6 7 4 0 5 0 1 5 2 3 0 9 7 0 6 1 8  

7 1 0 8 2 4 7 5 2 6 0 6 5 2 8 8 9 7 6 1 5 5 8 2 9  
7 7 0 7 3 1 4 0 2 1 1 1 8 6 2 9 4 5 8 6 6 1 8 9 5 3  
7 8 1 0 9 2 3 5 5 2 4 6 8  
7 9 0 6 4 8 0 2 7 7 3 0 3  
6 5 5 8 3 8 1 1 28 2 7 3  
9 2 8 2 0 4 8 3 0 9 5 9 8  
4 9 8 8 4 0 5 6 1 1 0 2 4 4 5 9 3 1 8 5 7 5  
8 5 0 0 5 1 3 0 3 6 5 5 4 8 7 6 6 6 8 6 9 7 0 7  
8 6 0 5 6 1 0 4 3 3 6 4 8 7 5 1 2 6 3 7 7 4  
8 7 0 4 8 1 4 3 2 6 1 7 4 1 8 9 5 9 1 5 8 8 1 8 7  
4 8 2 5 1 1 8 9 0 0 0 1 3 9 2 4 3 7 9 4 7 7

8 2 6 7 8 7 7 8 8 8 2  
4 3 1 4 8 6 7 0 8 0 1 2 1  
7 4 3 0 3 4 3 4 8 8 1 4  
7 7 7 8 2 6 6 8 8 3 1 0 5  

7 9 6  
9 1 2  
9 6 0  
2 9 1  
6 2 7

1 1 8 7 0 8 0 9 9 6
7 0 7 8 2 7 1 3 9 2 2 4 1 4 0 4 10 7 3 6
1 4 2 8 2 1 2 5 1 4 3 8 3 8 1 4 4 9 0 8
1 4 7 2 1 6 1 4 8 7 6 8 1 4 9 1 6 0 9 6 4 4 4

6 0 7 2 4 1 1 2 3 3 5 7 2 4 4 5 5 1 7 7 0 1 1 3 6 3 8  
7 7 1 8 1 2 1 1 4 0 2 4 2 0 7  5 4 9 1 1 5 0 3 5 5 3 2 8 2  
8 6 3 1 1 6 3 7 5 5 1 6 6 9 2 1 1 7 5 0 7 8 2 9 4 4  
6 6 9 4 3 1 1 8 5 1 4 6 9 3 7 1 0 1 1 9 0 1 9 1 1 5  
7 3 2 3 2 4 6 3 4 5 5 4 6 0 7 2 6 8 7 3 8 6  
1 2 0 2 5 8 6 1 8 2 4 5 8 6 8 8 6 9 8 2 3 ' '  
3 4 1 2 1 0 30 1 6 5 3 3 8 4 7 6 5 9 2 6 9 8  

8 4 5  
5 2 9  
6 9 1

9 0 8 1 2 2 0 8 4 4 4 2 6 4 8 1 2 3 2 3 7
7 2 9 6 6 4 4 8 3 7 1 2 4 1 9 9 4 2 1
7 5 4 8 4 8 9 5 3 1 2 5 0 22 1 0 3 5 1 5

9 1 0
7 4 7
4 1 2
5 7 4

i 7 1 4 2 1 8 5 3 9 5 0 9 6 9 3 7 4 2 8 7 6 1 1 0 69
9 9 ń IS eo ^ tó 5  6 2 3 ^ 1 ^ 1 4 8 279 4 6 9 7 6 1 1 2 8 0 7 1 4 1 3 4 4 4 0 5 3 1 6 3 1 6 0 0 8

Ja Sr? 68’ 81-3 97 ’7n8K 403 2K 634
5 6 2 7 2 6 1 5 4 0 8 6 0 1 2 8 0 2 1 3 4 5 3 6 2 7 .

6 8 2 8 1 3 2 7 1 7 0 3 5 4 7 8 4 0 3 2 5 6 3 4  
1 8 0 8 3 6 4 4 3 5 1 9 4 90 2 0 1 3 2 4 8 2 1 1 1 6

1 2 9 0 6 3 7 4 2 2 7 9 9 2 1 3 0 0 9 5 1 0 4 6 7 2 2 1 5 4 3 9 1 4 2 3 7 5 8 2 4 6 3 5 7 4 0 9 7 2  
2 2 7 6 9 3 4 5 6 7 3 6 4 9 8 7 1 3 1 1 0 8 8 4 2 5 1 0 1 2 6 1 5 3 2 7 1 1 4 3 2 1 6 8 8 4 7 “2 7 1 1 4
2 0 4 4 2 9 5 1 8 1 3 2 1 2 6 2 0 2 9 0 3 3 3 Q 3 3 2 1 g s 8 4 7 2 8 0 68 1 8 1 4 8 5 8 4 7 2 9 2 0 9  
6 1 0 8 3 5 8 6 9 9 1 1 3 3 1 7 0 4 7 7 8 5 7 2 0 8 1 0 3 0 7 7 3 3 1 8 6 8 3 2 3 8 5 3 3 3 3 1 9 9 9  

e , o n .?S > l?^ U 8 ??§5 o ?Q 8 a« ?l 8 4 0 06 5 7 3 9 2 3 3 5 0 7 8 6 1 5 3 6 7 4 1  
g 0 9 3 8 g i5 g 9 2 9 4 5 2 g

4 0 9 2 4 4 1 6 6 5 4 3 0 7 5 4 4 4 3 6  5 0 3
3 6 8 6 6 4 5 0 7 5 1 7 6 5 5 2 9 1 8 4 2 5 3 9 8 7  
4 6 4 5 4 5 5 6 1 6 2 6 9 0 6 4 7 4 31 9 9 7 8 .3 8 6 5  
4 8 3 68 4 8 2 3 6 8 6 6 1 2 9 3 4 9 1 1 8 4 4 7  
5 2 3 8 4 9 9 9 5 0 0 1 9 5 1 6 4 6  9 3 9 0 3 5 2 1 4 9  
5 3 1 0 7 8 5 5 9 9 7 5 4 2 9 7 3 6 3 5 5 4 1 7 7 1 1  
5 6 9 27 5 7 6 9 9 5 8 8 6 3 5 9 3 6 2 6 0 1 1 1 8 4 0  
9 7 1 9 6 6 1 3 7 9  8 6 9 4 6 2 o 58  2 6 3 5 0 2 6 4 5  
8 3 9 6 3 2 5 0 6 4 7 6 4 0 6 2 6 3 2 9 5 4 5 1 6 8 1  
6 6 3 49 6 7 6 3 7 7 2 9 9 0 6 8 2 38 8 0 7 '6 9 3 1 8  
4 8 0 8 2 8 9 4 7 7 0 5 2 0 7 1 3 8 9 8 7 1 0 15 1 4 6  
7 2 7 0 7 8 0 9 9 0 1 7 3 3 6 4 7 9 9 7 4 6 68 7 1 6  
9 9 8 9 5 0 3 2 7 6 5 3 7 7 6 2 7 7 5 6 3 6 8 9 7 0 1  
5 2  7 8 4 7 5 7 9 0 3 4  4 4 7  6 8 5 7 1 2 9 2 0 8 O O 5 O  
2 3 4 5 3 7 8 2 3 9 1 4 2 5 4 5 5 7 7 4 8 3 2 63  
8 4 3 72 5 5 9 8 5 6 9 9 7 5 3 8 6 5 4 9 7 2 7 8 9 8  
8 7 5 8 4 6 5 2 9 7 6 8 8 6 6 1 8 6 7 8 9 3 2 3 4 9 4  
9 4 8 .

9 0 3 03 7 9 3 8 3 9 1 0 4 2 3 3 9 8 4 5 9 2 7 3 5  
9 3 1 4 4 8 1 4 0 4 1 4 6 1 4 7 7 4 9 1 7 9 4 2 7 2  
3 7 8 5 2 8 9 5 0 0 5 6 2 2 9 6 0 6 7 9 7 6 0 5 9 8 1 9 5  
9 9 3 1 6 1 0 0 0 39 5 8 2 6 7 4 9 0 0 1 0 1 7 9 7  
1 0 2 3 0 4 1 4 3 1 7 0 0 2 8 1 0 3 0 0 7 2 0 3 0 1  
4 4 3 1 1 0 4 3 1 0 9 8 5 1 0 5 0 3 7 7 2 0 8 6 8 8 4  
1 0 6 0 4 7 3 7 2 4 9 2 1 0 7 4 2 4 1 0 8 2 3 4 9 3 4 2 9  
7 2 1 1 0 9 0 0 6 6 9 6 7 5 9 1 1 0 0 2 8 2 6 6 3 3 8  
4 4 9 4 8 7 4 1 1 1 4 60 1 1 2 2 0 8 8 6 9 9 2 7  
1 1 3 0 4 1 1 3 9 5 1 3 6 6 7 1 1 4 3 J7 7 7 2  
1 1 5 5 5 0 1 1 7 7 9 9 1 1 8 49 5 0 7 9 6 4 1 1 8 9 6 4  
1 1 9 2 39 4 9 8 4 6 4 4 7 3 5 7 2 7 1 2 0 2 4 8 3 0 4  
6 7 2 8 0 1 1 2 1 1 2 3 2 5 3 4 5 4 8 6 5 7 4 7 4 5  
8 6 6 1 2 1 1 2 3 2 5 3 4 5 4 8 6 5 7 4 7 4 5 8 6 6  
-------  6 2 5 6 8 9 0 9 1 2 3 2 98 5 2 7 6 9 3  
1 2 5 3 6 5 1 2 6 3 9 5 1 2 7 5 11

*  1 3 0 4 36 6 6 8
1 3 3 0 9 9 1 3 7  
8 5 7 1 3 7 0 7 4  
7 0 5 1 4 0 5 0 0

6 7 5  9 5 7 6 0 1 8 6 2 5 6  8 6 1 7 7 4 8 1 8 9 6 1 I 
1 8 7 0 5 0 1 4 6 2 5 1 8 1 0 1 3 8 2 0 9 6 0 5  
7 0 0 2  9 2 0 1 3 9 0 9 2 9 6 1 2 6  3 1 7 8 4 9 7  
5 5 1 9 6 4 1 4 0 0 5 6 1 6 7 8 4 8 4 6 9 5 0 9  
6 8 7 9 2 8 1 4 1 0 1 0 3 5 1 8 7 4 1 8 2 9 8 4  
5 9 8 1 4 2 2 4 9 3 1 8 5 5 9 8 4 1 4 3 0 74 1 7 6  
7 9 3 3 3 4 7 0 5 1 8 4 3 9 9 8 1 4 4 2 6 2 8 6 1  
4 7 3 6 3 4 7 1 7 1 4 5 0 81 4 3 3 9 5 6 4 5 8 1  
7 8 2 1 4 6 1 0 4 2 3 2 5 3 3 7 4 6 6 5 7 3  
1 4 7 0 5 6 1 3 6 6 8 2 9 5 3 7 7 9 0 5 1 9 7 6  
6 7 2 9 7 9 1 4 8 0 4 0 1 7 5 4 0 2 9 2 9 3 5 1 5  
9 1 7 3 0 1 4 9 0 5 8 1 4 4 2 7 5 4 5 6 1 5 0 0 4 7  
4 7 3 6 7 8 7 9 8 1 5 1 3 51 1 5 2 0 21 2 3 7 4 1 5  
5 1 5 6 4 6 8 2 7 1 5 3 2 3 3 4 7 9 3 3 1 1 7 0  
4 3 4 8 4 4 9 4 9 1 7 9 3 1 5 4 0 0 4 7 1 3 9 6  
4 3 9 9 4 2 4 4 1 5 5 1 9 1 2 3 3 5 2 6 2 3 5 2  
7 9 6 1 5 6 0 8 1 2 4 2  8 4 1 6 1 9 2  9 7 1 5 7 0 2 0  
4 0 7 7 4 0 8 8 8 9 5 8 1 5 8 4 1 4 5 1 1 1 2 “  
1 5 9 0 0 3 2 2 0 5 8 6 6 3 8 8 3 4 8 8

III ciągnienie

6 4 6 1

9 6

Główne wygrane
Stała dzienna wygrana 20.000 

79423
1 0 .0 0 0 z t 7 2 0 0 / 1 3 4 8 3 5
5 .0 0 0 zŁ 2 4 8 3 0 1 1 0 3 30
2 .0 0 0 zŁ 1 0 4 5 4 4 6 6 6 9 5 1 8 1 1 7 2 6 62  

8 6 9 9 9 1 0 5 0 2 8 1 2 0 2 4 8
1 .0 0 0 z ł. 2 8 4 0 8 4 4 9 6 7 5 1 2 03 5 1 3 4 8  

5 5 5 9 5 6 1 1 5 0 6 1 3 7 9 7 1 4 8 8  

1 3 2 8 0 4
5 0 0  

2 9 4 5 8
2 5 0  

1 8 0 7 3  
4 5 7 5 1 I 
7 0 4 72  
1 0 1 0 8 9  
1 2 8 5 20  
1 4 4 2 8 4  

1 5 2 3 5 5

na

130932

11668z. 1043 6930 14077

1 0 8 9 5 6 1 2 3 1 6 8 1 4 0 6 8 1  
zŁ 3 9 8 8  1 5 3 78

1 5 5 2 0 2 0 1 61 3 5 3 4 5 41q33 4 0 8 9 1  
5 0 8 6 6 5 1 3 08 5 7 2 5 0 5 8 3 6 6 7 0 6 87

7 2 3 9 9 7 8 9 1 1 7 9 1 2 2 7 9 3 29  
» 1 0 9 2 8 7 1 1 3 6 48 1 2 2 2 9 9 1 2 8 4 7 3  
l 1 3 2 3 5 6  1 4 0 2 88  1 4 3 9 1 2
. 1 4 6 8 6 7 1 4 9 3 0 8 1 5 1 5 5 7 1 5 0 7 8 1  

; 1 5 4 0 0 0

1 2 2 1 4 8

19918

Wygrane po 125 zt
3 7 5  4 6 6 7 0 5 9 1 8 1 7 1 3 2 2 5 6 6 0 2 7 2 1  

3 5 7 6 6 7 6 4 0 7 3 3 2 3 7 8 6 1 8 3 9 6 6 5 0  
7 2 5 2 3 1 3 5 1 6 8 7 2 8 1 0 0 3 7 3 7 3 1 2 0 4 0  
7 1 4 9 4 1 3 2 8 1 4 7 4 7q 7 1 4 7 0 6 1 5 1 0 0  
6 6 4 1 6 0 3 3 1 7 0 2 0 3 5 2 6 8 6 7 9 8 1 8 0 2 4  
6 5 0 2 0 9 7 5 2 1 5 6 4 7 5 2 2 2 1 2 9 7 8 5 2 3 5 0 4  
6 4 2 4 2 7 6 8 0 8 2 8 8 2 7 2 9 7 1 2 8 5 2 8 8  
3 0 7 7 6 8 1 4 0 4 3 2 1 6 6 2 5 6 5 0 0 7 3 1 3 3 8 6 8  
3 4 0 7 8 2 2 5 7 4  3 1 9 3 6 4 3 5 9 6 7 5 8 3 1 8  
3 8 6 8 0 8 8 4 1 7 2 9 4 3 6 4 8 4 4 7 8 1 4 5 0 2 4  
2 3 0 9 4 7 4 6 4 3 1 8 6 7 0 6 4 5 4 8 0 2 9 4 9 0 8 3  
3 4 7  5 1 0 7 9 7 8  8 2 9 8 5 2 6 4 6  5 3 3 5 0 5 4 4 8 2  
5 6 3 4 5 6 9 1 5 7 1 2 3 7 5 5 7 9 5 8 0 52 1 8 6  
4 0 8 2 3 5 8 0 8 2 5 9 3 7 9 7 9 5 8 3 0 6 0 0 9 0  
2 9 3 5 4 8 6 1 1 1 2 S o O 8 2 1 6 2 2 3 9 6 3 7 4 6  
6 4 1 2 2 6 5 1 0 3 6 6 6 6 6 7 2 6 6 7 7 7 5 6 8 1 1 0  
7 0 2 6 7 7 1 9 7 9 7 2 0 4 1 9 9 2 7 3 2 2 2 7 4 0 2 4  
9 1 2 3 0 3 0 6 2 8 7 8 6 0 9 7 5 3 1 7 4 7 8 2 6  
7 6 2 9 4 7 2 4 7 7 0 95 4 6 0 6 8 0 7 0 1 7 8 9 1 1  
7 9 1 0 8 6 3 5 7 9 4

8 0 2 3 1 8 2 2 4 0 8 3 0 2 9 5 0 6 7 9 3 8 4 9 4 1

IX koncert symfoniczny
— Emil TelmanyŁ 

b u cho w o ść d y n am ik i p o łączo n a z  p e łn ią u -  

czu c io w eg o  w k ład u d z iała ły  su g eru jące n a  

s łu ch aczy , k tó rzy  so lis tę p rzy ję li g o rąco , 

zm u sza jąc g o  d o  d w u k ro tn ego  b isu .

W łaśc iw ie k o n cert B rah m sa n ie je st 

k o n certem  sk rzy p co w y m  w  d o sło w n y m  te ­

g o s ło w a zn aczen iu ; je s t to  racze j p ięk n a , 

b ard zo  p ięk n a  sy m fo n ia , w  k tó rej sk rzy p ce  

w y stęp u ją jak o in s tru m en t so lo w y . O rk ie ­

s tra je st tu czy n n ik iem  n ie p o b o czn y m , a -  

k o m p an iu jący m , a le ró w n o rzęd ny m . S tąd  

o p raco w an ie k o n certu D -d u r w y m ag a ło  

szczeg ó ln ej o p iek i o d  d y ry g en ta . D r. L ato -  

szew sk i w y w iąza ł s ię  ze  sw e j ro li w zo ro w o , 

p ro w ad ząc p arty tu rę z su b te ln ą d y n am ik ą , 

n ie  p rzy g łu sza jąc sk rzy p iec, a  m im o  to  s ta ­

w iając o rk ies trę n a p ie rw szy m  p lan ie .

T ak sam o in te lig en tn ie zo sta ły p o p ro ­

w ad zo n e p o zo sta łe u tw o ry , p o czy n ając o d  

lek k ie j, p ach n ące j b arok iem  u w ertu ry  „T i-  

tu s” , id ąc p rzez p rzep ięk n y  p o em at K arło ­

w icza, sk o ń czy w szy n a S zało w sk im .

„S tan is ław  i A n n a O św ięc im o w ie" —  

to  n a jw sp an ia lszy ch y b a w  n aszej m u zy ce  

p ro g ram o w ej (jeś li ju ż tak a s ię n azw a p rzy  

ję ła) p o em at sy m fo n iczn y . C u d o w n y  ten  u t-

Z y g m u n t L ato szew sk L

P ro g ram : W . A . M o zart: U w ertu ra  „T ł-  

fu s” o p . 6 2 1 ; J . B rah m s; K o n cert sk rzy p ­

co w y D -d u r, o p . 7 7 ; M . K arło w icz: S tan i­

s ław  i A n n a  O św ięcim o w ie  —  p o em at sy m ­

fo n iczn y o p . 1 2 ; A . S zo ło w sk i; U w ertu ra .

S k rzy p ko w ie (szczeg ó ln ie w ęg ie rscy )  

tn a ją to  d o  s ieb ie , że d o  w irtu o zo w sk ie j te ­

ch n ik i d o d ają szalo n ą ek sp res ję i o g ro m n ą  

d y n am ik ę. P rzyk ładem  tak ich in d y w id u ­

a ln o śc i a rty s tó w  je s t s ław n y  Jó ze f S z ig e ti. 

D o d ru g ich ty pó w  n a leżą a rty śc i, k tó rzy  

p o siad ają w p raw d z ie d u żą tech n ik ę , n ie ­

p rzec iętn ą tech n ik ę , a le p ew n e b rak i w  

ty m  zak res ie jak to : m ałą czy sto ść d źw ię ­

k u lu b też jeg o n ie ja sn o ść p o k ry w ają w y -  

b u ch o w o śc ią ek sp res ji, n arzu ca ją n astró j  

s iłą zew n ę trzn y ch e lem en tó w . D o  teg o ro ­

d zaju  sk rzy p k ó w  za liczy łb y m  so lis tę  o sta t­

n ieg o k o n certu E m ila T elm an y Ł

A rty s ta to o w y so k ie j k u ltu rze m u zy ­

czn e j. Jeg o  d o b rze  w y ro b io n e p a lco w an ie  

i o p ero w an ie sm y czk iem , lek k o ść p o d ch o ­

d zen ia d o s tru n y , p ew n o ść d źw ięk u , m ięk ­

k i to n  —  o to  część za le t jak ie zap rezęn to -

wał p rzy  o d eg ran iu  k o n certu  B rah m sa . Wy- wór, o w ian y sza leń s tw em  p rzeży ć , p rze -

9 4 4
9 3 6

7 0 4 1 2 8 4 4 6  
1 3 1 7 3 6 9 0 7
5 2 2 1 3 6 0 6 1

1 5 2 4 1 7 1 3 8
6 6 4 1 4 1 0 1 3

1 2 9 1 1 9
1 3 2 4 6 1  
2 1 3 3 0 9 5 7 5  

7 1 5 1 3 9 7 9 7  
9 7 6 1 4 2 4 5 2 6 6 3 1 4 3 2 3 1 5 8 0 1 4 4 0 7 5 8 3  
6 9 4 1 4 5 8 2 8 1 4 6 1 6 2 1 4 7 3 8 5 1 4 8 1 0 0 5 0  
7 9 2 1 4 9 2 1 5 4 9 0 3 4 7 6 2 1 5 0 8 07 1 5 1 1 9 7

1 5 2 0 3 4 3 3 7 7 6 9 9 9 5 1 5 3 4 0 7 1 5 4 4 0 1 2  
2 6 8 4 7 6 8 2 6 1 8 7 4 8 8 1 8 1 5 5 5 7 2 9 5  
9 6 9 1 5 6 6 6 0 8 0 2 1 5 7 2 91  5 4 1 9 4 1
1 5 8 9 14 1 5 9 0 0 5 1 1 6  2 2 6  4 9 6 5 I 8 5 3

6 5 1
5 7 4

7 5 3 6 5 1 31 1 6 6 7 8 7 6 7 0 18 1 9 5 7 2 6 9 0 4 1  

2 1 7 4 4 1 6 6 7
7 0 4 0 9 5 0 0 8 9 8 3

7 2 0 4 6 7 3 1 4 0 "  
2 7 4 4 0 3 9 8 5

7 6 1 4 6 7 7 7 5 9 7 9 2 4 6
8 1 0 4 8 2 2 4 8 5 4 8 2 4 7 1 8 3 3 81 6 4 2 8 4 3 5 4  
4 2 1 6 3 7 8 5 2 9 9 4 8 3 8 6 4 7 4 9 4 0 5 3  
9 1 1 0 9 8 4 9 3 5 97 9 4 3 22 9 6 0 2 6 2 6 9 6 3 6  
9 0 9 7 7 7 4 9 2 6 9 8 7 5 0 9 9 1 2 2 1 0 0 1 1 5  
1 0 1 7 2 5 6 1 6 1 1 6 9 9 1 6 1 0 2 3 72 1 0 3 6 1 9  
2 0 4 9 3 0 1 0 5 0 0 1 2 7 5 5 9 5 1 0 6 0 3 3  

5 7 4 7 3 0  
1 1 0 4 7 2 7  
9 5 7 •

1 1 4 2 1 0 
1 1 6 1 4 9 2 6 8 4 4 4 1 1 7 2 24 1 1 8 0 1 4
1 1 9 1 5 8 1 2 0 3 3 2 1 2 3 8 5 1 1 2 4 2 6 9 1 2 5 2 3 8  
4 5 4 1 2 6 2 2 0 6 3 0 9 4 1 1 2 7 6 7 0 8 4 6 9 0 0  
5 7 1 2 8 5 1 1 1 2 9 2 9 4 6 2 1 9 4 8 1 3 0 5 18 6 2 $  
4 9 1 3 1 2 9 0 7 0 4 1 3 2 1 8 1 —  --------
1 3 7 7 73 9 9 4 1 3 9 3 5 0 6 4 6

1 4 1 0 80 9 8 3 6 7 4 2 6  
6 8 7 7 6 5 9 2 0 1 4 3 1 4 2  
1 4 5 2 5 2 1 4 6 4 4 4 7 7 1  
1 4 8 0 6 8 1 0 3 2 0 3

1 5 2 4 2 3 7 8 4 1 5 3 0 5 5
5 2 8 9 6 1 1 5 5 0 8 5 5 1 2 7 5 8 1 5 7 0 0 8 3 1 6  
9 7 5 1 5 8 2 6 9 1 5 9 4 5 2 6 6 5 9 8 5

8 0 9

2 1 0 2 6

7 1 2 9 2 4 6 1 9 8 2  
.3 0 3 6 1 2 7 4 0 51

5 1 5 8 0 0 2 4 2 3 5

1 0 7 1 1 1 2 8 7 1 0 9 1 9 2 4 0 8  
1 1 2 1 8 8 8 9 4 9 8 0 1 1 3 2 91

4 5 6 8 9 2 1 1 5 1 6 4 4 0 0

1 0 8
9 8 0
4 9 0

74

2 1 6

2 9 8 1 3 5 6 2 3

7 9 2
5 9 1

8 1 1

9 2

1 4 2 0 9 0 3 2 7
7 7 5  
7 9

1 4 4 0 87

1 4 7 0 9 4

5 2 8 1 5 4 2 68

Wygrane po 62,50 zt
1 9 9 4 5 5 7 4 9 1 2 2 1 8 1 3 5 1 4 2 8 72 
8 6 9 8 1 2 5 7 0 6 6 3 4 3 3 6 5 1 8 4 2 5 6  
9 9 8 2 9 4 7 4 9 9 2 7 8 2 5 1 0 2 5 6 3 4  
6 0 1 3 7 2 1 1 4 2 2 1 4 9 0 5 1 7 7 0 0 5  
5 5 9 9 1 8 0 3 8 0 2 1 3 8 6 6 5 5 5 7 8 5 5

6  
8 3 7  
6 0 9  
9 2 1  
1 2 9
9 1 0 5 6 1 9 1 0 0 7 4 3 3 2 6 6 1 8 8 9 1 1 6 8 6  
0 1 9 9 3 1 3 1 6 3 8 5 8 8 8 9 1 1 4 1 2 8 7 7  
1 5 1 4 9 4 7 4 6 1 0 5 5 1 6 4 4 1 6 5 3 3 9 4 8  
1 7 3 7 1 5 8 2 7 4 4 4 1 8 0 72 4 0 8 1 9 0 9 0  
1 9 3 6 4 2 8 3 9 0 6 7 3 2 0 0 9 6 4 1 3 5 8 7 9 2  
8 0 7 2 1 0 5 0 2 2 1 5 0 3 6 9 4 3 6 6 4 3 8 3 7 8 4  
9 0 9 2 3 0 9 4 4 3 5 7 8 3 8 7 6 2 4 0 7 0 5 3 7 7 9 2  
2 5 5 3 2 2 6 0 9 1 3 3 8 9 5 5 8 2 2 7 2 6 6 5 4 8  
2 8 4 3 3 2 9 8 4 3

3 0 1 3 2 3 3 5 4 5 1 6 8 6 8 3 8 3 1 5 9 4  3 2 1 8 ?  
3 2 4 7 5 3 8 1 7 3 3 2 4 5 6 1 5 3 4 0 0 5 9 1 7 0  
6 5 5 7 3 3 5 4 8 2 3 7 1 2 5 3 8 3 0 6 5 7 2 3 9 0 7 8  
2 8 2 5 8 7 7 6 8 4 0 1 0 3 4 9 1 6 0 1 4 1 0 1 6  
4 2 1 5 9 4 8 7 5 4 2 6 5 5 7 7 6 4 3 4 3 7 6 0 2  
4 4 2 78 4 0 6 4 8 8 4 0 9 6 6 4 5 7 8 6 4 6 0 5 6  
3 3 3 4 8 4 5 0 7 9 5 5 4 7 6 8 3 8 3 3 4 8 0 7 7 6 4 2  
7 2 9 4 9 1 5 6 9 7 9 5 0 2 5 8 7 6 2 5 2 1 6 2 9 5 5  
5 3 7 0 4 5 4 9 2 2 5 5 8 2 0 5 6 2 7 9 5 4 3 7 7 7  
9 6 9 5 7 4 4 5 8 8 4 5 8 4 6 4 5 9 8 8 6 8 8

6 0 2 2 5 9 1 6 6 1 3 0 5 6 0 5 7 8 8 6 2 2 8 4  
6 3 1 2 3 9 3 6 6 4 0 0 1 2 4 7 7 2 0 6 5 6 I4 2 0  
7 8 3 6 6 4 6 9  6 7 6 6 6  6 8 2 9 3 3 8 0 6 9 5 2 8 7 4 7 !  
8 3 2  9 8 7 0 0 6 3 7 1 1 0 8 6 5 3 8 1 9 9 1 2 7 2 3 7 4  
9 3 4 8 5 5 2 4 7 4 6 4 1 9 6 7 7 3 6 9 4 7 0 4 8 4 6  
7 4 4 34 9 9 3 7 5 1 9 2 2 8 2 9 7 7 7 6 7 6 4 7 7 8 4 0  
7 8 1 8 1 4 5 7  7 9 1 7 4  3 0 5 6 5 6 4 5 9 0 7 8 0 7 6 1  
8 2 4 8 2 3 0 4 5 0 4 4 5 8 3 6 9 8 8 4 0 9 2 5 2 5  
8 5 2 7 1 6 3 7 7 7 1 8 3 0 8 6 2 2 5 7 2 2 9 3 6  
8 7 2 9 3 3 6 3 9 7 1 8 5 8 8 4 9 5 8 1 7 8 9 8 9 1 2 2  

6 9 3 8 2 3
9 0 1 2 4 9 0 3 9 1 1 4 5 4 6 8 9 8 9 2 1 8 8 4 9 7  

8 5 2 9 1 8 9 3 1 9 4 2 0 0 2 4 7 7 6 9 4 4 4 9 6 9 2  
7 9 3 9 5 1 8 9 2 4 2 3 0 3 7 7 9 2 7 9 6 6 7 2 8 1 8  
6 3 9 7 2 4 6 6 6 9 9 0 0 9 8 6 2 3 9 2 7 7 7 6 9  
9 9 0 4 8 5 8 9 9 7 3 0 9 2 6

1 0 0 5 0 7 7 6 4 1 0 1 1 6 9 8 5 6 7 7 8 1 0 2 4 3 2  
5 3 5 4 5 6 8 2 1 0 3 0 8 6 2 3 3 3 5 0 5 3 6 6 5 O  
7 5 8 1 0 4 3 0 8 7 3 2 1 0 5 4 8 6 9 8 3 1 0 6 1 6 1  
2 3 7 1 0 7 9 2 0 1 0 8 5 0 5 9 9 5 1 0 9 1Q 1 2 1 6  
4 3 8 7 2 1 1 0 1 7 0 4 7 0 5 3 1 1 1 1 2 4 4 4 0 2  
5 3 0 7 9 3 1 1 3 2 0 7 1 9 3 6 4 6 7 5 4 1 1 1 4 0 8 3  
2 7 4  3 7 4 9 2 6 1 1 5 1 9 3 1 1 6 3 2 6 1 1 7 4 06  9 9 5  
1 1 8 0 1 7 1 6 3 4 2 2 7 8 5 4 7 9 3 8 1 1 9 0 45  
2 7 8 3 1 0 5 2 0 9 5 4 1 2 0 6 3 5 7 2 7 1 2 1 2 7 6

1 2 1 2 7 6 5 1 8 1 2 2 9 3 3 1 2 3 1 1 6 3 2 2 4 3 2  
7 8 0 1 2 4 3 2 0  6 3 8  4 2 9 0 3 1 2 5 0 4 2 1 6 7 7 2 9  
7 3 1 2 6 1 4 1 5 0 0 1 8 8 7 8 8 0 1 2 7 3 8 9 4 7 3  
1 2 8 4 14 8 9 5 9 1 7 7 4 1 2 9 1 3 6 2 9 3 6 3 9  
7 8 3 1 3 0 5 4 5 4 6 6 7 1 8 3 4 1 3 1 2 8 0 1 3 2 0 60  
1 7 0 3 8 2 5 2 9 6 5 4 1 3 3 0 6 4 6 3 8 8 2 8  
1 3 4 0 10 2 0 0 3 2 8 5 4 4 6 0 4 7 7 7 9 2 8  
1 3 5 8 29 1 3 7 3 7 8 1 3 8 1 8 5 4 4 9  ?2 9 1 3 9 3 8 5  

6 6 7

IV ciągnienie 

Wygrane po 125 zł.
5 7 2 6 7 6 8 3 1 2 7 4 3 4 8 5 8 5 8 8  

2 0 1 2 7 7 2 3 0 1 5 3 8 6 9 8 4 4 7 5 5 2 6 3
7 6 3 6 0 2 0 3 0 9 8 7 0 7 3 3 7 7 1 9 8 1 8 5 3  
8 6 2 9 9 0 3 9 4 2 3 6 6 4 1 0 1 8 1 5 1 5 9 0 1  
1 1 9 4 7 1 3 9 3 3 1 4 1 4 8 4 7 9 9 3 7 7 2 1 5 4 4 9  
1 6 1 3 8 —  ------------  ------- ------------
2 1 0 9 6 
2 5 5 4 4 6 7 5 2 6 7 73 2 7 5 1 9 6 4 4 2 8 0 2 4
7 8 2 2 9 2 4 2 8 6 5 3 2 9 0 8 8 0   ...

3 0 3 6 2 4 9 5 3 1 5 3 9 3 3 4 4 2 8 0 1 3 4 1 9 9 ; 1 4 3 5 49 6 1 1 9 7 3 1 4 4 0 7 0 4 7 9 1 4 6 7 5 6  
3 5 5 5 7 3 6 6 7 2 8 4 7 8 1 3 7 0 4 7 4 2 6 9 4 9 1 8 3 2 5 6 9 8 8 1 4 7 0 9 1 1 9 8 4 2 8 5 7 2 8 9 3  
3 8 4 1 7 6 9 9 4 0 0 4 3 7 8 7 8 5 5 9 4 0 4 1 9 1 3 1 4 8 4 3 1 3 9 5 7 6 1 4 9 0 76 9 3 8 1 5 0 0 03  
4 2 5 8 8  4 3 5 0 5 4 4 1 2 5 4 5 3 5 6 3 4 7 6 0 6 9 9 8 '2 8 2 8 6 6 9 8 1 5 1 0 5 5 8 4 1 4 5 2 7 3 3 5 4  
4 8 2 8 9 9 5 3 7 1 5 6 0  5 0 1 1 3 7 6 3 2 6 5 1 3 98  1 5 2 5 9 2 1 5 3 0 3 3 4 0 1 0 2 8 4 6 1 5 4 0 7 4
9 6 5  5 3 2 0 8  5 6  7 0  7 5  5 4 5 9 1 5 5 5 4 8 5 7 4 9 8 1 1 5 5 8 6 3 1 5 6 5 0 2 8 6 4 1 5 7 1 7 2 8 5 1

3 5 6 4 0 6 1 9 8 8 1 2 0 1 5 5 4 6 3
3 7 9 2 2 0 8 5 6 4 1 2 3 1 7 9 9 5

9 9 9
5 4 4
6 3 8

I 1 4 1 2 2 9 4 7 6 8 1 1 9 7 8 1 4 2 3 1 2 4 7 3
fil. 079 1AAA7n A7Q

b ija jący ch  w  c iąg łe j zm ian ie d y n am ik i i ry t­

m u , p rze raża jący aż o ry g in a ln o ścią k o n -  

trap u n k ty czn eg o u k ład u , z p ię tn em - p o l­

sk ieg o ro m an ty zm u : zam y ślen ia , ro zp aczy  

i sm u tk u  w  so lach d rzew a i sm y czk ó w  zo ­

s ta ł o d d an y  d o sk o n ale .
P . L ato szew sk i w y d o b y ł z n ieg o ca łą  

p e łn ię trag izm u , w y cien iow a ł su b teln ie li­

ry czn e p artie , o siąg a jąc to , co ju ż sam o  

św iad czy za s ieb ie —  w zru szen ie s łu ch a ­

cza .

ECHA GŁOŚNIKA

Reportai z turnieju Zawiszy 
Czarnego z Aragończykiem

O ry g in a ln ą au d y c ję z T ea tru W y o b raź ­

n i s ły sze liśm y w  o sta tn ią n iedz ie lę w  fo r­

m ie im ag in acy jn eg o rep o rtażu z p rzed  la t 

5 0 0 . B y ła to p ró b a zb liżen ia d z is ie jszem u  

s łu ch aczo w i o d leg łeg o sk ąd in ąd śred n io ­

w iecza , a b lisk ieg o in p u n c to zaw o d ó w , 

m eczó w , w o g ó le o lim p iad . Z a k an w ę s łu ­

ch o w isk a p o słu ży ła zn an a scen a p o jed y n ­

k u m ięd zy Z aw iszą C zarn y m , a Jan em  z  

A rag o n ii n a w ielk ich tu rn ie jach „m ięd zy ­

n aro d o w y  ch “ w  P erp ig n an o . I o to d z is ie j­

szy s łu ch acz u czes tn iczy ł w  ty m  zd arze ­

n iu  p rzez  sp raw o zd aw có w  sp o rto w y ch , za ­

p ro szo n y ch  p rzez sen  d o  P erp ig n an o  z m i­

U w ertu ra  A n ton ieg o  S zało w sk ieg o  o « za  

łam ia p iek ie ln o śc ią ry tm u , o k rop n y m  n a ­

s ilen iem  d y n am ik i. M o żn a u w ażać ten  je ­

d y n ie za ek sp ery m en t, d o k o n an y  p o d  w p ły  

w em  fran cu sk ie j, rac jo n a lis ty czn e j szk o ły , 

n a sw y ch zd o ln o ściach in s tru m en to w an ia  

i k o n trap u n k tu .
Z  n ap raw d ę tru d n eg o  zad an ia u trzy m a-  

n ia tem p a i ry tm u , u trzy m an ia w  ry zach  

in s tru m en tó w  i d y n am ik i, w y b rn ą ł d y ry ­

g en t b ez zarzu tu . W ład y sław  Binek.

k ro fo n em ; p rzeży ł em o cję —  n lczem  n a  

m eczu  b o k se rsk im !

G ro tesk a teg o  ty p u  liczy ć  m o że zaw sze  

n a p o w o d zen ie d z ięk i k arko ło m n o śc i an a ­

ch ro n izm ó w  i p rzetaso w an iu p o jęć w  rę ­

k u  C h ro n o sa —  C zasu . N a tak ie j zasad zie  

o p arte b y ło sw eg o czasu p o w o d zen ie k o ­

m edii: „D aw n y św ia t ry cc rs tw a” ‘

Jeżeli w  au ten ty czn y m  repo rtażu  p rze ­

szk ad za zw y k le h a łas p u b liczno śc i i jaz ­

g o t im p rezy  —  to  w  s łu ch o w isk u  im ag in e -  

cy jny m  tak i „ realizm " je s t zu p e łn ie zb y ­

teczn y  i m o żn a  o d g ło sy  b itw y  n a b laszan e  

m iecze s tłu m ić n a k o rzy ść e fek tó w  w y n i­

k a jący ch  z sam eg o  q u i —  p ro  —  q u o  sy tu ­

ac ji, licząc n a p ew n ą d o m y śln o ść s łu ch a ­

czy . W  zg ie łk u i p iek ie ln ej w rzaw ie tu r­

n ie ju  g u b ił s ię  rep o rte r i s łu ch ac* , h fc

*



N r. 6 4 S o b o ta , d n ia  1 9 m a rc a 1 9 3 8 GFEDCBAr . S tr . 1 1

N r. I I I . K m . 8 2 7 /3 6 .

O B W I E S Z C Z E N I E  0  L I C Y T A C J I  

N I E R U C H O M O Ś C I .

N a  z a sa d z ie  a r t. 6 7 6 — 6 8 1 k . p . c . o g ła sza m  

ż e w  d n iu  2 3  k w ie tn ia 1 9 3 8 r . o  g o d z . 1 0 - te j  

p rz e d p o łu d n ie m o d b ę d z ie s ię w  S ą d z ie  

G ro d z k im  w  P o z n a n iu , u l. M ły ń sk a la , p o ­

k ó j n r . 4 5 , 1 -sz a l ic y ta c ja n ie ru c h o m o śc i, 

p o ło ż o n e j w  P o z n a n iu  p rz y u l. M ick ie w ic z a  

n r . 1 8 , z a p isa n e j w  k s ię d z e h ip o te c z n e j S ą ­

d u  G ro d z k ie g o w  P o z n a n iu : P o z n a ń  - Je ż y ­

c e , to m  5 2 . k a r ta 1 3 2 0 n a n a z w isk o d łu ż n i­

k ó w  W ła d y s ła w a i S ta n is ła w y  m a łż . C z e r­

n ia k ó w  w  P o z n a n iu , u l. M ic k ie w ic z a 1 8 .

N ie ru c h o m o ść p o w y ż sz a sk ła d a s ię  

g ru n tu  4 8 8  m 2 , d o m u  m ie sz k a ln eg o  z p o d w ó  

rz e m . g a ra ż u i b u d y n k u w a rsz ta to w o -m ie -  

sz k a ln e g o .

—  T e a tr  W ie lk i . D z iś o p e ra  ro m a n ty c z ­
n a R y sz a rd a W a g n e ra „ H o len d e r tu ła c z *  1 ’ . 
W  so b o tę d ru g ie p rz e d s ta w ie n ie _ tra g e d ii 
m u z y cz n e j K . W . G lu c k a „ A lk e s tis” , O b ­
sa d a p re m ie ro w a  z p p . d r . S ta n i Z a w a d z k ą ,  
E . S z a b ra ń sk ą , A y . K a rp a c k im , M . S a le c k im
i Ig . W iśn ie w sk im . K ie ro w n ic tw o m u z y c z ­
n e d y r . d r Z y g m u n t L a to sz e w sk i.

—  T e a t r  P o ls k 1 . D z iś w  p ią te k , so b o tę i 
w  n ie d z ie lę w ie c z o re m  „ R o z k o sz u c z c iw o ­
śc i” P ira n d e llo . W  n ie d z ie lę p o p o łu d n iu  
^ T a je m n ic a  l e k a r s k a ” .

N ie ru c h o m o ść w y m ie n io n ą  o sz a c o w a n o  n a  

su m ę 5 9 -5 0 0 ,— - z ł. C e n a w y w o ła n ia 4 4 -6 2 5  

z ł.

W y so k o ść rę k o jm i, ja k ą l ic y ta n t p rz y s tę ­

p u ją c y d o p rz e ta rg u , p o w in ie n z ło ż y ć , w y ­

n o s i z ł 5 .9 5 0 .— .

R ę k o jm ia p o w in n a b y ć z ło ż o n a w  g o to -  
w iź n ie a lb o w  ta k ic h  p a p ie ra c h w a rto śc io ­
w y c h b ą d ź k s ią ż e c z k a c h w k ła d o w y c h in -  
s ty tu c y j, w  k tó ry c h w o ln o u m ie sz c z a ć fu n -  
d iis ze m a ło le tn ic h . P a p ie ry w a rto śc io w e  
p rz y ję te b ę d ą w  w a rto śc i 3 /4 c z ę śc i c e n y  
g ie łd o w e j. W a rto ść k u p o n ó w  n ie  b ie rz e s ię  
w  ra c h u b ę .

P rz y l ic y ta c ji b ę d ą z a c h o w a n e u s ta ­
w o w e w a ru n k i l ic y ta c y jn e , o i le d o d a t­
k o w y m  p u b lic z n y m  o b w ie sz c z e n ie m  n ie b ę ­
d ą p o d a n e d o  w ia d o m o śc i w a ru n k i o d m ie n ­
n e ; ż e p ra w a  o só b  trz e c ic h  n ie  b ę d ą p rz e sz  
k o d ą d o H c y ta c ji i p rz e są d z e n ia w ła sn n a  
rz e c z n a b y w c y b e z z a s trz e ż e ń , je ż e li o so b y  
te p rz e d ro z p o c z ę c ie m p rz e ta rg u n ie z ło ż a  
d o w o d u , ż e  w n io s ły  p o w ó d z tw o  o  z w o ln ie n ie  
n ie ru c h o m o śc i lu b je j c z ę śc i o d e g z e k u c ji 
i ż e  u z y sk a ły p o s ta n o w ien ie  w ła śc iw e g o  S ą ­
d u , n a k a z u ją ce  z a w ie sz e n ie e g z ek u c ji.

W  c ią g u  o s ta tn ic h  2 ty g o d n i p rz e d l ic y ta ­
c ją  w o ln o  o g lą d a ć  n ie ru c h o m o ść  w  d n i p o w  
sz e d n ie o d g o d z in y  8  m e j d o  1 8 - te j. a k ta z a ś  
p o s tęp o w a n ia e g z e k u c y jn e g o m o ż n a p rz e ­
g lą d a ć  w  S ą d z ie .

(— ) M . C w o j d z iń s k i ,

K o m o rn ik S ą d u G ro d z k ie g o

4 o sp ra w  e g z e k u c ji z n ie ru c h o m o śc i 

w  P o z n a n iu , u l. S z y p e rsk a 1 .

N r. I I I . K m . 5 3 3 /3 7 .

O B W I E S Z C Z E N I E
O  L I C Y T A C J I N I E R U C H O M O Ś C I .

N a z a sa d z ie a r t. 6 7 6 — 6 8 1 k . p . c . o g ła ­
sz a m , ż e  w  d n iu  2 6  k w ie tn ia 1 9 3 8 r . o g o d z . 
1 1 - te j p rz e d p o łu d n ie m  o d b ę d z ie s ię w  S ą ­
d z ie G ro d z k im  w  P o z n a n iu , u l. M ły ń sk a la , 
p o k ó j n r . 4 5 , 1 -sz a l ic y ta c ja  n ie ru c h o m o śc i,  
p o ło ż o n e j w  M o s in ie  p rz y  u l. P o ln e j 1 , p o w . 
ś re m sk i, z a p isa n e j w  k s ię d z e h ip o te c z n e j 
S ą d u  G ro d z k ie g o  w  P o z n a n iu : M o sin a to m  
1 3 k a r ta 4 3 8 , n a n a z w isk o d łu ż n ik a S ta n i­
s ła w y P a w e lcz a k o w e j w  M o sin ie .

N ie ru c h o m o ść w y ż e j w y m ie n io n a  sk ła d a  
s ię z g ru n tu  3 3 1 0 m 2 , d o m u m ie sz k a ln e g o  
p a r te ro w e g o -z p rz y b u d ó w k ą , d o m u m ie sz ­
k a ln e g o z w a rsz ta tem , d o m u m ie sz k a ln eg o  
(p rz y b u d ó w k a ) , c z te re c h  sz o p , u s tęp u , śm ie ­
tn ik a , o g ro d u  w a rz y w n o  - o w o c o w e g o i p o ­
d w ó rz a .

N ie ru c h o m o ść p o w y ż sz ą o sz a c o w a n o n a  
s u m ę 7 .8 3 0 z ł. C e n a w y w o ła n ia 5 8 7 2 ,5 0 z ł-

W y so k o ść rę k o jm i, ja k ą  l ic y ta n t p rz y s tę ­
p u ją c y d o p rz e ta rg u , p o w in ie n z ło ż y ć , w y ­
n o s i z ł 7 8 3 .—

R ę k o jm ia  p o w in n a  b y ć z ło ż o n a  w  g o to -  
w iź n ie a lb o  w  ta k ic h  p a p ie ra c h  w a rto śc io ­
w y c h  b ą d ź  k s ią ż e c z k a c h  w k ła d o w y c h  in s ty -  
tu c y j, w  k tó ry c h  w o ln o  u m iesz cz a ć  fu n d u sz e  
m a ło le tn ic h . P a p ie ry  w a rto śc io w e p rz y ję te  
b ę d ą w  w a rto śc i 3/ c z ę śc i c e n y  g ie łd o w e j.

t> rz v  l ic y ta c ji b ę d ą z a c h o w a n e  u s ta w o w e  
w a ru n k i l ic y ta c y jn e , o i le w  d o d a tk o w y m  
n u b lic z n v m  o b w ie sz c z en iu n ie p o d a n o d o  
w ia d o m o śc i w a ru n k i o d m ie n n e .

P ra w a  o só b  trz e c ic h  n ie  b ę d ą  p rz e sz k o d ą  
d o l ic y ta c ji i p rz y są d z e n ia w ła sn o śc i n a  
rz e c z n a b y w c y b e z z a s trz e ż e ń , je ż e li o so b y  
te n rz e d ro z n o c z ę c ie m  p rz e ta rg u n ie z ło ż ą  
d o w o d u , ż e w n io sły p o w ó d z tw o o z w o ln ie ­
n ie  n ie ru c h o m o śc i lu b  je j p rz y n a le ż n o śc i o d  
e g z e k u c ji i ż e u z y sk a ły  p o s ta n o w ie n ie w ła ­
śc iw e g o S ą d u  n a k a z u ją ce  z a w ie sz e n ie e g z e ­
k u c ji .

W  c ią g u o s ta tn ic h  2 ty g o d n i p rz e d l ic y ­
ta c ja w o ln o o g la d a ć n ie ru c h o m o śc i w  d n i  
p o w sz e d n ie o d g o d z . 8 — 1 8 - te j, a k ta z a ś p o ­
s tę p o w a n ia e g z e k u c y jn e g o m o ż n a p rz e g lą ­
d a ć  w  są d z ie .

(— ) M . C w o j d z iń s k i ,  

K o m o rn ik S ą d u G ro d z k ie g o  

d o sp ra w  e g z e k u c ji z n ie ru c h o m o śc i  

w  P o z n a n iu , u l. S z y p e rsk a 1 .DCBA

K o m u n i k a t y  t e a t r a ln e

Z a  o s z c z e r s t w o  -  p r z e d  S a d !
W  z w ią zk u  z o sz c z e rs tw e m  rz u co ­

n y m p rz e z „ K u rie r  P o z n a ń sk i '* n a  
w sp ó łp ra c o w n ik a n a sz e g o p ism a p . 
G e rh a rd a L ittc h e n a sk ie ro w a liśm y  
w  d n iu  d z is ie js zy m  z a  p o ś re d n ic tw e m  
a d w o k a ta d r K a z im ie rz a G id y ń sk ie - 
g o  d o  S g d u  O k rę g o w e g o  n a s tę p u ję c ę  
S k a rg ę p ry w a itn o -k a rn ę ,:

D o  S ą d u  O k r ę g o w e g o  
w  P o z n a n iu .

O sk a rż e n ie  p ry w a tn o  - k a rn e G e rh a rd a  
L ittc h e n a , re d a k to ra  N o w e g o  K u rie ra , z a m . 
w  P o z n a n iu , P rz e c z n ic a  4  m . 1 —  o sk a rży ­
c ie la p ry w a tn e g o  —  z a s t p rz e z a d w o k a ta  
D ra  G id y ń sk ie g o  w  P o z n a n iu , P o c z to w a  2 6  
—  p rz e c iw k o  S ta n is ła w o w i Ś m ig la k o w i, re ­
d a k to ro w i o d p o w . K u rie ra P o z n a ń sk ie g o , 
z a m . w  P o z n a n iu , św . M a rc in  7 0  —  o sk a r ­

ż o n e m u p ry w a tn e m u  —  o z n ie s ła w ie n ie  
(w y s t z a r t. 2 5 5  k . k .) .

Im ie n ie m  o sk a rż y c ie la  p ry w a tn e ­

g o , k tó re g o p e łn o m o c n ic tw o z a łą ­

c z a m , o sk a rża m  o sk a rż o n e g o  S ta n i­

W y r o k  w  p r o c e s i e  Ś i i w k o w s k i e s o

W  są d z ie o k rę g o w y m  o g ło sz o n y  
z o s ta ł d z iś ra n o  w y ro k w sp ra w ie  
b y łe g o k ie ro w n ik a b iu ra o d d z ia łu  
p o z n a ń sk ie g o  L ig i M o rsk ie j i K o lo ­
n ia ln e j K a z im ie rz a Ś liw ik o w sk ie g o i 
je g o  ż o n y  M e lan ii o sk a rż o n y m  o  p rz y  
w łasz c ze n ie so b ie  k ilk u  ty s ię c y  z ł n a  
sz k o d ę L . M . K . i F u n d u sz u  O b ro n y  
M o rsk ie j.

W  w y n ik u ro z p raw y  Ś liw k o w sk i 
u z n a n y  z o s ta ł w in n y m  p rz y w ła sz c z ę ; 
n ia  so b ie  k w o ty  c a  1 .8 0 0  z ł z a  z n a cz k i

P o z n o ń  u c z c i p a m i ę ć  M i e g o  M o r s z o ł H o
W  z w ią z k u z p rz y p a d a ją c y m  n a ju tro  

d n ie m  im ie n in P ie rw sz e g o  M a rsz a łk a , K o ­

m ite t u c z c z e n ia w y d a ł d o o b y w a te ls tw a  

m ia sta  P o z n a n ia  o d e z w ę  n a s t. tre śc i:

-W *  c ią g u  w ie lu  la t , w  k tó ry c h  M a rsz a ­

łe k  Jó z e f P iłsu d sk i d z ie rż y ł lo s P o lsk i w  

sw y c h rę k a c h , d z ie ń 1 9 m a rc a b y ł d n ie m  

u z e w n ę trz n ie n ia u c z u ć  sz e ro k ic h  m a s sp o ­

łe c z e ń s tw a d la  W o d z a  N a ro d u .

D z iś d z ie ń te n c z c im y p rz e z z ło ż e n ie  

h o łd u  D u c h o w i W ie lk ie g o  M a rsz a łk a  i ro z ­

p a m ię ty w a n ie Je g o  w ie lk ic h c z y n ó w  i z a ­

s łu g  d la  P o lsk i.

W z y w a m y  w sz y stk ie o rg a n iz a c je i s to ­

w a rz y sz e n ia , b y  w  d n iu 1 9  m a rc a  z o rg a n '-  

z o w a ły  u ro c z y s te z e b ra n ia w w ła sn y c h  

św ie tlic a c h , c e le m  w y słu c h a n ia  w  ty m  d n iu  

o g o d z . 1 9 ,5 0 p rz e m ó w ie n ia P a n a P re z y ­

d e n ta R . P . k u  c z c i W ie lk ie g o M a rsz a łk a .

P ro s im y  m ie sz k a ń c ó w  m ia sta i o rg a n ’-

I  WIELKR RRCYZflBflWNA
S e a n s e  - 5 - 7 . 9  POLSKA KOMEDIA MUZYCZNA

O d  J u t r a  s o b o t y  1 9  b m .

„ K S I Ą Ż Ą T K O ”  
z  u d z i a łe m  n a j u l u b l e ń s z y c h  a r t y s t ó w :

LUBIEfiSKĄ - BODO - NIEMIRZBNKfl 
SIELflŃSKIM - FERTNEREM - ORWIDEM i MOR REM

W  n a d p r o g r a m ie )
N i e b y w a ł y  s e n s a c y jn y  f i lm  k o l o r o w o  ■  p l a s t y c z n y „ W Y S P R  S I N D B R D A  Ż E G L R R Z R "  

D z iś  w  p i ą t e k  p o r a ź  o s t a t n i •  „ M O T Y L  H I S Z P R I ' IS K I"  z  J e a n n e ie  M a c  D o n a l d

TELEGft/lMY

P r e z y d e n t  H i s z p a n i i 0  T u l u z i e
R z ą d  w a l e n c k i b ł a g a  F r a n c j ę  o  p o m o c

O  P a r y ż , 1 8 . 3 .

W  m ia rę  p o w o d z e n ia  ■w o jsk p o w s ta ń c z y c h  

w śró d k ie ro w n ic z y c h s fe r H isz p a n ii rz ą d o ­

w e j w z ra s ta n ie p o k ó j i z d e n e rw o w a n ie , 

p rz e ra d z a ją c e s ię  w  p a n ik ę .

W c z o ra j ra n o  n a  lo tn isk u  w  T u lu z ie w y ­

lą d o w a ł sa m o lo t, z k tó re g o w y s ie d li: p re z y ­

d e n t H isz p a n ii A z a n a , m in is te r In d a le n c io  

P rie to ,

O c z ek iw a n e je s t, ró w n ież p rz y b y c ie d o  

T u lu z y p re m ie ra N e g rin ’a .

C e l p rz y b y c ia d o s to jn ik ó w  h isz p a ń sk ic h  

n ie z o s ta ł u ja w n io n y . W e d łu g k rą ż ą c y c h  

p o g ło se k p re z . A z a n a i m in , P rie to  z a m ie ­

r z a j ą  o s o b iś c ie  in t e r w e n io w a ć  w  s p r a w ie  u -  

s ła w a  Ś m ig la k a , re d a k to ra o d p o w ie ­

d z ia ln e g o  K u rie ra P o z n a ń sk ie g o  

o to , ż e :

w  n u m e rz e 1 2 5  w y d a n ia  w ie c z o rn e ­

g o  „ K u rie ra  P o z n a ń sk ie g o "  z d n ia  1 8  

m a rc a  1 9 3 8  r . —  ja k o  re d a k to r o d p o ­

w ie d z ia ln y d o p u śc ił d o  z a m ie sz c z e ­

n ia  n o ta tk i p o d  ty tu łe m  „ F a k ty  i o -  

c e n y " , w  k tó re j z a rz u c ił o sk a rż y c ie ­

lo w i p ry w a tn e m u d z ia ła n ie , k tó re  

m o g ło  g o  p o n iż y ć  w  o p in ii p u b lic z n e j  

i n a ra z ić n a u tra tę  z a u fa n ia p o trz e ­

b n e g o d o je g o s ta n o w isk a lu b z a ­

w o d u . Z a rz u t te n  z a w a r ty  je s t w  n a ­

s tę p u ją c y m  z w ro c ie : „ N a sz c ze g ó ln e  

p o d k re ś le n ie , a ra c z e j n a p ię tn o w a ­

n ie z a s łu g u je o k rz y k : „ N ie c h ź y je  

k o m u n a ł" , w z n ie s io n y  p rz e z  c z ło n k a  

re d a k c ji „ sa n a c y jn e g o " N o w e g o  K u ­

r ie ra  re d . L ittc h e n a , n a  c o  są  św ia d ­

k o w ie ."

Z a rz u t te n je s t n ie p ra w d z iw y ,

F O M , p o b ra n ą  o d  in ż . O p ę ch o w sk ie -  
g o , z a c o  są d  sk a z a ł g o n a ro k  w ię ­
z ie n ia  i 1 0 0  z ł g rz y w n y . G rz y w n a  z o ­
s ta ła  o sk a rż o n e tm u  d a ro w a n a , p o d o ­
b n ie p o ło w a k a ry  p o z b a w ie n ia w o l­
n o śc i n a p o d s ta w ie a m n e ts tii ; p o z o ­
s ta łe  p ó ł ro k u  w ię z ie n ia z a w ie szo n o .  
P o z a ty m  są d z o b o w ią z a ł Ś liw k o w -  
sk ie g o d o z w ró c e n ia L id z e M o rsk ie j  
k w o ty  3 .4 0 9  z ł w  c ią g u  trz e c h  la t .

Ż o n a  Ś liw k o w sk ie g o M e la n ia z o ­
s ta ła  u n ie w in n io n a .

z a c je  o  p rz y b y c ie  w  d n iu  1 9  m a rc a  o  g o d z . 

1 0 - te j n a  u ro c z y s tą  m sz ę św ., k tó ra  s ię o d ­

p ra w i z in ic ja ty w y  K o m ite tu  w  K o le g ia c ie  

F a rn e j,

- *
D z iś w ie c z o re m  o  g o d z . 2 0 - te j K o m e n d a  

g ro d z k a  Z w . S trz e le c k ie g o  o rg a n z u je u ro ­

c z y s to ść d la u c z c z e n ia p a m ię c i M a rsz a łk a  

w  s trze ln ic y  m a ło k a lib ro w e j p rz y u l. R a ­

ta jc z a k a z n a s tę p u ją c y m p ro g ra m e m : 1 )  

P rz y m a rsz k o m p a n ii h o n o ro w e j Z . S . z e  

sz ta n d a re m . 2 ) R a p o r t —  R o z p a le n ie o g ­

n isk a . 3 ) O d c z y tan ie ro z k a z u  n a 1 9 m a r ­

c a . 4 ) P rz e m ó w ie n ie , 5 ) Z a p rz y s ię że n ie  

s trz e lc ó w , 6 ) R o z w ią z a n i^ u ro c z y s to śc i.
• «

Z w ią z e k P o lsk ie j M ło d z ie ż y D e m o k ra ­

ty c z n e j u rz ą d z a o b c h ó d  k u  c z c i W ie lk ie g o  

M a rsz a łk a w  lo k a lu w ła sn y m , Z a m e k  —  

p o d z ie m ia , d z iś o  g o d z . 2 0 .

z y sk a n ia  p o m o c y  z b ro jn e j o d  F ra n c ji . W e ­

d łu g  in n e j w e rs ji z b ie g li o n i n a te ry to r iu m  

F ra n c ji w  o b lic z u g ro ż ą c e g o im  n ie b ez p ie ­

c z e ń s tw a .

W  z w ią zk u  z p o ra ż k ą  n a  f ro n c ie a ra g o ń ­

sk im  u c ie k li z K a ta lo n ii p rz y w ó d c y p a r tii  

k o m u n is ty c z n e j.

A m b a sa d o r so w ie c k i w  H isz p a n ii i p rz e d  

s ta w ic ie l rz ą d u w a le n c k ie g o o ra z g e n e ra li-  

d a d k a ta lo ń sk i z w ró c ili s ię d o p re m ie ra  

B tu m a z p ro śb ą  o p o m o c . B lu m  i m in is te r  

sp ra w  z a g ra n ic z n y c h  P a u l B o n c o u r d a li o d ­

p o w ie d ź w y m ija ją c ą .

W  B a rc e lo n ie p o tę g u je s ię a n a rc h ia .

F r a k c j a p a r la m e n t a r n a  P a r t i i P r a c y  u -

w p ro s t z m y ślo n y . W y c z e rp u je  o n  z n a  

m io n a  w y s tę p k u  z 2 5 5  k . k .

W o b e c  p o w y ż sz e g o  w n o sz ę  o  n a j-  

sp ie sz n ie js z e w y z n a c z e n ie te rm in u  

ro z p ra w y p rz e d S ą d e m  O k rę g o w y m  

w  P o z n a n iu  i w y d a n ie  w y ro k u

1 )  S k a z u ją c e g o  o sk a rż o n e g o S ta n i­

s ła w a Ś m ig la k a z a w y s t. z a r t. 

2 5 5  k k . n a  k a rę a re sz tu  i g rz y w ­

n y

2 )  Z a rz ą d z a ją c e g o o g ło sz e n ie w y r o ­

k u  sk a z u ją c e g o  n a  k o sz t sk a z a n e ­

g o trz y k ro tn ie n a I s tro n ie n a ­

s tę p u ją c y c h d z ie n n ik ó w : „ N o w e ­

g o  K u rie ra " , „ K u rie ra  P o z n a ń sk ie  

g o " , „ D z ie n n ik a P o z n a ń sk ie g o " i 

„ G a z e ty  P o lsk ie j" .

3 )  Z a są d z a ją c e g o  o sk a rż o n e g o  n a  p o ­

n o sz e n ie k o sz tó w  p o s tę p o w a n ia  

łą c z n ie z k o sz ta m i z a s tę p s tw a  

a d w o k a c k ie g o .

Z a łąc z a m  o d p is .

' D r. G id y ń sk i.

c h w a liła re z o lu c ję , d o m a g a ją c ą s ię o d rz ą ­

d u a n g ie lsk ie g o n ie z w ło c z n e g o p rz y jśc ia z  

p o m o c ą H isz p a n ii re p u b lik a ń sk ie j p rz e z  d o ­

s ta rc z e n ie m a te r ia łó w  i sp rz ę tu w o je n n e g o .

P re m ie r C h a m b e r la in w  o d p o w ied z i n a  

to  ż ą d a n ie o św ia d c z y ł: —  n a jle p ie j p rz y s łu ­

ż y m y  s ię sp ra w ie p o k o ju i W ie lk ie j B ry ta ­

n ii, je ś li n ie w trą c im y  s ię d o w y p a d k ó w  w  

H isz p a n ii .

Z a b ie g i B lu m a  o  r o z e lm

X  L o n d y n , 1 8 . 3 .

R z ą d  f ra n cu sk i w y s tą p ił d o rz ą d u  b ry ­

ty jsk ie g o z p ro p o z y c ją p o d ję c ia w sp ó ln e j  

a k c ji n a  rz e c z  ro z e jm u  w  H isz p a n ii p o m ię ­

d z y  o b u  w a lcz ą c y m i s tro n a m i.

D r u g i n a l o t  n a  B a r c e lo n ę
B a r c e lo n a , 1 8 . 3 . P A T .

W c z o ra j o  g o d z . 7  m in . 4 5  e sk a d ry  p o w ­

s ta ń c z e d o k o n a ły  n o w e g o  n a lo tu  n a  B a rc e ­

lo n ę . W e d łu g  n ie z u p e łn y c h  je s z c z e w ia d o ­

m o śc i, o f ia rą  b o m b a rd o w an ia p a d ło o k o ło  

1 0 0 z a b ity c h . L ic z b a ra n n y c h je s t p o d o ­

b n o  b a rd z o  z n a c z n a .

S z t o r m  n a d  B a ł t y k ie m

G d y n ia , 1 8 . 3 . ( P A T .)

N a c a ły m  B a łty k u  sz a le je s iln y  sz to rm . 

W  p o rc ie z e w z g lę d ó w  n a  b e z p ie c z e ń s tw o  

u n ie ru c h o m io n o  k ilk a d ź w ig ó w . F a le s ię ­

g a ją p rz e sz ło  2  m . w y so k o śc i.

N a s /s „ K o śc iu sz k o " , k tó ry  s to i w  p o r ­

c ie , m a ry n a rz  H . M ą d ry  s tra c ił ró w n o w a g ę  

p o d c z a s  p ra c y  i s iłą  w ia tru  z rz u c o n y  z o s ta ł  

d o  m o rz a . M im o  n a ty c h m ia s to w e j a k c ji n ie  

z d o ła n o  g o  u ra to w a ć , g d y ż z b y t d u ż e fa le  

p rz e sz k a d z a ły  w  a k c ji ra tu n k o w e j.

p o d z i e m n e  g a n k i z  c z a s ó w  
k r z y ż a c k i c h

P u c k , 1 8 . 3 . ( P A T .)

N a u lic y Z a m k o w e j w  P u c k u p o d c z a s  

p ra c k a n a liz a c y jn y c h o d k ry to p o d z ie m n e  

g a n k i z c z a só w  k rz y ż a c k ic h , b ie g n ą c e o d  

k o śc io ła  p a ra f ia ln e g o  a ż d o  d a w n e j sz k o ły .  

G a n k i są  z n a k o m ic ie z a c h o w a n e  i b u d z ą  w  

c a ły m  m ie śc ie z ro z u m ia łe  z a in te re so w a n ie . 

L ic z y ć s ię  n a le ż y , ż e  o d k ry te  z o s ta n ą  je sz ­

c z e d a lsz e p o d z ie m n e k o ry ta rz e d a w n e g o  

z a m k u p u c k ie g o '. N a d m ie n ia m y , ż e są to  

o b e c n ie p ie rw sz e ś la d y is tn ie ją c y c h fo r ty -  

f ik a c y j p o d z ie m n y c h g ro d u n a d m o rsk ieg o  

P u c k a .

P r z y ja ź ń  t u r e c k o - o r e c k a

S t a m b u ł , 1 8 . 3 . ( P A T .) '

P o  p a ra fo w a n iu  w  A n k a rze  p o d c z a s o -  

s ta tn ie j k o n fe re n c ji p a ń s tw  p o ro z u m ien ia  

b a łk a ń sk ie g o d o d a tk o w e g o p a k tu p rz y ja ­

ź n i i n ie a g re s ji p o m ię d z y T u rc ją a G re c ją , 

s to su n k i p o m ię d z y o b u p a ń s tw a m i p rz y ­

b ra ły  je s zc z e  b a rd z ie j se rd e c z n y  c h a ra k te r .  

P o d p isa n ie  p a k tu  n a s tą p ić  m a  p o d c z a s w i­

z y ty  w  A te n a c h  p re m ie ra tu re c k ie g o  D ź e -  

la l B a ja ra i m in is tra sp ra w  z a g ra n icz n y c h  

d ra  R u s tu  A ra sa .

P ra sa g re c k a p o w ita ła e n tu z ja s ty c z n ie  

w ia d o m o ść o te j w iz y c ie , k tó re j d a ta n ie  

z o s ta ła  je s z c ze o s ta te c z n ie  u s ta lo n a .

W Y J A Ś N I E N I E

W  n r . 6 1 „ N o w e g o K u rie ra ” z  d n .  
1 6 b m . w  sp ra w o z d a n iu  p t. P o g rz e b  
p ro f . N o w a k o w sk ieg o z a sz ła p e w n a  
n iśc is ło ść , k tó rą , n in ie js zy m  p ro ts tu je -  
m y . N a  p rz e d z ie k o n d u k tu p o s tęp o ­
w a ła m ian o w ic ie n ie d e le g a c ja k o r ­
p o ra c ji ,G e d a n ia “ le c z  „ G d y n ia " , k tó ­
re j z m a rły  b y ł k u ra to re m .
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W ciągu ostatniego tygodnia do 

wszystkich lokalnych komitetów zo­

stały rozesłane wywieszki Pomo­

cy Zimowej. Różnobarwne dla 

każdego miesiąca stanowią one 

pokwitowania na wpłacone skład­

ki za miesiące grudzień, styczeń 

i luty.
Zazwyczaj ludzie lekceważą po­

kwitowania, jeśli nie zachodzi mo­

żliwość powtórnego żądania na­

leżności, i wrzucają je do kosza.

Dla powodzenia całości akcji 
Pomocy Zimowej jest rzeczą pier- ’ 

wszorzędnej wagi, aby z wywie- [ 

szkami wydanymi w charakterze 

pokwitowań w ten sposób nie po­

stępowano. Przeciwnie. Należy 

je koniecznie umieszczać w miej­

scach widocznych na drzwiach 

i oknach mieszkań, na wystawach 

przedsiębiorstw handlowych, prze­

mysłowych i rzemieślniczych. Cel 

bowiem wydania tych wywieszek 

polega na tym, aby wreszcie jasno 

i nie dwuznacznie zostało dla 

wszystkich ujawnione, kto swój 

obowiązek wobec rzeszy pozba­

wionych pracy spełnił, a kto do 

tego obywatelskiego obowiązku się 

nie poczuwa.

Okazało się bowiem, że wię­

kszość społeczeństwa z gotowością 

uczyniła zadość dobrowolnie przy-

Zmniejszenie bowiem najdalej idą- dą zatrudniam. Trzeba więc ich 

ce ich liczby stanowi kardynalny odżywić dostatecznie, aby w pe/ni 

warunek powodzenia akcji. Wsku- sił wracali do pracy. Nie można 

tek tego, ze są całe odłamy spo* U- — — - 
łeczeństwa, które zachowują się , ni» dzieci, 

obojętnie w t-----------  .
pomoc dla bezrobotnych nie może 

być dostateczna 

WSZl . . .
maganych — zadowolić.

. Nie można 

też na chwile zaniedbać dożywia- 

Sciąganie więc zale-

Rozkoszna Deanna Durbin i Leopold Stokowski na 

czele zespołu

„Ich stu i ona jedna“ 
■ — tu 9 I U 9 **

stosunku do akcji,' głych funduszów od opieszałych.

dostateczna, nie może objąć ważnym z-daniem. 1 ił  

:ystkich potrzebujących, a wspo- wywieszek J upomnień

łganyun — z.auv „ )L"“

Teraz zaś przychodzi okres na- się. -- • 
der ważny. Ludzie stopniowo bę- zaległość.

60 a 

2Z« 
*2- 
o Q

4)

3 
£

4) 
£ 
O

w największym 

szłagerze sezonu 

2-gi przebój

Za jednym zamachem oglądamy Całość wspaaiała i godaa wi-

ie płatników jest dziś niezmiernie w „Corso" wielki i bogaty program, dzania i podziwu. Jest to niewąt-

Przy pomocy Program ten należy ocenić, jako pjjw je najlepszy program ostatnich
1 1 L  -------- -------------------------

___ sumienni najlepszy z oglądanych we Wfoc- ।  

płatnicy oddziałają na osiągających ławku.

W ten sposób wyrówna się 

Nasłodsza ulubienica milionów, 

czaruje nas wielkim talentem i u- 

żałobnej karty 
'"i*Ad./M.*n-; Józef Kuliński
i0?1 iar.h'Z,OjO :Uy..”“^.! i’j Dni. I6-|. marca r.b. zmarł we 

ację, pocieszny jak zawsze Misza Włocławku Józef Kuliński, przeży- 

komiczny Eug. Palette, 1 w$zy jat q q  

a i- n j _ ----- _»----- 1

■"1 orkiestra filadelfijska z naszym ro- Nabożeństwo żałobne odbędzie 

.dakiem dyrygentem Leopoldem w j^ogcielg parafialnym św. Ja- 
I 1 1 • I

na dnia 19 marca r.b. t.j. w sobo­

tę o godz. 10-ej rano.

Wyprowadzenie zwłok na cmen­

tarz miejscowy nastąpi tegoż dnia 

o godz. 14-ej po poł. z kościoła 

św. Jana.

i Cześć Jege pamięci!

Z życzeniami

u NACZELNEGO WODZA łatany ojciec, daje wspaniałą kre- 
ację, ’■t M i«7;

Pracowniczo-Robotni. Oddział w Włocławku, wygtoszo-Auer, I .
t-r.cowmczo nooo Marszałka Polaki Smi- iwl.toa Alic. Brady .raz słynna

Ł vnair.il a-r-iąo --  _  . . 1Q III 5Q * t;L  v naaTwm rn„
ków Zawodowych z Okręgu Wło- głego-Rydza w dniu 18-III 38 r. ( 

cławek w składzie: ,

Leona Błaaińskiego — Prezesa 

Pracowniczego Towarzystwa Oś  w.! 
Kult. im. Żeromskiego, Oddział 

we Włocławku, Michała Kuzem- 

ki — Członek Rady Naczelnej 

Z. P. Z Z. na okręg włocławski, 

Konrada Kruszyńskiego, Józefa Ja­

worskiego, Karola Zabłockiego —  

Prezydium Rady Okręgowej 

Z. P. Z. Z. na okręg włocławski, 

jętym zobowiązaniom. Natomiast Józefa Kamińskiego —  Prezesa Od- 

pokazna mniejszość reprezentująca działu Chemicznego we w  i oc<  a  w- *'5/ ..a.,-... . *
poważny bardzo odsetek w docho- ku, Józefa Pietrzaka - Skarbni- z cześć, h°łd i oddanie dla 

dzie społecznym, przez niedbal- ka Oddziału Chemicznego, Szcze-1 Ciebie Wodzu. I

> — wiceprezesa i jednocześnie życzymy Ci 

Wło- 1 Panie Marszałku, aby czas ten, ’ 
cjaw |[U f kiedy Ty wraz z Panem Prezy-1

dentem trzymasz rękę na sterze 
Delegacja w powyższym skła-j Naszego Państwa, był jak dotąd, 

dzie przyjęta była na audiencji ...  » . . »

u Pana Marszałka Śmigłego Rydza 

w dniu 18 marca b. r

Podczas audiencji wręczone zo- 

! stały Panu Marszałkowi upominki

Delegacja 

cza Zjednoczonych Polskich Związ- ne u

było treści następującej: |<
Stokowskim.

.PANIE MARSZAŁKU! 1 .
I Dodając do wspaniałego tumu 

Oto melduje się Tobie grupa przeb0j0wy obraz „Warner Bros u"

Galacha(1.. (Jego o łtal. 

nia Walka), daje dyr. „Corso" no­

wy dowód niezwykłej troskliwości 

w doborze swoich programów. Po 

tężne i wzruszające sceny, pełne 

sensacji i tragizmu wstrząsają rea­

lizmem i napięciem.

przedstawicieli świata robotni­

czego Zjednoczonych Polskich 

Związków Zawodowych Oddział 

Chemiczny fabryki „Celulozy" 

i fabryki fajansu we Włocławku, 

by w dniu Twoich Imienin, Dos- 

stojny Solenizancie, złożyć Ci 

skromne upominki — wytwór

pokaźna mniejszość reprezentująca działu Chemicznego we Włocław- naszych mięśni i mózgu, łącząc

stwo, sobkostwo i obojętność w  ste- pani Kościńskiego 

sunku do spraw, całe społeczeń- Oddziału Chemicznego we 

stwo obchodzących, nie bierze 

udziału w powszechnej akcji po­

mocy bezrobotnym. Na ludzi, któ­

rzy tak postępują przez lekkomyśl­

ność niewątpliwie oddziała moralnie 

fakt, że ich sąsiadzi, znajomi, czy 

interesanci mogą się wylegitymo­

wać z wykonania obowiązku.

Trudno sobie wyobrazić czło-'od robotników fabryki „Cululozy 

wieka, który by na każdych cudzych i fajansu w Włocławku, 

drzwiach przez które wchodzi, wi-1 

dział wywieszki Pomocy Zimowej 

i wkońcu sam nie poszedł za przy­

kładem współobywateli i własnych 

drzwi nie ozdobił tymi wywieszka­

mi. Nie dość jednak na tym. Ci 

którzy płacąc składki są członka­
mi akcji, winni choćby przez pro­

ste zapytania o powód braku wy­

wieszek, starać się oddziałać na 

opornych lub niedbałych obywateli, ralnego im. Stefana Żeromskiego

Pracownicy fabryki „Celulozy" 

wykonali ozdobny album, a robo­

tnicy z fabryki „Celulozy" wyko­

nali ozdobny album, a robotnicy 

z fabryki fajansu wazon w-g pro­

jektu art. mai. p. Laszenki.

Przemówienie p. Leona Błasiń- 

skiego, Prezesa Pracowniczego 

Towarzystwa Oświatowo Kultu- 
■ - - ■ - .0

Z drobnych cegiełek

W  

się w 

ców ___
branie organizacyjne chrześcijań­

skiego kupiectwa branży samoeho 

dowej.

Niezwykle licznie reprezentowa­

ne kupiectwo z terenu całej Pol­

ski dało wyraz niekłamanej chęci 

zrealizowania w swej - dziedzinie 

haseł unarodowienia handlu rzuco­

nych na Kongresie Kupiectwa 

Polskiego w listopadzie ub. r.

i Wyrazem powszechności tych 

. dążeń — jak i zainteresowania 
°^el' nowo powstałą organizacją może 

być fakt przybycia na zebranie 

przedstawicieli prowincji tak bliż-

■ ii u • a m u szei- iak ‘ od po- Z Oddziału Kuj. P. T. k .
Staraniem Oddz. Kuj. Pol. Tow. 1 .......MMI

Krajoznawczego, dnia 13 b. m.

tak i nadal pisany złotymi głos­

kami w historii Naszej Ojczyzny".

Zmiany w szkolnictwie
Kierownik szkoły powszechnej 

Ill-go stopnia M 1 we Włocła­

wku p. Józef Mazur z di. I kwie­

tnia b.r. przechodzi na stanowisko 

podinspektora szkolnego do 

nieszawskiego z siedzibą w  

ksandrowie Kuj.

Kierownictwo szkoły Nś 1 

mie p. Walter z Torunia.

pow. 

Ale-

lat.

Ku unarodowieniu handlu 

w branży samochodowej
dniu 14 marca r.b. odbyło] W wyniku obrad ustalono wyty 

lokalu Stowarzyszenia Kup-jczne programu działalności orga- 

Polskich w Warszawie ze- nizacyjnej i powołano prowizory­

czny Zarząd.

Jutro uljowy poranek
w „Corso"

„Królowa przedmieścia"
Przypominamy, że jutro w nie­

dzielę 20 b. na. o godz. 12,20 

w poł. odbędzie się ulgowy pora­

nek polskiego filmu „Królowa 

przedmieścia" z Grossówną, Żab­

czyńskim, Bielańskim, Or  widem  

i inn. Kto chce wesoło spędzić 

czas, niech skorzysta ze sposobno­

ści. Krzesła 50 gr., balkon 25 gr. 

Dla młodzieży dozwolone,

StaniQ gmach miłości bliźniego odbył się w8sali Domu Społe- Wielki rewalacyjny program w „Słońcu" 
cznego odczyt p. P. Czarneckiego 

na temat:Pięćset wdów i wielokroć więcej 

sierot, pozostałych po poległych 

w obronie życia i mienia współ­

obywateli policjantach oraz ponad 

2000 wdów i tyleż sierot po zmar­

łych korzysta z moralnej opieki 

i materialnej pomocy Stow, „Ro­

dzina Policyjna". Instytucja ta 

oparta jedynie na składkach człon- ( 

kowskich posiada jednak bardzo każdy 

szczupłe fundusze. Celem ich za- • otarcia łez nieszczęśliwym i potrze- 

silenia Komendant Główay gen. bującym pomocy.

Zamorski zainicjował akcję zbiór­

kową, w  związku z którą sekretariat 

Stow. „Rodzina Policyjna" we 

Włocławku, ul. P. O. W. Nr. 1 

rozsprzedaje artystycznie pod wzglę­
dem graficznym wykonane drzewo- 1 

ryty w cenie 3 zł.

Tą drobną stosunkowo kwotą, 

może przyczynić się de

na temat: „Rok 1863 na Ziemi H 

Dobrzyńskiej i na Kujawach". \ 
Odczyt był bezpłatny i zgroma- ..|J j 

dził około 150 osób. 'f

„Statek niewolników" opowieść 

o miłości większej niż oceany, 

film o ludziach ze stali, którzy wszy- 

W kawiarni „Nadwiślanka" ul.' stko poświęcili dla złota. Gwiaź- 

Bulw.., Ni 5 w .ob.t« 19 i nie- ob’a<i« '*°“*: *‘, ace 

. . . ' ii - Beery, Warner Baxteren, Elize-
, dzielę 20 marca r b. dancing,* na beth A |lant To najpiękniejszy

i który zaprasza się gości i sympa-1 romans zburzony przez najniższe

[ tyków. ludzkie instynkty. Sceny ścinają-

Dziś dancing

— najbliższe przedstawienie Teatru ziemi Pomorskiej. "
V s* „Gałazko rozmarynu" Zyjmunta nowakowskiesoiSyg"a,u'a: Km 111800/35

x

N 
U 
O

Jednym z największych wyda­

rzeń w Teatrze Ziemi Pomorskiej, 

w obecnym sezonie, jest niewątpli­

wie premiera świetnej sztuki w  

5-ciu obrazach pióra Zygmunta 

Nowakowskiego p.t. „Gałązka roz­

marynu", która odbyła się kilka 

dni temu w Toruniu. Treścią sztu­

ki, to obrazki z wielkiej wojny, 

przedstawiające dolę i niedole żoł­

nierzyków polskich.

W mieście naszym „Gałązka 

rozmarynu" zostaje wystawiona w  

poniedziałek, dnia 21 b.m. o godz.

20.30 w sali Kino - Teatru „Słoń-! 

ce".
Bilety do nabycia w biurze 

„Orbis",

Obwieszczenie o llcytocil ruchomości.
Komornik Sądu Grodzkiego we Włocławku Il-go rew. Włady­

sław Młodzianko, mający kancelarię we Włocławku, ul. Kilińskiego 

Nn 7, na podstawie art. 602 k. p. c. podaje do publicznej wiadomości, 

że dnia 30 marca 1938 r. o godz. 10 we Włocławku, ul. Cyganka 

Nr. 15 odbędzie się 2-sza licytacja ruchomości, należących do Adol­

fa Steinharta, składających się bormaszyny nożnej i radioaparatu osza­

cowanych na łączną sumę zł. 250.
Ruchomości można oglądać w dniu licytacji w miejscu i czasie 

wyżej oznaczonym.

ce krew w żyłach. Na dalszym  

pokładzie statku brzmi chóralna pieśń 

skutych łańcuchami niewolni ków.

Po tak emocjonującym filmie 

wystawia „Słońc e" świetną 

komedię p. t. „Zatańczmy". W  roli 

głównej występuje królew ­

ska para tancerzy Fred Astaire 

i Ginger Rogers. Muzyka znakomi­

tego kompozytora George Gersch- 

wina. Kolosalna wystawa, piękna 

treść, bogaty balet i świetne szla­

giery znane w całym świecie, a do 

wszystkiego piękne tańce Freda 

Astaira i Ginger Rogers stwarzają 

istne arcydzieło.

Program polecamy starszym 

i młodzieży.

W podróży 
w hotelach, księgarniach dworco­

wych, kioskach i t. p.

prosimy żądać
.  I KOMORNIK: (-) W. Młodzianko.

„EXPrCSS Klljll(OSkl i Włocławek, dnia 16 marca 1938 r.

Dyżur lekarski I apteczny
Dyżur apteczny — P . Dziek.n.w.kiego- 
ul. Cyganka 24.

Dyżur apteczny — p. J. Gutkovsklege
Plac Dąbrowskiego 4.

Dyżur lekarski — dr. Paznaaski, al. Ma­
ślana 2. tel. 16-76.

Redaktor: Walerian Gliniecki. Zakł. Graf. o. f~ „B-C^A PIOTROWSCY", Włocław.k. Przedminjsi 20 Telefon 11-00. Wydaw-e: Stefan Piotrowski.
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